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Plotkom 
o swem ustąpieniu 
zaprzecza jak najkategoryczniej Marszałek Daszyński ____ , ______ ..._ ___________ ..::;;:. __ :._, __ __ 

---•*• PLENARNE POSIEDZENIE P. P. S. 
Warsnwski koresp. .,Gto'Su I Warszawskii korespondent ,Głosu Polskiego' (S) telefonuje= ' g0 do Warszawy zapowiadany 

Po ls kiego" (S) telefonuje: I Marszałek Daszyński zapytany o prawdziwość pogłosek jest na początek przyszłego ty· 
Wczoraj P-Od przewodni· I zan(Btowanych przez jedno z pism łódzkich jakoby miał zamiar godnda, ieśli jednak pogoda do-

rt-1ivem posła Niedziałkcwskie- l us·ląpić ze stanowiska marszałka sejmu nazwał ją „wiadomoś„ p1isze p. marszałek zatrzyma się 
g-o rozpoczęło się PLENARNE· cią wyssaną z palca" i zwrócił się do dziennikarzy z prośbą w Sulejówku do końca przy· 
POSIEDZENIE KLUBU PPS, o energiczne jej zaprzeczenie. szłeg:o tygodnia. 

. * * • na którem wYsłucbano referatu 
senatora dr. Grossa na temat Wobec pojawienia się wiadomości o zamierzonem ustąpie• * * • 
zagadnfori państwowej polityki· niu P• marsz. Daszyńskiego ze stanowiska marszałka Sejmu Jak się dowiadujemy preZM 
finansowej. zwróciliśmy się do przewodniczących poszczególnych klubów klubu BBS, poseł Marek, z 

Posiedzernie wczorajsze uchO ł o inf@PR?a~je w t-:,j kwestji. . • . n • chwilą otwarcia sesji sejmowej 
dzi za PRZYGOTOWYW ANJE 1 OpinJa była ,1ednobrzm1ąca: w Sejmie niema obecnie oso• zrzeknie się swego mandatu. 
SI ĘDO DYSKUSJI BUDŻETO f bistości, któraby tak nadawała się do kierowania pracami Izby, Powode mtego postanowienia 
\VEJ, z POWODU ZBLIŻAJĄ- j~k ma111s~ałek ~aszyński, który cieszy się zaufaniem wszyst• 1 jest zły stain zdrow:ia posła Mar 
CYCft SIĘ OBRAD SEJMU. kich klubow Sejmowych. i ka· 
Tezy referenta 0 pracow51ne zo- Wedle łej opinji pogłoski, które się pojawiły adnośnie 1 
staną przez specjalną komisję ustąpienia p. ,m.arsz. Daszyńskiego, pochodzą ze źródeł najwi• : * * • 
pod przewodrnctwem posła dr. doczniej źle poliłyc~n;e poinformowanych. · Sekretariat klubu BB zaprze 
Diamanda. cza wiadomości ,,&0-.!ety War-

po p<>\udn\u obradowa\ CKW szawskiej" jakoby pułk· Sławek 
PPS celem przygot<>wania ma- * • • miał ustąpić ze stanowiska prf 
terjału do drugiego dnia zjazdu BARLICKl. Posiedzelllie rady LUCJE POLITYCZNE, nakre- ] P. marszałek Piłsudski, odby zesa klubu BB a stanowisko ł4 
rady naczelnej PPS, której po· naczelnej PPS zakończy się w ślające drogę partii socjalistycz waiący rek~mwalescencję po ' miał zająć pułk. Koe. Na stan() 
siedzenie rozpocznie się dzi'. Vonied~ialek. l nej w najbliższej przyszł<>ści na ' odbytej grypie, nie przerywa wiskacb kierowniczych BB żad 
REFERAT O SYTUACJI POLI · OCZEKIWANE SĄ ZASAD- · terenie polityki wewnętrznej i'I swych zajęć. . . ł ne zmiany nri.e są przewidywa-
TYCZNEJ WYGŁOSI POSEŁ i NICZEGO ZNACZENIA ~EZO/ zagranicznej. Powrót marszałka Plłsudskte ne. 

25 milj. szylingów •Niepoko1·ące kłamstwa o zdradzie • Napady_ ~ Jeroz.o· 
straty . • o „ • l1m1e 

poniosło P. K. o. . Polski prz.ez ~0Juszn1czą Francję 
WIEDEŃ, 13.10. (A w). stra- rozpuszcza antypolska prasa n1em1ecka 

ly, jakie p<>niOSła PKO, wobec 
załamania się „Bodenkredit an· 
staltu", są znacznie większe, a
niżeli przypuszczan<>. PKO p<>
.siada b<>wiem nietylko akcje te· 
go baniku, lecz równfoż bardzo 
pokaźny pakiet akcji koncernu 
teg0 banku. 

Na samej różni'cy kursu w 
~wiązku z powyżsl;em pOlłlosi 
PKO straty 25 miij<>inów. szyliu-
IÓW. 

W airszawski koresp. „Głosu danie całości oP.ill:tdi zwiedzane- twierdza w całej J>eł:ni to o-
Polskiego"(K) donosi: l go kraju. St><>łkatem się więc ~wia~czenie. \Yid~~ne"! je~t, 

Prredstawiciel rYsk· nrasy 1 zarówno z p. Stresemannem ze. mek~óre dzieoodn me!11te· 
. . pa t v• I . • . ckre ma;ią stale na celu zamepo 

czerw<>neJ, Henryk Korab Ku- Jak 1 z generałem von den Kip-. k • • • •• 
1 1 

• • 
cbalrsk~ uzyskał <>d Pana Pa- Pe i P. vott Meden, klierowni- . OJe~te ... ~pm11 pod.os UeJ puszczat -

. . Jac Się vu czasu czasu na a-
wa Reynada, członka fraincu· kiem Stahlhebnu. Ze zwłaszcza role naiwne mistyfikacje, które 
skiiej J)lt'awicy parlamentarnej, c1i dwaJ osU,1tni panowie p0ro- rozmowy o chairakte11ze i!nfor 
który miał jakoby, według sen szyli sprawę niemfockich gra- macyjnym starają się pirzedsta 
sacyjnych lnf(>rmacyj prasy niiic wschodnich jeSt to zupełnie w~ć jako tajemnicze k0111Szacb
niemieck1iej prowadzić rokowa- jasne i był<> do przewidzenia. ty. 
nia, ®tyczące odstąpienia ko- Odpow iedziałem im, że wy- Tym razem chodził<> 0 skom
rytatiZa polskiego, następujące ~łnienie lOjalnP. wa~nkó~ s<> promitowanie w oczach Polski 
· . st··· AUSZU z Polska fest niezmienna 

W k • r~cje w tej kwe · Jl· Podstawa o<>litvki francuskiej, stronnictwa francuskiego, które 
yro W sprawie -Będąc w Berlinie - rzekł która w żadne{ mierze niemo- się sprzeciwiało ewakuacji Nad 

studentów francuski poltyk - rozmawia- że być nairusllona przez ewen- renji i przyczyniło się w znacz-
• . ki h L ow'ie łem z ludźmi różnych obozów, tualne g<>soodarcze zbliżenie z nej mien:e do zburzenia, w naem1ec c we w · ;..,,, t • kl · N1°"'-cam1' I na tern troniec" 1 • f' 

.IOID. o się zwy- e, zawsze 1 ........ • • · swoim czasre, ukrytych ~Y 1 

LWÓW, 12. 10. <Tet wł.). - wszędzie praktykuje podczas DocbQ~J.e ~~pr=~dtzO- !kacyj niemieckich w Prusach 
Dz·iś zos~.at tu WY<lany wyr°'.k podróży, mających na celu zba- ;~w:r:;aw ~~=~cznyc: :!: i Wschodnich i na Śląsku. 
w sprawie 3 studentów wyz-
szy1ch zaikta!dów naUJkowyioh w 

Be~;~~scy trzej zos~li uznani W'yrok w procesie opolsk·im 
winn:r'mi u{Yl"awiania szpi1egio
-; twa na rzecz N1emiec i skaiz:a
ni każdy na 5 miesięcy więzie-

Przyparta do muru „sprawiedliwoś~" pruska skazała na 
więzienie sprawców ohydnych gwałtów 

OPOLE, 13.10. (A W). Dziś o 3 miesiące, dwu Po 6 miesięcy 1 niewinnie.ni. 
nia. godzinie 1 minut 30 J>P• zapadł i dwu po 4 miesiące. Jeden z 0-) Jak wlidać - nacisk opinii ca 

Wobec za.Uczeml(]. Q:l\T't!SJU wię wsądzie tutejszym wyrok, ska skairżooych skazany wstał na 1 łego świata zrobU swoje i sąd 
'~t ern a prewencyjnego, skazani zujący 7-miu z pośród 20-tu o- 150 mk. grzywny, z zamian~ n..1 t oPolski nie mógł nie skazać 
studenci zostali wypuszczeni 1 skarżonych na wię~ienie: jed- tydzień aresz~· I winnych napadu na artystów 
na w0tln°ść. nego na 8 miesięcy, jednego na P<>z0Stal1i ~karżeni z<>staM u- polskich. 

JE1ROZOLIMA, 11.10. NOC:\! 
uMe.l!"t·ei sdlctdrowane zostały 2 
d<>mv w dzielnkv żydów gru• 
zińskieih. które opuszczone zo· 
stały orz·ez ich miesz:kańców. 
Sprawców rabunku nie uda110 

się WY'krvć. 

Celiem wzmocnienia sily o· 
bronnei izoJ.owa1nych ko!onji ży 
dowskiiich. któJ.'le ziostaiłv zaata" 
kowa.ne Dodczas ostatniich roz· 
mchów, egzekutvwa s..ionistvcz 
na zamierza osiedlić w ty.eh ko 
l>e)lnja,ch był'Voh legjonistów żv
dows'kich. M in. 50 b. le1gjoni· 
stów -0si,edri w kolon.ii Kastinja. 
Każdv kolonista otrzvrna P<' 
100 duinc1Jmów ziemi. R6W111iei 
PICA osi·edli 15 b. legjonistów 
żYdi0iwslkich w ko1onji Rabia. 

Spór 
Sowiecko - chiński 
PEKING (ATU) 12.10. Rząd 

nankiński zawiadomił drog ą ra
djową rząd niemiecki, iż po
stanowił zatarg chiksko-rosyjski 
przekazać międzynarodowemu 
trybunałowi w Hadze do roz
strzygnięcia. 

W depeszy swej rząd nan· 
kiński zaznacza, iż dostatecznie 
długo czek.al na załatwienie te· 
go sporu przez Lig~ Narodów, 
która jego zdaniem zupełnie 
zawiodła. Rząd nankiński spo
dziewa s i ę, jż wreszcie obecnie 
uda się w Hadze długotrwały 
spór chińsko-rosyjski załatwić. 

I 
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BIESIBDD\USKIJ o SI\ WlftKDWIE, SZULlilłHE ADIO t: 
WWWJB& ;it'flt~~a.i:-~~ .• 

i WODZACH OPOZYCJI BOLSZEWICKIEJ WIADOAl\OŚCI 
• BRUKSELA. Prezy. 

PARYŻ, 12.10. W ro,zmowie 
z jednym z dz;iennikarzy rosyJ· 
sk>ich, <>świadczył Bies.ied<>w· 
skij w odpowłedzi na pytanie~ 
czy Sawbnkow nie został zabi
ty przez OPU, ca następuje: 

„OfJicjalna wer~ja o śmierci 
SawinkoWa jest prawdziLwa. 
Samobójstwa nie inscen~rowa
uo. Wiem o tern napewno. 

Dzierżyński pragnął napraw
dę dotrzymać danego Sawiniko 
w-0wi słowa i umożliwić mu pra 
ce w Rosji, Lecz Sawmkow 
był niecierpl~wy. Samobójstwo 
jego bylQ bardzo przykirem WY 
dairreniem dla kierowll1i1c.zycb 
sfer bOlszewicldcb. 

Wypade,k utreymyWano w 
ciągu 10 dni w tajemnicy. 

Dzierżyński szczerze wie
rzy ł, że praca Sawinkowa mo· 
że być dla związku sowieckie-
go korzystna i czynił gorzkie 
wyirzuty agentom GPU że nie 
do,pillnowali SawinkoWia. 

Na skutek p0lecenła Dz.ieirżyń 

skiego przewieziOno Sawinko· 
wa z więziłenia do 2-pokojowe
go maeszkania, miesizczącego 

się w gmachu więziennym na 
Łubiance oraz umożliwimno mu 
Codzłernine 2 -3 goorlttne space 
ry automobilowe, ma się ~
młeć w towairzystwłe czeki
stów. 

Dzierżyński namawiał Sarwłn 
kOwa do cierpliwości, „społe
czeństwo sowieckie" doń przy 
wyknie. Lecz SawinkoW znaj· 
dował się w takim stanie pod
rażnienia, że czekać dłużej nie 
móił i bezwzględniłe domagał 

słę uwolnienia. 

(Korespondencja własna „Głosu Polskiego" 

Wirócłwszy pewnego dnia ze · iż wyjazd Szulgina do R<>siii był nym ze siwych byłYch p.rzyja
spaceru, wyprzedził na scho- Wtł'ganiizowany przez „Czekę". cdół. 

dach wiodących do jego mie- O b. w~ach opozycji o
szkania towarzyszących mu świadczył Biesiedowskii co na· 
cze,kistów i wysk<>czył przez stępuje: 

PreobrażenskH, śmigła i Ra
dek otrzymali drobne posady 
państWowe. Otrzymali oni moż 
n<>ść życia, lecz doStęp do poli
tyki mafa uniemożliwiony. 

okno. Kamieniew po pogodzeniu się 

- O „truście" organizowa
nym przez GPU dita wyławia
nia aiktYWttYch członków emi
giracji rosyjskiiej, ndc nie wiem. 
Praca ta jest prowadzona w nai 
Wriększej tajemnicy - k<>ntynu
ował Biesiedowskij, i ~tną jest 
ty1lko kolegium GPU. 

zajmuje stanowisko naczetn~ka 
koncesjonowanego przedsię· 

biorsitwa i został ostatecznie u- Lewicowa oJ>Q.Zycja jest zu· 
sunięty od wszelkich wpły· pełhle rozgromiQna, zaś prawi
wów p<>łitYcznych. Pcd wzglę- cowa Jest według Biesii:ed<>wsk. 
dem materjalnym urządiził się z,nacznie poważniejsza i groź
on najlepiej ze wszystkich Opo- niejsza, lecz przejawia się tyl· 
zycjonistów. ko w nastrojach, nie przybrała 

I 
dent republiki francuskiej 
Doumergue w fowarzy. 
stwie Brianda przybyli 
do Brukseli. 

I Ludność stolicy belgij
skiej wita/a entuzjastycz-

1 nie gości francuskich. Na 
dworcu oczekiwal król 

I Albert z następcą tronu 
i księciem Karolem. Jest 

~ ~zeczą c~~rakterystyczną 
~ ze ludnosc wznosi/a tylko 
~ okrzyki „Niech żyje 
~ Br i a n dl", jak gdyby 

I nie prezydent Doumergue 
lecz Briand wjeżdżał do 

I stolicy. 
MOSKWA. Pomiędzy 

.~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-~~~~mrowk~~an~ 
~ dem francuskim powstał 

Zinowiew nie od.grywa żad· dotąd żadnych form kornkret· 
Biesiedowskii twierdzi, że nej rolJi, żyje w bardzo ciężkfoh nych i nie poSiada wybitniej

wi:adomem mu jest natomdast, łwartmkach i nie styka się z żad I szych przywódców. 

Wyniki podróży Plac Donalda 1 :;':.';:~ui':::~:k:c~~:.~~ 
I który przelecial drogę 

mają być zupełnem fiaskiem 
tak twierdzi prasa francuska 

Paryż - Wladywostok. 

I Costes, któremu zabro
niony był przelot nad 

P.A!RYŻ, 12 października. da wbrew wszystikim zaprze·\ konferencji rozbrojeinliowej I terenem skupienia wo;sk 
(Teł. wt „Głosu Polskiego"). cz,eniom przez nii1ego ogloszo- sypie światu pi:aslkieim w· oczy, na Dalekim Wschodzie, 
Ton prasy francusiki1ea w sto- nyim, było boiwi,em 111e co irrrne- zwalaja,,c odpowiedzialność już I do zakazu tego się nie 
s~u do obecnego rządu an- ,go, jak ziawaircie ścisłego an-· teraz zgóry na Pra'Illc}e i ~ej so- zastosowal i przeleciał 
gie1sk1i.ego, zwłaszicza zaś po- giesllvo - amerykańslkJiiego ar.tan jusZITTLk6w. I nad skupieniami wo;sk 
czynań Mac Dooolda staje s:c su, który mia·t wejść w życie „Bcho de P~ris" pisze w sowieckich, a gdy zna· 
coraz ostrzejmy i dzisiaj mÓ\Vi na miejsce storp'edo,wane,j si>rawie wspólnegio o.świiadcze- ; I łazi się nad teryforjum 
się wproSlt o obłudzie a.ngi el- przez robotniczy rząd angicl-1 nita łioovera i Mac Donalda: . _ chińskiem, aparat swój 
siki ej i syipanht piaskiem w ski . doty.cihczaso:"eJ entente „J,eżclf Anglja i Stany Zjedno- : I sp~zedal wladzom chiń· 
oczy. oord1a!le z PrancJą. Tego celu czone postanowi'ły uregufować . skzm. 

„Initrasiigeant" nazY'Wa wy- Mac Donald nie uzyiska~, a wry- w przy~złośc.i 51tosoo.eik swy<:1h ! I LONDYN. „Daily 
JaZd Mac Donal\la do Ameryki slane z W.a:szyingtonu anglo - sH morsildioh, uwzględniiają,c 1 Mail'· donosiz Waszyng-
elkistratuTą bez j.aikń.egioko1wiek amery1kańskie zaproszenie na przez t·o fakt, że pa,kt KeHogia 1 I fon!1, iż policja amery
poliityicznego ZITTaiczenia i tw!er konfernncję morską jest tylk<> zalkawije wojen, to nie możnra · kanska otoczy/a Mac 
dzi, że nie uzyiskaJl on w Wa- liściem :ili.gowYffi, kitóry ma po- I przeciw temu nic pow1e<lzieć, \I Donalda staranną opieką. 
szyinig,tonie żadnego z zamie· służyć do zasłonięcia poniesio !eżeH między 01bu państwami ~ Dom, w którym ~i~szk~ 
rzooyic'h celów, lecz poprqsttU. 1nej 'klęsiki. 1 nfoma prawie żadnej moż'Hwo~: Mac Donald zna1du1e się 
ponióSll: klęslkę. I Lo.ndyin Hczy się też z góry ści wojny. · I pod dozorem tylu policjan 
Główn~ oelem Mac DOi11a.!l- z nireipowodzenie:m zamierzonej · I tów że przypomina kwa-

terę wojskową. Ostro„ 

W -:zły przyjaźni francusko-belgijskiej !~~~~~:żje;~z!'t,;:~j';; 
ZAPl•KI zacieśniły się po wizycie prezydenta Doumergue w Brukseli I !L' Ame~yce o~gani~a~je 

• c • zrlandzkzch nac1onalzstow 
POLITWCZ•Ej PARYZ, 12.10. (Tel, wł.)' Wzruszające, entuzjastyczne przyjęcie, zgotowanell groziły Mac Donaldowi 

" ! w Belgji prezydentowi Doumergue, wywołało żywe zadowolenie we Francji. . zamachem, aby w ten 
„ Błogosławieństwo" J Prasa francuska przypomina przy tej sposobności stanowisko bohaterskie, , I sposób ~plynąć ?a oswo-

faszyzmu 1 zajęte przez Belgję podczas wielkiej wojny, tudzież jej przyjaźń wieczną i współ-11 bo.d~e~~e P.0lztyczn~ch 
I d · 1 k l'd „ k · wzęznzow irlandzkich 

Sa u nas trzy odmiainv trark- pracę w zie e onso 1 aCJI po OJU. fr h _, . . ! 
to · f J d · d- 1 · N' d . . , . . . . w ąconyc uo wzęzzen 
r1z·ucaJa ~o ze staITTow.cza odira- • . . . „ . . . . ~ . 6. • angze s ic . 
wa~11a aszyZiffiu. e rn o 1e z1w zatem, ze rozne koła polityczne nalegaJą aby przed zorńaruzo- I · z k · h 

za. Irnnii tvfimrJiihv gio jak ostry- wamem europeJskieJ unJ1 ekonom1czneJ, naJpierw utworzyc taką un1ę z naJwier- MOSKWA. Urzędo-
~ę w cafośd. Jeszic:z.e i·nni ma- niejszymi przyjaciółmi Francji, do których należy Belgja. , I we „lzwiestja" bez hipo-
.ra w s:tosturn~ .?0 megto mnósht- Jacques Bainville przypomina, że przed utworzeniem Lińi Narodów była 1 kryzji stwierdzają całko. 
w o za·s rzez.en - e vcznyc· , 6 I i 'ty k h · k · · 
wa winwh, wolnościowyrcłi _: mowa o uczynieniu Brukseli siedliskiem tej organizacji międzynarodowej, a jeżeli, wz f' k .rab . sol!'zec te/ 
ale faiscYU3ude ich dużv kaw~l nie doszło do tego, to jedynie ze względu na protest prezydenta Wilsona. I 1 pdol zty 1

; ozohwe1. We· 
ahileba. ktoiry faszyzm pod!aJJ•e . . . • , ug pouanyc przez to 
ręka wolina od ki.iia· DLa użytkiu Byłoby więc teraz spraw1edhwem naprawie tę krzywdę, wyrządzoną Bel pismo danych zapasy, 
te.i ostJa.tni~j ka~egorji parę gji przez zainstalowanie w niej międzynarodowego banku reparacyjnego. ! I zgromadzone do elewato~ 
~:· Czt::,.::?'Y 1eliJ z ~:"d~;"- Te samą myśl podnosi 11Le Capital", organ kół finansowych i ekonomicz- rów zbożowych, wynoszą 

wa " . .1 • em gn-ac..~1 WtOS h . . k . b d . dl' k' . d d f I d 30 d 38 ~ej, os'i.aJdłei w Piaryiżu. PJ:'lzy- nyc , zaznacza1ąc, ze raJ, ę ący s1e 1s iem mię zynaro owego banku repara- · o o proc. rezerw 
toc~oute poniżej ~a,ne marlą być cyjnego, odniesie korzyść znaczną z działalności tej instytucji, zamiast więc ofia- zesz~or~c~nych. Podobne 
z.reszta zaczieroillleite z ortodok , H I d" l b S . „ b . . , I donzeszeme nadeszły z 
sv.inych dzi,enników fa:s.zvstow 

1 

rowywac ten prezent o an Jl u zwa1carJ1, yłoby spraw1edhwem przysporzyc R t d D 
~n.:. h k , . B 1 „ kt , . N' k . d . . . ł . k d . os owa na onem, 
:::.1.1\.JJC • orzysc1 e g111 oreJ 1emcy w az ym razie me powetują w ca ości sz ó Jej I z Symferopolaize wszyst 
Otóż rząd . zwr~i'ł się do ; wyrządzonych. kich centr zbożowych 

·prefektów z ooleoe1meim oobra 1 I Z S S R 
n.ia wsz.el1demd możliiwemi społ ' · ' · · 
so.bami zaliczelk oodatkowycih r . . , . . N. JORK. Donoszą 
na r. 1930. Odpo1"".'j.edzi ~rzmia „Dymrs/ę panską przy1mu1ę i podpisuję" ~ z W dszy~gtonu,. iż p~e-
ly .łJ'~ard~ ~esy;rms~,czrnre. 9.1 s . • 'I d • • • w Jd ~ zydent Hoover me zamre-
~f:!\~\v zr9~u~~:J; b::d~n~ ensacyjne szczego y· ymISJI a emarasa ~ rza ~ ok1;/sie sprawo: 
ile _ · 690 miljonów deficytu . . , . · ~ wam~· rzą Olf' opu~zczac 
- od teii porv pogorsizyrtv Slj,ę j Warszawski koresp. „Głosu I UCZYNIC nawet wowczas, kie nie Waldemaras zauważył, że I gramc Stanow Z1edno
tak macż.nie. że trudno z ni1ch . Polskiego telefonuje: i dy pięciu ministrów zrzekło się PREZYDENT SMETONA NIE- czonych, tem samem więc 
coś wvcisn,ąć, . I Drogą dyplo.maityczną nade- swych tek. MA PRAW A UDZIELAC · MU I okazuje się bezpodstaw-
. W 17 glr9wnych mi~staoh ~e szto do Warszawy niezwykle I Wówczas prezydent Smeto- DYMISJI, lcledy on 0 nią nie ność doniesień o zamie-

f1ieyty zw1ększyifiy s1e w zfo· · k d ·· • h' · I · dr' · H tyoh łi:rach: · ·. c11.e· ~we spraiwoz ame z isto- I na, który uczestmczyt w posie- prosi. rzone1 po ozy oovera 
1922 38.193 tys. . . rycznego posiedzenia Jite,wskiej dzeniu oświadczył, że jego zda· Prezydent Smetnoa jednak do Eurooy . 

. 1925 · 19.337 „ 1 rady mii!n.istirów, na którem pO· niem cały gabinet podał się do bagaitelizują·c jego oświadczenie 
1926 . 49.952 ,. 

1
1 stanow.iooo usunąć z rządu Wał dymisji i zapytał obecnych na rze1kł= •!!!'!!!!!-!!.!!!!!!!!~~~!!! 

1928 112 618 d N • d · t ~~~ d · · . „ DYMISJĘ PAN-SKĄ Zaidtużeniie tyci-i sa~y.ch 11 l NeAmMAarasa. a pos1e zemu em ' P~Je zeruu mmistrow' czy pra -
gmin wzrosło od 1.099 miljo- ' WIANO WALDEMARArgną oni nadal pracować z Wal· PRZYJMUJĘ I PODPISUJE, 
nów !Lrów w r. 1920 do 2.069 SA DO PODANIA SIĘ DO DY-J demarasem. poczem kazał s<>bie przygioto· 
ldd. w 192& MISJI ON NIE CHCIAŁ TEGO Kiedy QdpOwieddano odtoow wać dekret dymiisyjny. 

CzytaJcielll 
111GŁOS POLSKI" 
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Artykuł 
Stanisława 
Thuguta FATALIZM, CZY Bt D? Przedruk 

z ostatniego 
u Tygodnia" - „ 

Wypadki ostatnich paru ty- wany przez zwyc1ęzony sejm, I swego przewodniczącego, albo leży pamiętać, że czyny raz do- drogi nawrotu. Miał odwag~ 
godni postawiły znowu przed który w kilkanaście dni po o- wchodzenia w szczegóły przed- konane żyją swem własnem ży- wziąć na siebiei całą odpowie
opinją publiczną sprawę sporu slatnim wystrzale obrał twórcę kładanego przez rząd budżetu. ciem, niezależnie od woli swych dzialność za losy państwa; nie 
między naczelnemi władzami zamac~u .Prezydentem Rzeczr- Ten stan rzeczy długo nie był twórców. To wszystko, co stało starczy mu jej, żeby przyznać, 
pa1istwa, o którym zdążyła ona pospohteJ, dał mu olbrzymie dość zrozumiały dla opozycji· się w ciągu ostatnich trzech i iż brak mu sił do dźwigania tak 
j uż była na vvywczasach letnich pełnom?cnictw~, uch'."alił wi~- myślę, że nie rozumiało go na~ pół !a~, ż.yj~ w świado~ości wielkiego ciężaru. Ani jemu, 
zapomnieć. Posypały się kamen lokrotn1.e bu~z~t,. me ~raził wet wielu ludzi ze stronnictwa ludzk1e1, c1ązy . na decy~Jach, ani tym, którzy z dobrą wiarą 
tarze, plotki i przepowiednie for~aln1e ~WOJ~J n1eufn?sc1. rządowego, z najbliższego oto- stw~.r;ia . sytu~cJe, ~d ktory~h z nim weszli na złą drogę. Róż
przyszłości. I tym zwłaszcza, Nie wda1ąc. się w sp~r o wy- czenia tego, który się nie spo- ode1sc ~le mozna •. Mogłby sei~ noraka hołota, która się tam 
których to boli i gorszy, nasu- raz.y, nazywaiąc czy me nazy- wiada nikomu. Na początku da:owac wszystl~te zme~vag1 1 przyplątała do żłobu, zawsze 
wa się z nieodpartem natręc- waiąc t~go. d~ktaturą, trzeba znaczna część sejmu wiązała ktory~h _P~dał ofiarą, mogłby znajdzie sobie drogę do wyjścia 
twem po raz setny pytanie, czy przy~nac,. ze n~kt w Pol.sce ?d swe nadzieje ze zwycięzcą, łu- skamiemec ;' bezru~hu, a ~a- nowy żłób i kamień dla wczoraj 
tak już koniecznie być musi. czasow niepamiętnych me ~i~ł dząc się, iż on się nie przeciw-

1 
w:et doko~ac ha.ra~an na sobie; szego bożyszcza. Dla wierzą

Czy jest to przeznaczenie, isto- w ręku władzy tak olbrzymie1 1 ko niej buntował. Później tak, mchy to me zmiemło. Czas, kto cych, szczerze i żarliwie wie
ta o żelaznych wnętrznościach, możliwości tak nieograniczo- trudno było rwać nici sentymen j ry szedł, żłobił w duszach ludz- rzącyh Piłsudczyków gra idzie 
której nic nie może przekonać, nych. Brakow.ało tylko jednego: tu, trudno było zapomnieć 0 nie I ~ich straszliw.e ~l~dy i dziś te - va banque. Albo oni, albo 
ani przebłagać, czy jest to ra- przekształcenia przemocy, któ· zaprzeczalnych zasługach tego I siady zaczynaJą JUZ same krzy- sejm muszą ustąpić. Zamiast u
czej błąd, w którym się, nie wi ra jest akt.em potę~nej woli, w który we krwi walczył 0 wol~ ' czeć. Łatwo tem~ za~~zeczać stąpić można powiedzieć - zgi 
dzci.c go tkwi. Czy można !:>yło, syste1?, ktoryby działał automa j ność. W pewnym momencie, da u~zęd?wą le~kom~sl~osc.ią; kto nąć. I dlatego walka, czy kto 
postępując inaczej, uniknąć bru tyczn;e. . . i jąc się oślepić fintom, łudzono me ":1erzy, .mech idzie się prze chce czy nie chce, musi się roz· 
talnego kopania ludzi i instytu- Byc moze, przed niedawnym · się że ódzieś coś przecie uda konac ~a pierwsze lepsze zgro- wijać .. Na nic nie zda się chcieć 
cji , nie staczać się nad brzeg jeszcze cza.sem nawet i to moż- się' uzgodnić. Pod koniec, chcia 1 1n:adzen~e lu~lowe, oczywiście uniknąć konfliktu: on już jest i 
rowu, nie zamierać w maraz- na było osiągnąć drogą niezna- no już poprostu dyktatora prze me takie, ktore urządz~ ~taro- trzeba go rozegrać. 
mie. Mówiąc językiem całkiem cznych ustępstw, poprzez rato- · czekać. t sta z k<;>men~antem pohcii, ale A zatem fatum? Nie. Czło-
powszednim, czy można się by- wanie pozorów, za zgodą więk- 1 • I wzgl~dme mezależne zgroma- wiek nowoczesny nie wierzy w 
lo ułożyć, dochodząc do jakie- szości sejmu, jeżeli nie jedno- 1 Było w tern wszystk1em dużo dzeme: od słów, które tam z ślepe bóstwa; on sam chce so
goś rozsądnego porozumienia, myślnie. Ale Piłsudski, który r polskiego braku decyzji - w tłumu padają, bledną nieraz bie drogę torować. To tylko 
bodajby za cenę przełknięcia przed majem nie chciał przyjąć ! grze z przeciwnikiem, który twarze przywódców. Próżnem stra'szliwe wnioski z fałszywie 
zniewag i nieżądania kary za władzy ofiarowanej mu legal- ' miewa chwyty tygrysie; było też byłoby się sejmowi ugodzić postawionych przesłanek. Fa
rzeczy karalne, według konsty- nie, chciał ją bowiem sam sobie ' ~użo powolnego podnoszenia na 99 punktach, jeżeli się nie tum byłoby wtedy, gdybyśmy 
Łucji, według kodeksu i według nadać , dziś nie chce nic brać od, się z upadku woli, który ugodzi na jednym, na setnym, już w r. 1918 twierdzili, iż w 
sumienia. żywego sejmu, pragnąc znaleźć, i wzmógł jeszcze gwałtowny cios. - na rzuceniu wszystkiego, nie Polsce musi wybuchnąć życiu 
żeby odpowiedzieć, trzeba się czego potrzebuje dla swoich : Ale było też dużo strachu o wyłączając prawa, pod nogi jed grożący spór. Ale w r. 1918, 

cofnąć do punktu wyjścia, Punk planów, n~ po~ojowisku, na któ j Pol~kę. Nie było. trudno ro~po- nemu człov.:i~kowi. ~dy~y się choć ludzie byli może ci sami, 
Łem wyjścia dla stanu obecnego remby lezały JUŻ tylko zwłoki• cząc walkę podziemną, grac go na to zgodzi.11 posłowie, nie zgo inne były ich czyny i inne oko· 
~ą wypadki majowe: niezaprze- sejmu. Wszelkie propozycje. po j rzej, niż na najniższych instynk- dza się wyborcyj gdybv się zgo- liczności. 
czalny fakt wydarcia sejmowi rozumiewania się i rzekomej tach, bo na rozpaczy i nędzy, dzili wyborcy, cofną jutro swą Tu niema też błędu. Błędów 
władzy siłą zbrojną przez Pił- współpracy z sejmem były tyl- ! nastawiać bieg spraw na kon- zgodę. taktycznych w działaniu sejmu 
sudskiego. Co większa, fakt ten ko próbami zafascynowania go, \ flikty coraz ostrzejsze, od któ-· A to jest punkt, od którego i , było dużo. Nie było jednego, 
<tostał wielokrotnie podkreślo- aby poderżnął sobie gardło, 1 rych zatliłoby się w końcu po druga strona nie może odstąpić. ' któryby go zabił: odstępstwa 
ny, niejako milcząco akcepto- zrzekając się prawa wyboru/I wszystkich kątach Polski. - 1 Dla Piłsudskiego niema już z tej od zasady, która mu dała życie. 

!!!!!!'!zu!!!!!u~c~!!~~~!!!!!!!!!!!!~!!!!!!~!!!'!!!!!!!!!!. Mniejsza z tem, czy narazie wy ~ „w .... - ·••a• - - - -- Mfi'MM*FMriMłrif łb ~ ·---- ~IFTI .... -~ •111• • 
·-·- , •• „ · gra y ten, kto opanował cen-

Tr o ck•1 skap1·tulow~I :;:z:;~aC::i:' ~~~ili~wię~:::
1

!il: Poseł Baćmagaz BB defraudantem U I fizyczną. Tak1e1 bi1ące1 z upo- • 
· rem fali nie wytrzymywały rzą- Prezydjum klubu skreśliło go z listy 

i wraz z Rakowskim wysłał ł dy dużo starsze i dużo bard~iej 
..1 M k śb . . d •. w grunt wrosłe, bo do zwyc1ę- swych członków 
:-o OS wy pro ę O przy1ęc1e O part11 stwa atakującym je, potrzeba 

BERLIN 1 (T ) było tylko odpowiedniego zbie- Warszawski koresp „Gtosu 
• 2.10 el. wł. - Trock!i żąda cofnięcia repre· gu okoliczności, który wcześniej P olskiego" (S) telefońu je: 

Baćmaga w charakterze wófta 
gminy Zakrzew popełnił liczne 

„'Ber\i.ner Tageb\att"d<>no~,i z Sii w stosunku do opozycji lewi czy póżniej zawsze przyjść mu
dobrze poiini<llnnowanego źró· cowei. Prośba Tr<>-ckieg0 do si. Chodzi tylko o cenę, jaką za 
dła, że Trocki oraz Rakowski dziś dnia poz<>staje bez od.oo- zwycięstwo trzeba zapłacić. W 
wystosowali z KonstautyOOJ>()la wiedzii. Kapitulacja przywód~y war~nkach polskich, ~ ~omuni
pod koniec września r. b. proś· Trockiego w kolach niemiec- I stamt nad kar~u? z ropieJbąc~ ra-

Od dłuższeg0 czasu prasa o· nadużycia pieniężne. 

b 
• • • • • • ną naro owosc1ową w OKU, z 

ę do jnstancJi kterownrczeJ ro· !nch trockistów wywołała wdel czyhającym na chwilę słabości 

p-0zycyjna podawała pogłoski, Dla stWlierdzenia prawdziwo 
jakoby poseł klubu BB Józef ści tych pogl<>sek zarząd klubu 

~!!~EfAL~!!"'~~~;u~~~11~w~!!!!'!*! BB wydelegował na miejsce 
-= --------- dwuch swych czł<>nków, któ-

Litwinow syjskiej partjj komunistycznej. kie nizead<>wolenie. 

1
, u dwojga drzwi wrogiem, z za-

W prośbie tei petenci proszą. t.'l'lmll!!msm«Hiff?rwaigw•' 'flS pewnioną obojętnością, conaj- otrzymał . urlop 
0 przyjęcie ich 00 partji. Trocki ~ Ks. Karol powrócił ~ mniej zaś już nieporadnością „zdrowotny" 

rzy wczoraj złożyli prezydjum 
BB sPrawozdanie o swem do
chodzeniiu. Z dochoctzenia tego 
wynika, że zarzuty przecilwko 
p<>Słowj Bać - Madze są shtsz-

zwrócić się miał do swych zwo t do Rumunii ~uropy, tą ceną. mó.~łby b_Yć . 
. . • • pierwszy z noweJ serJJ rozb10- • MOSKWA, 13.10. - Pełmą· 

len:mków z wezwamem, aby J BUKARESZT, 13.10. (A W).- rów. Oto dlaczeóo zohydzane- 1.~ ,; k. kn...
15
• arza do 

, · · ł l!i • • l Ad l" cl • • • , t „ cy ouvw1ą7J 1 ~lU ne. 
rowkrmezk przy ą':.r i s11: do ie- I do" Reveru .. k~~ rzK' polawro mu ~edjmowładztwu ~rakło c;>d- spraw zgraniczny·ch Littwinow, Wobec tego prezydium klubu 
go () u, pow<>iu,ąc s'"i' na oo. I umU'111Jl s1ęcta a ro jest wagi o rozpoczynania WOJDY ' 
iż kierunek partii stalinowskiej bardziej, niiż prawdopodobny. domowej. Bylibyśmy od takiej otrzymat.url0p z.dr<>wotny, któ- wykluczyło Bać. Magę z listy 
uległ oSłatnii<> radykalizacji, wo Według d<>DJiesienia tego pi- wojny nieodlegli już w maju ry s~~dz1ć ma, 1ak donoszą w swYch czł<>.Dików i przez delega 
b • • t . Je j . . d M • , . d ł . . 1926 roku, gdyby prezydent Berhnre. tów swych posła dr. Barańskie 
ee:~<> nie 1sb.n~ , ?z ~ęda na smad ~ aruu będoS';1a czy•. 1~ Wojciechowski udał się z rzą- Jedt1JOczeŚl1Jie zap<>wiadany go i senatora Posędowskiego 

zasawucza roz 1eznosc mt zy rzą iego nie Zile stawtac dem w Poznańskie, i już wów- JEST PRZY JAZD DO BERU· zawiadomił<> marszałka sejmu, 
oficjalną p0tityką partji a stano przeszkód pOwirofowi księcia czas Polska mogła pęknąć, jak NA b ód .. _ . Jó i B ć M 
wiskiem oPOZYCft lewicowej. a.Krola d kraju garnek, który ktoś rzuca na ka- · przyw cy oIJOzyCJI pra ze J;>OSe·ł ze a • aga prze 

0 
• mienne schody. Ale Wojcie- wic<>wej, Miasnłk.Owa. łstał być czło:nk.iem klubu B. B . 

..!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~ chowskiemu także brakło wów 
czas odwagi do walki na płoną- ~~llrm81!1!Eil~-1Bi&l~&•&~•!J!U~~~~~!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 

Stolica Ammanulaha ce żagwie w spróchniałym do-
mu. 
Więc co? Skoro Piłsudski jest 

tym, który umie chcieć i wedle I własnych słów nie boi się ryzy-
1 ka, a naprzeciwko stoi sejm, 
który sam się hamuje tóżnymi 
względami, wynik walki jest 
jas;iy. Albo sejm ulegui~ temu 

! osobliwemu uwodzicielowi i po 
1 wiesi się sam, albo, odmawia
! iąc mu tej przyjemności, będzie 

I po"l\ieszonym. Trzeba będzie w 
tym wypadku poprzestać na wi 

j dowisku mniej efektownem psy 
. chicznie, ale skutek będzie ten 
: sam Jak po kamieni u rzuca -
: nym. w wodę, rozejdą sil( koła, 
, koła te będą coraz mniejc;ze. aż 
\w . końcu tafh wód będzie 

znow gładka. 

l\le 1zeczywistoś~ nie jest 
tak pro~ta. Ponad pewną ocię · 

Według nadeszłvch depesz, Na j becl11ie w Eurooie na wy~naniu. żałość, z jaką seim dźwiga si'~ 
dir Chan zdobył. oo długich wał Jłust:racia nasza orzedstaw~ wi do swojej obrony, po!'.J.ad ha
kach. stolice Afganis,tainu, - j dok owei _, w1ielkiei st<>licy" pań ! 1n:ulce i wędzid!a,. k.tóre ~am ~o- j W ubie:!ł~m tv20.dniiu bawiła. w 
Kabul. torując tern samem dro 

1
. stwa afgańskiego z ?edliYm z bie nakłada, silme1szą 1est ~e- Wairszaw1e wycLecz~a „~w1~: 

l!c efo oowrotu na tron królew fortów. 1 lazna logika zdarzeń, które idą zku narodowesro we21erski1e1!? 
Ski Amanullahowi. będącemu 0 - nieprzerwanym łańcuchem. Na- . Po złożeniu wieńca na 2rob1e 

Nieznanego żołnierza. wyc~ 
kowiicze zwiedrzan 2odne wł 
dzenia oso.bliwoścl i zabytki 
WairszawY. 
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Dafne pochyliła się ku przy· kość korytarza. Czy nie mógł- j do małej miseczki z lapis la- · ki rzekł zciclia: [ cyzmu i głoszą pogaraę dla na-
iaciółce. by pan sypiać z głową pod po· I zuli. - Fatalizm przodków Dafne. szej cywilizacji, którą zwą sa-

- Daj spokój, Lulu. Pan el duszką? - A tak. Przyjaciół takich, VII. ltaniczn~ i perwersyjną. 
Khazen nas nabiera. Zauważy· - To mi przypomina - rzekł i'ak my, nie często się spotyka. B ł b d · ł z · h. Ibrahim Bey słuchał rozmowy y o ar zo Ciep o. mierze . . . . 
łam dawno, że wszyscy piękni Schomberg - pewną klientkę, Ibrahim Bey potwierdził , naj- rzucał różowe smugi na błękit · z.za1ęc1em. Jakkolwiek me zgłę-
mężczyini pozują na znużonych która kiedyś zjawiła się w mo- naturalniej w świecie: morza i malował kolorem gorge b1ał był nigdy tych zagadnień, 
miłością. im gabinecie w tym celu, aby - Pan wie, Schomberg, że na de pigeon szatę Amfitryny„ wschodnia jego krew buntowa· 

- Gdzieżeś to stwierdziła, mi oznajmić, że jej mąż mówi pańskie skinienie rzuciłbym się Dziób statku, niby biały jata- ła się przeciwko kategorycznym 
dearest? przez sen. Powiedziałem jej, w morze bez namysłu? gan, pruł fale z jednostajnym słowom Schomberga. 

- Chociażby w londyńskich że będzie mi dość trudno go Hrabina westchnęła: szelestem miękkiego jedwabiu. - Przepras~am.„ Prawda, że 
taksówkach. wyleczyć, na co o~a odparła: I -. ~~kże. piękną r.zeczą je~t Stół do obiadu ustawiono na gór Zac~ód ze swo1ą wiedzą nauczył 

Ibrahim bey uśmiechnął się : „Ależ, doktorze, me proszę o przy1azn między męzczyznamil nym pokładzie. Sewrska porce· . l~dzi Wschodu szczepień prze
- Nie będąc ani piękny, ani wyleczenie go. Chciałabym tył- Wy, ludzie Wschodu, pielęgnu· lana, srebro i szkło, lśniły dy-ł c~wzakainych. Ale r?wnocześ 

zakochany, nie mam co pani ko, żeby pan dał mu jakiś śro- jecie ten rzadki kwiat z pietyz- skretnie w świetle lamp, prze- , me ze . strzykawkami, Zachód 
odpowiedzieć. dek, po którym mówiłby wy- mem, który wam zaszczyt przy- sianem przez abażury jasno- eksportuie karabiny maszyno-

- Cóż pana doprowadziło raźniej". nosi. U nas przyjaiń stała się lila. we„. 
do takiego pesymizmu? Wszedł steward, ozna1m1a- towarem na zbycie - na nic się Obiad dobiegał końca. Schom Zato Azja - zaprotesto-

- Oh, założę się, że pan el jąc, że lunch podany. Podróżni nie zda. Świątynia Przyjaini berg i hr. Montrechamp rozpra- wał hr. Montrechamp - mści 
Khazen miał jakieś ciężkie ruszyli w stronę jadalni. Na jest istną salą Straconych. Kro- wiali na temat wypadków tu- się zapomocą opium, liczącego 

'ś · 'ł · · · h d h D f ł d ko'w dla tych, którzy potrzebu- k h t l' d b' · · · f' ' przeJ eta m1 osne 1 Jeszcze c1er- sc o ac a ne szepnę a o rec ie - po e°:1 przesz 1 . ~ l so 1e n~emm~J . o 1a.r . . 
pi. ucha Schomberga: ją przysługi. Wyraz „przyj a· jednego z ostatnich wystąp1en 1 - Nie mow1ąc 1uz o Kama 

Dafne poruszyła się gwałtow - Mój drogi... pan el Khazen ciel" wymawia się u nas „kom- Rabindranatha Tagore, w któ- Sutra, która sprowadza z pra-
nie na leżaku. Pochwyciła rę- siędzie obok mnie, prawda? pan"· Czyimś kompanem zo- rem tenże nie omieszkał zaak-

1 
stej drogi dziewczęta - dodała 

kę Ibrahima i zawołała błagał- * staje się, kiedy mu się sprząt- centować swej pogardy dla Za- '. Dafne, chrupiąc migdał, osypa-
nie: Turecka kawa pachniała roz- nęło żonę„ . Tymczasem wy chodu. Doktór mówił: j ny czerwonym pieprzem. 

- Oh! Niech pan opowie! kosznie w filiżaneczkach z chiń- dwaj.„ _ Chce pan doktrynę Tago- - Chwalcie sobie, ile chcecie, 
Tak lubię miłosne zmartwienia skiej porcelany, ujętych w fili- - My dwaj, to już na śmierć rego w skrócie? - oto ona: zje- , cywilizację zachodnią - ciągnął 
innych„. To robi takie samo granowe bronzowe obrączki.\ i życie, prawda, Schomberg? dnoczyć się z Brahmą. Inteli- . Ibrahim Bey - a ja wam mó
wrażenie, jak propagandowe o· Beztro~ki nastrój przy stole szyb j Ibrahim Bey. wstał przyzy- gencja, wiedza - są zbyteczne, '. wię, ja, który spędziłem życie 
brazki Ligi antyalkoholowej, na ko zbliżył nowego pasażera ze ' wany gwałtowme przez heraldy niepotrzebne. Sumienie i miłość ' po tamtej stronie Suezu, że po
których malują mózg, zamienio stałymi gości Andromedy. Hra- stę, który odkrył jakiś nowy I wystarcza. Takie pojmowanie ! tworny mechanizm tej cywiliza„ 
ny w pudding i wątrobę, poro- bia Montrechamp, któremu na- skarb w bibljotece. Dafne, któ- ) życia jest może dopuszcalne w 1 cji zmiażdży pewnego dnia me
słą grzybami„. Panie el Kha- ; raz przypomniały się wszystkie ra słyszała koniec rozmowy, za- ; Santinikatamie, gdzie przebywa I chaników - wszystkich Euro· 
zen, przez kogo pan cierpiał? . dawne studj~ n~d Me~ką, zasy-1 pytała: . : Tagore i gdzie głosi swoją e· I pejczyków, którzy żyją zlani po 

- Miss Cestellol Coby pani I P?'~ał pytan~~rm rozbitka turec· 1 - Schomberg„ .. od 1ak d,aw.na wangelję miłości, kryjącą na tem, wynędzniali - i umierają 
powiedziała o mnie, gdybym o- ' kie1 rewolucJI'. . . ; pan . el. Khazen i est panskun 

1 
dnie nienawiść do angiels~ie~o '. wr.eszcie, byleby ona, owa m~·, 

powiadał innym moje miłosne I Dafne poda·ła· Ibrahimowi po- ! przy1acielem. · najeźdźcy i tajemne pragmeme chma, była w. ru~hu„.' ~ol~osc 
p~zeżycia - dajmy na to, z pa· i łowę brz:'8kwm~ - w.s~utek ~ze j - Dwa \ata? ujrzeni.a, jak. Zac~ód. ~ordo- , Zacho~u?. Ale~ mgdz1e me 1.est 
ntą? go ~ ~eJ same1 c.hw1b musiał ; Tylko· . . wuje się wzaJem 1 ruJnu1e„. Ale ona rowme h1potezyczna, iak 

- Myślałabym, że mi pan ro- przy1ąc połowę winnego grona : - Czas tu m: .me znaczy„. pozwoli mi pan wyrazić p:ze~o- tam. Wszyscy przykuci do ga-
bi reklamę i cieszyłabym się. ~d Lulu. . . I Scho~berg zmzył. głos=. d • nanie, że oso~isty c~s wi~lk~e~ : lery w p~szukiw~niu zło~ego ru-

Pan Baerenz zauważył dosc ! - Biedny chłopiec, me o ńo poety hmduskiego s1lme1 , na. Dywidendy 1 wysokie płace Hrabina Montrechamp od- 1 .s 
kwaśno: ! czeka się starych kości.„ działa na słuchaczy niż głębo- ' - triumf Mater1'i„. Drońa nad wróciła się do Ibrahima, obu- ł . e; 

- Szczęście, że niema dwu- ' Jeszcze ciszej, wyszepta ie· kość jego myśli i użyteczność przepaścią! rzona. 
nastu pań przy stole, panie Kha- dno jedyne słowo:. jego apostolstwa. Jeńo ńłęboki diwięczny ńł~ 

- Ta Dafne, swoją drogą! M łb ł kl Co , ? E · 6 .s ' .s zen. óg y pan za ożyć s e- - pan mowi. - Tagore zarzuca urop1e na robił na1'widoczniej silne wraże-
Co za cyniczna dziewczyna! 'k · R k I · 

P1 z owocami. I - a .„. . . . cjonalizm. ma raąJe. nie na hrabinie. Odezwała się: 
- Cóż z tego, Lulu?„. Je- Miss Dafne, opiekunka uciś- Dafne 1 hrabma spo1rzeh po I - Dobrze ale czemuż zatem A t · 1 Kh 

t d d · , d · k' d · . k I 1 - za em, panie e azen, 
s em o zis umna, ze ie ys nionych podjęła rękawicę· . sobie, s onsternowane. wychwala tenże sam nacjona- t b l'ć f b k' . . 
w Londynie Michał Arlen na- - Sklepik z owocami' W każ i - Jakież to okropne! I pan~ lizm u swoich współziomków? rz~ a .spa 1 a ry i, . ;r?wn~c 
zwał mnie: Kwiat pomarańczo- l dym razie pan nie zało~y skła- sądzi, że to nieuleczalne? .„ l To 1' est poeta-złotnik. Ale nie.I z 'ćz1edmią tmagazynt Y mo. k1 wt r:-

t d · I · I N'k · · I CI o s anu na ury, 1a e6 o wy w musz ar owym sosie. i du papieru z moich bilecików I - Niestety I t tu nic nte Dość już tych zbyt syntetycz- h Gh d'? C t t 
W tej chwili zbliżył się dr.; Krótkie to starcie nie pociąg- poradzi; zresztą, to nie ja go nych formułek które bawią este De cfe w_,asz an 

1 0 
y na 

0
' 

S h b h b' M t . ł . 1 ' a ne. c om erg z ra ią on re· ł nęło za sobą cięższych konse· leczę, me gwa cę zatem tai em-' tów europei'skich oszalałych na . . . 
h · B N . · d · · · t ~ . ' . - Dz1ęku1ę. Poprobowałam c amp 1 aerenzem. owa pre- kwencyJ. mcy zawo owe), mowiąc o pa-: punkcie ori'entabzmu. Mah 10ng 1 • • • , •• 

t · kt' · Ł t . . · A · t d i • IJUZ raz campmgu, w Szkoc11, zen aCJa, po oreJ o ysz, u- Schomberg, czaruiący amfi- morn. on sam wie 0 em o- był tylko preludium obecnego . . 
· dł b k D f • · d . . . . . k 1 I . ub1egłego lata. Było nas sześc10-sia szy o o a ne, oswia - tr1on, opowiedztał 1akąs aneg- s ona e. 1 azjatyzmu naszego świata. Ten • . . 

ł d . · · w· ż · tk · t t - t • • • • ro„. Pokłociłem s1ę ze starym czy umme · dotkę poczem wszyscy przeszli - ie, e w mm W1 a s ra i nowy snobizm Jest sm1eszny - . . . . 
D f I N ł · ' . , . b 1 t pułkowmk1em ze Scottish Rtf-- a ne. auczy em się wy· do fumoir u, Schomberg usiadł szna choro a wszystko dla Buddy. Precz z , . 
ć ktl C · · . · J d · lk' · l' t f . . les, ktory zachowywał się w sto-

~naczat . punh 'l' . zyt ~e pamd, ~rzy. paru ~ontrech~mp,. częstu - e enk wie . i spec
0

1ha is a ~ motorami, fabrykami, postę!'em I sunku do mnie, jak przystało na 
ze w ei c wi 1 ies esmy po 1ące1 Ibrahima khed1vami. dał mu ro maxunum. , on 1 Zachód = Maszyna. Wschod = . . 
400 k ś · 'ł · · 230 . . , d I lesnego człowieka; poparzyłam szero o ci po nocne1 1 - Swoią drogą - odezwała mema złudzen co o tego. Duch.„ Co ca kretyństwo, dobry . . 
długości wschodnie1'? . 1 . . . ł Ob' k bi t d d ł I K' d . 'dz' . k ręce, gotuiąc herbatę na ogm-s1ę, zapa aiąc papierosa - Illtla ie o e y z ra za Y szcze-1 Boże ie y s1ę Wl 1, Ja pan r k . bił śl' ł 

- Nie, mój drogi. Ale do pa- pan szczęsc1e, że Schomberg re współczucie. Zwłaszcza Daf-I Romain Rolland robi z Ghan-l s. u 1 zg~ tam k' ic~n\ ~e; ~· 
na lepiejby się nadało określe- znalazł sić akurat pod Konstan- ne smutnie kiwając głową piła diego tego zajadłego nacjona- piorąc c .us.ecz 1 w . oc T a ri· 

· . d k ść · 'ł . . . . . . ' . ' . • ne„ . J ezeh panowie agore, nie. nu na szero o 1 sp1 owa- tynopolem. N1e musiało tam być drobnem1 łykami swo1ą turecką listy tego sekciarza - mesia- . . . . · 
dł g śćl ' . Ghand1 1 Ska me mnego rue ma-

na u 0 panu bardzo wygodnie, w tym kawę. sza, nowego św. Francl.Szka z . d f' . 1 dwo · 
Pan Baerenz zachłysnął się z jakimś hotelu, gdzie pan czekał - Taki piękny meżczyzna„. Assyżu! - najlepiej się ocenia, Ją ło 0 iarowamat, ":01~ z N!-

T'adości· · ga z ego nasz ma eqa izm.„ le 
· końca rewolucji. Skazany! To przerażające, kie-

1 

ile spustoszenia może wśród nas h . b e międz)' 
- Ta mała! Poprostu CU· - Istotnie, droga pani I Gdzie dy się o tern pomyśli. A jednak, dokonać ta duchowa choroba. zca wt a. am Sslę. w wy orz 

d A · k 1 • o y m a z1wą. 
owna„. Ja a szczera. 1abym był bez tego kochanego Lulu, ktoby to przypuścił! Jaka Nasza nauka, którą gardzą ta· . . 
- Jeszcze jedna rada, ko- doktora! beztroska, wesołość! Co za re- i cy Tagorowie, wyleczyła ich je-I Łotewski przemysłoW1ec z z.a· 

chany panie„ . W nocy słyszeć , - Panowie robią wrażenie zygnacja! I dnak z dżumy i cholery. Na po· pałem przyklasnął oświadczeniu 
jak pan chrapie i gada przez , bardzo bliskich przyjaciół i Schomberg powoli oparł pa· '. dziękowanie przysyłają nam bak/ Dafne. 
sen - nawet przez całą szero- I Schomberg strząsnął popiół J pieros o brzeg błękitnej czarecz . cvla swojego zbiorowego mistv• (Dalszy cią:~ jutro). 
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Ten, od którego zależy ż lf e tek p óżnych Przedstawiciele 
Łodzi_ w stolicy 

Konferencja w B.S.K. 
i posiedzenie Zarzą• 
du Zw. Miast 

Maszynista kolejowy musi mieć nerwy jak stal 

i reagowaf błyskawiczne na wszystkie zjawiska 
. , . W poniedziałek, dnia 14 b. m 

Głdv' !Col.a iolromotywv oczy-' przez maszyniste podczas pro· psychomoto•rYczneJ na bodzce . wzrokowe i słuchowe. Je.dynie· pp. prezydent Ziemięcki i . wice· 
nią ~S'Z'Y obrót, rzeczywi· wadzenia maszYnY: . na tor~, na któ.- ~ kandvdat i'.a ten. którv zdoła błyskawicznie prezydent Rapalski odbęqą w 
słYnt władca PoCią~u staje się Badaneig•o us~w1a .s1ę z pr~- m~szymstę m:u:;1 '.cM;ow?.c., kie rea.2ować na te bod~ce. m<>że Warszawie konferencję z przed· 
maszvniSta. z 1:a chwHa życi.e we'i stronv budki. i;dzi1e ustaw~,) ruJąc o~Po :wu ed :-: 10 rna~.· zyną. b~c dobrym maszymsta. Czfo-! stawicielami dyrekcji ·banku g0 • 

i zdrowi'e podróżnych zależy ny jest ekr:an. n.a którym demon Wszystkii·e. iego <Jd1:uc21·1 ~~ au· : \Vle'k.. w. którego /eku sp·oczy: spodarstwa krajowego ·w spra· 
od inieg'{>· Najd'robnde'isza n•iedo- stri<)wanv J·est iiilm .. przed.;,taw'~ tomafyczme no~'1lwan..,. . ~\ t:; 

1 
w~ zyc1e podroznych, musi• wach, związanych z gospodarką 

k~1adiność lub clhwHa ·ositabieni1a jący to co maszynista :::noże w~ sposo!J badana .iest poidz.1~lnosc . lJ!Jeć nerwy _iak stal i mecha· samorządową m. Łodzi. . ,, 
napię:ciia psyohri:kd1 mści sie me· dziteć z.e swegio okienka. uwa.g1 przyszłego maszymsty. !n1zz~ osychtczn~.bez zairzutu. Tegoż dnia, po południu, 0(ł. 
raz strasznie. ' Dla pow:ięik:S'zenia. tl~Jzen:a, 1:ozatem .orzv pomoev na.ir.oz , Nalezv ~zcrzei rnz dotvohczas będzie się posiedzenie Zarządu 

Ostaitnti:a katastrofa pod De- platforma. na którei 5to1 maszy mal'tszy.~h iinnvc~ . pr~yrzadow · s toso~ac metode badiań psyche związku miast polskich; na ktd
bldnem zda:rzvfa sie wl:a;śnie z nista. trzęsie sie w czasie „~az· b~dana .iest wraz!Iwosc m~szy technicznych na kolejach, a rem omawiane będą . spra'Wv 
winv mas1zV1I1isty. dy'" i staje w chwilL ;..; ' edv ma- n!sty na barw~, zdolność w1dze wówczas oodróżnv si>a.da.jąc do pierwszorzędnej doniosłości, ,jak 

W jesi:enna. nw;li'sta noc ma· szynrsta hamuje bie~ parowo- m~ na. odl~izłosć. i o zmroku. ! poc.! ą ~u wię!!sza bedZ1ie miał I nowelizacji ustawy i tymcz.ąso· 
szYitldista ,noci.a,gu pośpiesz.no-to~ zu. Obraz fJ,Jmowv d~1 :~i 1r6by Niezmrern!e wazną ce:cha m~~ 'r" arancie że dojedzie cało. I wem uregulowaniu finans~w ko· 
wiarowego. Rychlewskd. nie do zawiera ok<>ło 20 :Mnvcll scen szynnsty Jest szybkośc reakq1 K. P. munalnych. rozwój budownictwa 
strzeirł sY1l?!J1~Ju nastawionego mieszkalnego, powołanie do zy. 
na „stój!" co hvło przyczyną cia komisji porozumiewawczei 
katastir<>fy, centralnych organizacyj .samo· 

J.eden moment nlie'U'W3'.l?"·i soo Dalszy wzrost bez ob . rządowych i wybór członlCów„ tej wodował śmłe1'ć lub kalectwo r oc1a że komisji; ustalenie _obepneg_c 
, wi.ielu Osób. Fakit ten iest ia:sikira [ składu zarządu związku mfast 
wym dowodem. re mechanizm w ubiegłym tygodniu 872 robotników fpolskich - i inne: · w posiedze· 
psyiohicznv maszy.niisty, od któ t •1 Ł d • niu wezmą udział "' Wymienieni 
reig0 z:aJW'isto żVicde setek t>aiSa· S r RCI 0 W O ZI posadę członkowie prezydium - magi~ 
rerów. oowiiind100 d:ziatać z peł . , . stratu rn. Łodzi, należący do ą· 
ną spraiwnoścda.. Ni1ezlbędM Jes't Na terenrn panstwowego 1:1- i renciami do obsadzenia nastę- 1 robu bibutiki karbon i iindygo 1 rządu związku miast · 
surowa kontrola zdolności o- rzędu DOśrednicitwa pracy <mia • pujący1ch Posad: na miejscu w . 1 ma.is tra do wyrobu farb z1e~ ' ' · · · '" 
sób pmgna:cYoh wśwęcJić się sto Łódź) i oowiatv łódzki. las oddzia~e. dla rzem i ~ślników i 

1 
mny•ch. sile samodzieJną z dlu- 1 Ul . ł . · . 

obowiązkom maszy.nłsfy. :ki. sieradzlki. łęczycki i brze- robotmkow - 6 siłuzą·Cy·ch do I g-oletnia praktyka, 1 maszyni- l g1 ramwa1owe 
W gmadbJu mi'nistedum komu ziińs!ki w dniu 12 paździer·n~lka gospodarstwa domowego, 2-ch ste dmkarskiego, obeznanego · dla młodzieży .. , .. „ 

ndkiad.i'i .zinajduje się biuro badań 1929 r. bylo w ewidenc}i zare- stolamzv oodrecznvch meblo- z wszel'kiemi orncami mzv ma . . . . . , „ 
!JSychoteclhiniicmvch, .irdzile kan .iestrowanyoh bezrobotnych wycih. Na. wviazd w kraJu: 1 szvna·oh rotacyj;nyich i obznajo . W pr.ątek 'Y1ocz.o.toem. odbvł~ 
dyicf.aci na maiszyind1stów po.d1e- 18,307 w tern w same.i Łodzi orzedzalnrka. ·który iest dobrze mianego z doborem farb . iCh się nos1edize!11e zarządu kolei 
ga1ją sk1rupiul:a:tnym baidaniom. 12,917, w Pab.ianiicach 1257, w ?bzna.~miony z tkactwem i mo- rozrabian~~m na automat; ro- el~'kt.rvczin~.1. w ~~ór~ ·Z Ta~ 
Zgir>()II11ad'Zono taro szerel? priecv Zgierw 1643, w Zduńskie.i Wo ze szvikować wairsztaty tkac'kie.tacvine nainowszei konstmkcji, mdi.e!11

1
a gimrny mie3 skd~7.1 tw7i~· 

!.. ~- k ó b' k l' 496 Tomaszowie Maz k t ( h · ) 1 · · · · 'k . · u z1a PfP. w1ceprezy en Ąa.-zyjny<:lu apam~vw. t re o Je· 1 . w ' - · or owe -g-rossen amery. zastosowane do dru u wrelo- 1 'k' . Potk 'nśk' , · · . ,. 
tywni'e stwlieird!zaja zaJety lub 1534, w Konstantynowie 68, kucharza. 1 specjalistę do wy- barwnego pa s: 1 1 1:· .a 1· . _ 
wadv kand~. w Aleksa:ndro~e 114, w Ru· u= *'ERJMW _..1 · P Na pos1edzemu omówiono m .. 
Na;jWartndejsum badan.iem }est dz.ie Pabjan.iok1e1 278. in. winioseik wydzłaru· m-zed-

tak zw. próba 1?łówna. w sali . z zasiłków kurzvstato w u- K . siębiorstw mie.isldch c.o do ?:C·~V 
dośwaadczaline,i znajduje sie bud b1egl')'m ty•godmu 11.820 bez- oleJarze w walce o swe prawa j znainia U'lg"owei tarm pir+eja~-
ka oaroWoz<>wa. w której 11• robotnych. Za,po~o·gi ze skar- t dowej uczniom mie.iski·ch szkiól 
mieszczone !'\3 wszystkie praw· bu panstwa poh1~ra!o - ~ez- uchwały zebrania pracowników jzaw~dowo • d~ksit~tCaj~~y~, 
dziwe przyrzadv używane robotnyich. W sameJ Łodzi. z ł ł, d • uczrmom sz:kól sredmoh ·wiec?JO 

za:srlków korzystało w ub1eg- węz a o zk1ego fi rowyioh, koncesjonawanyeh 
Jym tygodniu 9775 bezrrobot- W 1 1 z K . Przez M. W. R. i O. P. erat? 
nyoh. Zaoomogi ze Skarbu pań <>ka u ·Z. • odbyło się W wyniku dyskusji przejęto '. studentom Wolnej Wszichniicy. 

Obnitenie cen stwa pobąera1o - bezrobot- zebranie pracowników kolejo· iednomyślnie rezolucję, stwier- ! Po dvsklisH, żarząd K. E. Ł. po 
ny.eh. Pracow;nikiów umyslo- wych węzła łódzkiego, powoła dzającą całkowitą solidarn<>ść 1 sta:~owił P r z".C'hylić si~ _do 

Pieczywa i mąki wvich bralo zasillki doraźne 53. ne przez związek zawodmvy pracowników węzła łódzkiego . wrnosk_u. wyd~ . ~ru przeds1.ęb1.or 
W 1.· • t d · t · 1 

• • • stw m1e1sk1ch 1 d'la wwn1emo-obowiązuje od jutra ll'JJ'Iego1ym YKo mu s rac1 ~kolejarzy i związek maszyni- z akcJą podjętą przez zarząd i nyah kategorvi uczących się 
. . . . „ . to pracę na terenie Łodzi 872 t stów k<>letn.wych ł • · d • 1..s<... 

. Opieta1ąc się na opm111. komi· bezrobotnyich, otrzymało pra:ce I !"' • g owny 1 wy ział wyl\"""aw- przyznać tairyfy rnlgowe. Od.po 
sji do ustalania cen, magi~trat 38. WY's1ano do pracy 56, zdję- f Jako referent wYStępił p0seł czy związku zawodowego ko- . wi·ednie biletv wydawane będą 
obniżył cenę mąki .pszenneJ 55 to z ewidencjti z innvc'h PTZY-1KaiC1Zanowski, który przedsta· lejarz.y. Rezolucja ta sti&dza I po 2 ~.z_ieninie n~ oso~e-. • Sl»l·ąJW.~ 
proc, do 70 gr. za kilogram, ce- czyn 1265 . k" całkowitą gotow<>ść podljęcia tech~Lkr r-0z~ziah~ biletów ~ 
nę Chleba razowelło do t<:r. 35 · wił sprawę nowej pragmaty 1 tatwi bezpoSredmo dyreko"3 

kl . b 1"'k - ds 1 05 u. rzą.d. _ro~po.r. ZC\!dZa 20 w. oLne słuz"boweJ· dl k .... le1'arzy statu- ]'k' . k •. I r ł ' i" za g. 1 cenę u e o , mi mi.e.rscami d!la robotnąków a "' , . wsze 1e1 a CJI w wa ce o rea .r K. E. Ł. 
zł. ~a klg. . . . różnyoh zawodów. 15 bezro'bot /tu emyretalnego dla praoowrn- zację stusznych postulatów pra Wni1osek wvdzialu Drzed-się-' 
• Rownocześni~ .ustalon?, ~z 1 n:vich otrnvmialo w ciągu tygod ków etatowych oraz przepisów cowniczych. bi·orstw miejskich. popi·erany 
a:lg. bułek powinien zawiera~ 21 n:ia Z111Wki 'kolejowe na prze- 0 pomocy lecmiczei. -' 1, f)rz.ez przedstawicieli miasfa. 
sztuk o .wad.ze 4,~6 dkg:. kaz~a. iazd kolei.am' państwowe:mi. co do przyznania Podobnych 
Cena więc 1edne1 bułki wyme- · · 

1 
• * Referent wykazał ja1k dalece D p RA s z KI ER ulg !l'Ówmież fun!J<c.jonarjusz·Ollt' 

sie 5 gr. • ustawy te krzywdzą ogół pra- r p.ocztowyrn. roznoszącym l{Ore 
Ceny powyższe, jako maksy- PaństwoWY urz~d n.a;§.re~111ict c<>wniików kolej<>wyc i zobra- • ~ spondencie. naraz·ie . !lo~ylon·? 

malne, obowiązują na terenie wa pracy w Łodzi1 (K1lmsik11e1go .. ! , aż do czasu porozum1e:ma . su~ 
Łodzi od poniedziałku, dnia 14 52) J)OISZ.ukuje kandydaitów z I zo~ał całokształt ak~JI władz powro· c1· „ I tej sprawie z wladzaqii tiocz.fó· 
b. rn. dobr·emi świadeotwami i refe- . zw1ąz,ków w tej spra1e. · '1. 1 wemi. 

ka. Chodzi o niebezpieczeństwo I Ciekawym jest dialog przyja-' - Uczucie, nie może być sem. I w którą bardzo dużo wdtięku 
obnażania ukochanej w oczach ciół na dalekiem pustkowiu, na kłamstwem. To, co się czuje, Jakże pogodnie kończy się , włożyła. To była milutka po 
innego mężczyzny. Obojętne, pograniczu Azji. jest prawdą, mówią sobie oboje, ten wstrzą~.ają~y dramat? I stać! od. któ~ej szedł fluid na 
czy to będzie prawdziwy pokaz Karol: Słuchaj, Ryszardzie, bo oboje zalewa fala uczuć. ··· ··· * salę. Ba1eczme operowała SW''f 

nagości, czy barwny jej obraz, odpowiedz mi na jedno: gdyby Karol porwał ją i przykuł. Leonard Frank to poeta, wiel I mi szczęśliwymi warunkami fi. 
malowany przez pryzmat rozpa ona, twoja żona, była tu teraz Są szczęśliwi ponad wszyst- ki poeta, o wiele mocniejszy w zycznymi. '- • 
}onych zmysłów. Doświadczył z nami, czy pozwoliłbyś mi ją ko. nowelach, niż w dramatach. Męskie role główne spoczy-
tego król Kandaules (u Hebbla), wziąć raz jeden, jedyny raz?... * * * Nowelę swą p. t. „Karol i An- wały w rękach pp. Zbuckiego 
a w nowszych czasach Crome- Ryszard. (nie może zrozumieć Ryszard wrócił. Oni nie wy- na' przerobił na dramat, który (Ryszar:d) i Madalińskiego (Ka 
lynck w „Rogaczu wspaniałym" pytania). Po chwili: Gdyby tu rzekną się siebie choćby kosz· dużo ma w sobie wzruszającego rol). 
obaj karvgodnie igrali nagością była?... tern życia. A wracający z nie- liryzmu. P. Madaliński zbyt żywą je· 
swych umifowanych żon i do- Karol: Mówże! woli jeńcy strzelają do swych Ale nawet na scenie chętnie szcze posiada mimikę, naduży· 
czekali się zasłużonej zapłaty. Ryszard: Dlatego, żeś i ty w niewiernych żon, lub ich ko- się słucha lirycznych ustępów wa gry oczu i ruchów gło'W!!:~ 

Zresztą, gdy się nawet zda- tern okropnem, przeklętem nie- chanków, jak w średniowieczu. Franka. wyrażenia czasem dzieli · na 
rzy Monna Vanna, która nago, szczęściu, może, jeden raz, mo- Karol i Anna niczego się nie Cała sztuka owiana jest po- zgłoski, co dla· wytwarzania na· 
jedynie płaszczem okryta, bez że... Ale gdybyś jeszcze raz ulękną. ezją. * * * stroju jest potrzebne, ale każdą 
skazy przejdzie do namiotu wo- spróbował, rozbiłbym ci łeb Wszak Karol snuje tylko dal- Nad sceniczną, a zarazem po- zgłoskę niepotrzebnie ruchem 
dza nieprzyjacielskiego, by mia tym toporem. szy ciąg swojej nic1 życiowej. etyczną stroną sztuki czuwał podkreśla. Posiada niewątpliw, 
sto swe uchronić od zguby - Ta myśl dręczy Ryszarda, ale Trzy pełne lata był razem z starannie i skutecznie reżyser talent i inteligencję; gra z wi~l 
nikt, nawet własny mąż, w jej pociesza się tern, że Anna nig- Ryszardem: p. Zbucki. kiem przejęciem i niektóre mo-
niewinność nie uwierzy. dy nie zgodziłaby się na shań-

1 
- Dokoła ani żywej duszy. Siłą dramatyczną zabłysnęła 1 men ty uchwydł bardzo sz~zę· 

* * * hienie łoża małżeńskiego. t Tylko cisza, niebo, step, my jako Anna p. Makarczyk-Wasi- I śliwie. . . .. „ 
Anie jednego niema oryginał- A ją i:ymczasem męczy i sma dwaj i ty, - Anno, ty! lewska. Z wielkim talentem od- \ P. Zbucki ujął w k11rby sw6\ 

nego motywu w „Karolu i An- ga nielitościwy głód zmysłów, On wchłonął w siebie całą twarzała niepokój wewnętrzny, kipiący temperament i stwo
nie", a jednak znane motywy głód mężczyzny, silniejszy, niż miłość Ryszarda, tę miłość nie- skupiony ból, nagły płomyk rzył yszarda, ginącego z tęs"· 
niezwykle oryginalnie oświetlił. potrzeba wierności i tęsknota; naruszona jej przynosi. Miłość wzruszeń, smutek niedoli; w o-i noty dla żony. Sceny bolesnej!o 

Sięgnął w głąb duszy łrojga silniejszy, niż najgorętsze uczu- swą ku Ryszardowi oddaje je- czach prawdziwe miała łzy - rozczarowania i chwile pełąe 
ludzi, których los rzucił na cie dla człowieka, który tyle mu, dla Ryszarda nic nie pozo- w chwilach wewnętrznej roz- udręki wypadły plastycznie .. :-
wspólną drogę życia. lat gdzieś w dali. Zmysły nie staje. Nawet gdzieś na dnie jej terki; na ustach ukazał się pra- Wydaje mi się tylko, że nie~~ 

* * * pytają się czy to oddalenie jest l duszy czai się myśl, by Ryszard wdziwy śmiech - w momen- wadliwą była jego charaktery-
Nieszczęsny Ryszard ani dobrowolne, czy przymusowe. I zginął. tach radości. Grę p. Wasilew- zacja na blisko pięćdziesięcio· 

przez chwilę nie zastanawia się - Na początku była chuć, l Wrócił; nieszczęście łamie go skiej cechował dyskretny umiar 
1 
letniego mężczyznę, podczas 

nad tem, ile niebezpieczeństwa \ mówi Przybyszewski. , chwilowo. Karol i Anna odcho- swoboda, szczerość. Dała kre- gdy u jego boku stanęła zak() · 
kry je w sobie ie.go miłoś~ i t~u-1 Anna łudzi si~, że. Ryszard zgi dzą, ale szlachetna ż?na .pod- l ację wielk~, głęboką. . · chai;ia w nim tak młodziu~k~ 
·:· 10ne rozpasan~e ~mysłow,. J~- 1 nął, .a potem fi?gu1e przed so- 1 suw~ mu ponętną Marię , c1chut I .. P. Marcmko~ska yt roli Ma- kobieta. . . . . · · , 

'1 rozko~zowania się nagosc1ą l bą, ze Karol 1est Ryszardem. ką 1 gorącą adoratorkę Ryszar l ri1 zdobyła widownię wybor-1 Ale w zycm moze się wsz.yst 
v;łr,sn cj żony w oczach Karola. I Jest w porządku. 1 da. I on godzi się z swym Io- ! nem postawieniem swej kreacji, ko zdarzyć... Dr. W. ' Falłek:; 
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Str. 8 \iios rolski Nr. 233 

T~ATlłY - · ~w obronie 8 godzinnego dnia pracy 11111•1111111•1111111mmm•m11m•111• 
TEATR MIEJSKI I k. d I "UZ„llCA I 

UROciYSTA AKADEM.JA I wyro 1 są u pracy l~111•m•l!llmJJHJli 
~ czci Kadmierza Pułaskie20. j Na wniosek it?S·Peiktora ~racy i p-iórkowsik1i~go 28), kierrown~· J się pirzy ulicy Sien'ldewi·cza KONCERT ALFREDA 

D 
.ś . . d . I od l?, XI11 obwodu miasta Łodzi sąd i browaru Michał Szadkowski. 3-5 Alfred Reichman zamiesz- HOEHNA. 

z1 w me iz1e ę o g z. • • t 1 f. i · · · · . . . . pracy rozpa _rvwa . ~1?ra?'e ir za1Trnesz·kafv przy ulicy 6-go kały PlrZY uhcy Narutowicza 
~v poludme odbędzie się w Te- my A: Zapp 1 R: L1·p11~s.~1. i;>rzę Sierpnia 98 skazanv został z 2. za podobne WY!krocze.nie ska W nadiohodzący w1torek od· 
atrze 1\1:jejslkim Urnczy·sta Aka ~.zalma pr~y ~hcv Krlms~1e~o art. 1 ust. na 50 złotvch grzyw za.ny został na 30 złotych g-rzy !Jedzie sie w Salti fil'harmonji 
demia ·ku czci Kazimierza Pu- "34 o~k~rzone.1 o za.trudmeme nv lub 7 dni aresztu. winv z zamiana na 4 dni are- recital fortepianowv Alfreda 
t.asklego Przemówienia wygt.o dro~otmk.odwb Ppo 10 - 12 g?- Wł•aśdciel tkalni mieszczącej sztu. tfoehma, Di.aJ!lis·ty sw1a· 

· · zin na o ę. o rozpatrzenm towei sławv. który wystąpi w 
sza pp.: Lorenz i Zaborowski sprawy sąd uznat kierownika WWWWN ~Li§."!**_'!___. -S:...~ Łodzi tviL'ko raz jeden. Znako-
por. WP: Stronę mwzy·czna re- przędzalni Rudolfa Lipińskie.go mi.ty, aiityista odegira utwory: 
l'r~entować będzie ohór im. winnym wylkrocze1nia z art. 1 z· d ft •e odó Baicha. ChoDina. Regiera, Rach-
Moniius2'kL :oraz oiikiestra woj- ust- ~ dnia 18 grudnia 1919, r. ~ JaZ Wu) · W W ma·nin.owa. Albemiza. Batr.toka. 
skowa. w części recyfacyjnej ozas1e piracv w przemvsle 1 < Meind'elsOlhna, Uszta i innych. 

. , . · skazał Ro na grzywne w kwo' Począitek koncertu o godŻ. 8 
biora · udz1a:l, . artyse1 Teactru cie 50 zt•oty-oh z zamia·na wra- Pa·n wo}ewoda łódzlki Jasz- l odbedz·ie sie w ITTTia·chu Mi.ni- min. 30 wieczór. 
Mie.tski_e~o ~p.: Nie<lzwieoka i zie niezapłacenia na 7 dni a- czort_ uda.ie s.ie w ?niu 21 bm. ! sterstwa ~~ra'Y W~winętrz:I 
·Krzerniensk.1. resztu. na ziazd wo.iewodow do War 1 nvc?· W z3ezdz1e maią wz1ącl POŻEGNALNY KONCERT 

Bilety be~platine r?zdiziema Za zaitrn<lni~nie robotini:ków 1 szawv. zwo~anv nrzez qiiin!st~a ! ~dz1at o~obiśde ws_zyscy wo- · BRACHA ZFIRA 
Dyrekcja Teatru pom1,edzy de- po 13, 14 g'Odzm na dobę w bro Składkowskiego dla omow1erna 1 .1ewodow1e. bez udziału 1.nnych , · . 
legacje rhl<0dzieżv. zwiaziki i warze f-my B-cia Keilich (Na- sz.eregiu spraw bieżacvch· Z.iazd ' urzędników. W srodę o g-o<lz. 8.30 w1ecz. 
woisk-0. odbedzie s-ie w sali Fiłharmonji 

· " • .RYWALE"· . -- pożegnalny wieczór pi1eśni eg-zo 

Dziś, w niedzielę o godz. 4 6J/IADO M ..... Cl llfl7 H'BAIU ty·czny;cih ie:menitkti pal>estvń-
QO i>o.tudnru. -Pierwsze przedsta W .,....., ·4' Ml 13'9ą li ski.ei Bra·cha Zfira. która- swvm 
w.ie. nie . popularne „Rv. wale" - WW·- - pierwszvm występem wywar· fa na stiu.chacza:ch wiel'kie wra 

. ~~~rr~<?~· 'p~~~~~~~e Je;:~ Nieudany zamach Sprawa honorowa I Katastrofa żenie. Program koncertu bę· 
Koss·oswkięgo, w reżyserji i fn- na pociąg powodem samobój·stwa dzie zmieniony. Muzykę opra-Scąniz·acft iedne~.o z najsilawniej . balonowa cowat młody Dalestyńs1ki kom-WARSZAW .A. pozytor Nachum Nardi. M6ry 
szy·ch · reżvserów polskich Leo NOWOGRODEK. bez ofiar ludzkich będzie artystce akompaniował. 
ua Schillera. Potacz.e.nie kina· z· Wczoraj w nocv w szpitalu GRODNO. 
teatrem oo raz pi•erwszy w ł:.o I Na oocia.J?: osobowv, -zdażają Dzie·ciatka J.ezus zmar't Wta- I( NCER 
d·z('zosta.lo na tak wie'l'ką wp1·0

1

. cy z Nowog.ródka do Grębo~ie dyslaw Mażuchowski. przedsie Na polach wsł Stawiec pow. O T VASA PRIHODY. 
wadz:ofie. ska•le. go, dokona:no zaimaohu. ktory biorca budowlany (Kazimie- g-rodzieńskiego opadł balo·n JedY111Y konoert Vasa Priho· 

Dziś ·w' 'niedzielę. 
0 

·godz. 8 I dzie1ki . przytomności maszy·ni- rzowska 71, Mokotów). który wo.is'kowy. Dzięki sz•częśłiwe- dv. świ·atowei slawv sktrzyp
mdlll. 30 "wi'ec.Ż.Orem arcyweso!a stY. me P~zv~ral katastrofa!- w Łazie111kad1 od strony ulicy mu i umiejętnemu lądowaniu ka wirtuoza, odbędzie sie w 
krotochwHa w. . Rapackiego : nych rozn. 1

1

.1arow.. . Podchorą.żyich. wstrzeli~ się w zatoga w liczbie 3 oficerów WY nadohodiz.acv piątek d.nia 18 b . 
•• W czepku urodzony". która! Gdy poc .a_g znaJ~?~aJ s1_ę na brzuch. a następnie w głowę. sz'la bez szwanku. m. w Fiilharmonii. FenQl!11etnal-
z<l~byla re:kordowe wwodze- ; tereme powiatu d~1srner:sk1ego, z treśd listu pozostawionego ny ten skrzy;p.ek przygotował 
nie w Warszawie. ,. maszynista zauwa1zYl. lezą0ca na przez denata_ do wtacdz poli- ~s~~~· ~a~lł!!!M!-~~~~-!!!!!!~tf.~!I dla Łodzi Pie1rny i bogaitv oro-

. torze szYne. Szv!fla lezala w ten cy,iinvch. wvniika. że powodem .;.;. gram. a między innemi Beethc 
TĘATR KAMERALNY SJ)'C>sób. że POCiag mnsiatby się samobójstwa byta sprawa ho- Lekarz-Dentysta vena sonatę Kreuzerows'ka o-

-: Trauguta 1. wykoleić. Maszvnista zdążył je norowa. Dalsze śledztwo trwa. -. A a. O 6.8 A raz Goldlmarika koncert skrzyp 
. dna'k pocią~ zahamować na pa- 1 &B UilD W cowv. Początek o godz. 9-ej 
-, p·ziś niedziela i dni następ· rę me·trów ~rzed p·rze~zikodą. i w·i e•k·I k 2 m·ien· P 0 wróci1 a. wieczór. 

DYdl. fewelacviina sztuka Leo- Po z·abramu sz~." nv .iako do- ii u 
d

" ·r n. . K 1 A " .Y Piotrkowska Hr. 85, teł. 78-21 
nt:r a ra.n.l\a „ aro i nna wodu rzeczowego, pooi<> .rr ru- na szynach 

P ··--'- · i·) D · k. - "'"' godz. przyjęć od 9-10 i 4-7 pp. 
Ow!vt z mewo 1 . z1ę ·1 szyl dalei. Na miejsce wysla.n<> WADOWICE 

swei ·ciekawei treści i świet- z Nowog-ród!ka palie.ie . kfóra • mriiE3i-iiiiii;-iiii;-iiiiiiiiiiiuiimiiiiiiiiii 
Q~ girze cateiro zespolu z Ma- prowadzi dochodzenie. / Wczora j w godzinach popo-
gaT-Cźyk -~ Wasilewską. Marei- MA n=p=c a• t•a tud:niowvch niez.nani sprawcy • 
. tl9WS1kia. Madalińskim i Zbuc- p-odtoży\i pod pociąg towaro- Ze szkoły tanców 
kJm ·na· czele świetny ten dra- U t 
mat odniósł w Teatrze Kaime· par a ~v na li.ni! Brze*niica - Kalwa Henryka Henrykowskiego 

ria karrnen wagi okoto 30 klg. 
r·atltJV\m petnv sukces artysty- satnobóJ"'czyni p , d k arowoz wpa. lszv na a- W tvch c:FnLa·oh powrócił iina 

:~zQ~k rt'iedziela o godz. 5 pp. Przv ulkv 6-go Si.erpnia 32 mień. rnletrt częściowemu rozbi- ny nauiczydel modnych tań
·p0 "raz ostatni orzed zejściem popeł'l1i'la dziś samobójstwo 21 ciu. ców p. Henryk tfonrykowski 
z. ·~łisza komedia Bolesława letnia Janina A11drze:ewska. Katastrofa nie podągnefa za w1raz z nowoangażowanvm w 
O?rczyńskiego .,Rzeczy.wi- która jak donosiiliśmy . prled soba wvPad'ku z ludźmi. Przer- c1harakterze asystenta P. Carlo 
st.ość~' z Kozłowską. Lu- ki'J.kom adniami targ.ne.ta się t w3: w ruchu trwała czterv g.o- Novarro i wznowi'li lekc .~e naj
ska i M. Melina. Cenv na.}niższe na swe życie zażvwają.c wiek dzmv. mod.nie.iszych tańoów za~ra
~- 1.50 do 6 zt. sza doze lizolu. W dniu wczo- li.illlll!P""1i!iMilt.'lA •!ifil@lll!Mf•tmm nkznych na sezon 1929/30 jak: 

ra,iszym Andrzejews'ka wypi- · Six-.E ig-ht. Fox Anglais. Blues, 

TEATR POPULAR·NY. la butel!ke esen~ii octow~j. L~ Czytajcie!H '_Valse Ang!ais. Tang0 Sa:lee i 
karz pogotowia przew10zt Ją , j mnych w girupae;h i poJedyń-

Ogrodowa nr· 18. 
Dziś· n-iedzie'la. dwa razv i 

dirii · nastePIJY'C'h w dalszym cią 
·itu; bawić będzie 01t11bUcz.ność ty 

w stanie ciężkim do szpitala I GŁOS POLSKI", czo, w szkole Wschodnia 57 i 
w Radogoszczu. (p) " j PTywabnie Gdańska 9. tel 66·93 

, P&wo amervkańska komedja 
' L.'· ·:Tohnsona .,Fenomenalna u~ 

· mowa''. Uroczystości ku • 
CZCI Kazimierza Pułaskiego 

·w środę o irodz. 4 d-a.ne be-
" <izre arcydzieło J. Sło·wackie- Łódzki oddział .,Polskiiego to 

go „BaJ1adYITTa" dla młodzieży wairzys.twa hti:sitorycznegio" u
s~olnei Bedzie to ostatn~e ·po rzadz.a uroczy·sie r>osi.edzeinie 
'Oł-t!órzenie arcvdzfola narod-0- 1nau'k:o1we, po<śwh}oone paimiec;.i 
Vle2'<>. · Kazimierza Puł1as<kiego. 

. T'fA TR GEYEROWSKl . Porz~de~ dzienmr ob-eimuJe: 
··' Piotrkowska 2~5. .1) ~,ag-ą.:.reme; _ 2) odie:zyi~ drr. Wt.a 

D.z;iś w niedzi,e'le 0 g1odz. 4 _dysfawa . ~onopczynsk.1e·~· . p~o 
·ntin. 20 i 8.20 arcywesota ko· fe~ora Umwe:rsytetu Jaogne~lon
li:1ed,!a Montgomere'go „Caty s·~irego :. :;,Ka·z1m1erz Ptrłaskł na 
dt~n l>ęz k laimstwa": która ·na tle et>_O'kil•. · . . . . 
:steńie Teatru Powlarneg-o zd<> Zebra~~~ -0?bedzlie się w sali 
była wielikie pow<>dzenie .rady · m1e}Sik11ei (ul. Pomorska 

· · · 16) d'llia 13 paźdz&emi'kia 1929 r-
Poc.zątek o goodz. 6-ej wieczo-
rem. 

Kabaret „MANNTEUFEL" 

• • ~ I skiej. - Pirzema wia starosta 
lóruik:i p. Ale:ksy R•żewski. U· 

Sekcja akademii popular- I dział biora chór szikolnv i or-
nych przy komi teci.e woje-, kies tra ooliicvma. o godz. 3-ej 
v.:iódikim uczcze~h1:- 150-ej rocz popotucLniu - "?' szkole przy 
mcv zgonu Kazi1m1erza Puła- ul. Drewnowsik:<1ei 88. - Prze
ski.ego - urządza w niedz·ielę, I mawia mir. Odot. Udvia! biorą 
dnia 13 bm następują.ce aka- d1iór „ttairmo:n.ia''. oraz orlłde
dem.ie POP'Ullaime dfa dorosły.eh j stra s.trażadka- W·ejście bez
o godz. 10-ei rano - ·w sz.ko- o'!atne. 
le orzy ul. Podmiej1Si'kiei 21. - Akademrla, która miała si'ę 
Referat wY•glosi mec. dr· B. odbyć przy uł. Z>agajnikowej, z 
FLchna. Udzia~ biorą dzieci przyczY'Il od komitetu nieza1leż 
szkolne oraz onk1iestra wojsko- nyoh (dezynfekcja lokalu sziko1 
wa; o g-odz. 10-e.i tano - wł ne'g"o) · nie odbędzie siię. 
szikoJ.e przy ul. · Ne>w<rMaJI'Y'Siń-

Zachodnia 45 · Komisja szerzenia kultury muzycznej . . 
PAŹDZlERNIK pa-zystępuje do pracy 

Z AllłEllY 
c.-ql(OWEJ 

CYRK Si AN\tWSKlCH. 
Zaledwie 2 dni nas dziela od 

otwarcia sly1nne.ir-0 cyrku S1:a· 
niiewskich w Łodzi nrzv ulicy 
Al. Kaścius'.bki 75. 

W orogJraimie na specjalne 
wyróżnienie zasługiwać będą 
f.enomena;łni alhobaci Ma.levol
ti Orlando - Waldemar. niezró· 
wnaini g-imnastyicy. a.ngażowani 
z cyrku D'Hiver w Paryżu o
raz znakomki mruzylm:lni piew 
cy humoru Bim - Bom. 

Nieodwotailne otwaircie nastą 
pi we wtorek 15 b· m. o god'Z. 
8 min. 15 wiecz. 

Rejestracja 
poborowych 

rocznika 1909 
Jutro, w poniedziałek, dnfa 

14-go października powinni się 
zgłosić do spisów poborowych 
w lokalu Biura Policyjno-Woj· · 
skowego (Piotrkowska 212} w 
godzinach od 8,15 do 15-ej (3-ej 
popoł.}, mężczyźni urodzeni w 
roku 1909, zamieszkali na tere· 
nie III-go Komisarjatu Policyj· 
nego, których nazwiska rozpo· 
czynają się od liiter: 

S. Sz. 
Do spisu zgłosić się powinni; 

1} zamieszkali na terenie m. 
Łodzi, 2} nie mający stałego 
miejsca zamieszkania na terenie 
Rzeczyposposlitej, a przebywa
jący czasowo w Łodzi w. czasie 
trwania zgłoszeń do spisów, t .j. 

1·5 

od dnia 1 października do 30 
listopada r. b., 3) przebywający 
czasowo w Łodzi, a nie mogący 
z jakichkolwiek powodów zgło· 

Zainicio~aina. . P.r~ez. P· oreze- ' wiac. h, z kultura muzyczna I mie. niia zarządu t:. O. P. A. • sić się osobiście do spisów w 
' r"'<l k J Ji'Ol h S n d 1 gminie, w której stale miesz· sia "' v m1-e1s 1·e1 im;. • c- ! zw1ązarri,y.c . I J)te1man - prze stawicie 

WTOREK 

JADWIGI 

Bacciarelli 
EN Ef IS 

Pociątek: .:._ godz. 10 wlecz. 

gr·ebera konferenc.ia w sornwi·e ! Na posiedzeniiu rady miej- zw.ia.zku zawodowego muzy- kają. 
sz·eTzeni·a i pogłębiania kultury , skie.i w dniu 10 bm. dokonano ków. dy·r. J. Wołczyński· i J. M. Każdy zgłaszający się do spi
muzycznei .na tereni·e m. Łodzi . wyborów komis.ii muzycvnej w Bi:aler - delegaci rady miej- sów, powin~en być zamefdowa· 
powzię_la m. in .. jak w swoim . składzi.e nastęipująieym: op. pre skiei. ora·z prof. lielena Kijeń- ny w Łodzi i posiadać: 1} do· 
czasie informowaliśmy. uchwa : zes radv mie'.i1ski:e.i - inż. liolc ska - DobkieWJiczow.a i prof. F. wód osobisty, w braku dowodu 
ie o oo,vola.niu do żvda spec-/ greber. orezvde11t Ziemiecki1. lia·1pern - w oharakterze oby 1 osobistego - metrykę urodze· 

. .ialnei komis ii muzy1czne'i. któ·; tawnik - Drzewodtniicząicy wy- wa·teli. zwroszonycJh przez r.a- 1 nia wraz z innymi dokumenta
ra - fonkcjonu,.i ą:c przv wy- działu oświaty i• kulturv prof. de miejską. mi, stwierdzającemi tożsamość 
c)ziale oświaty i kulturv - miałSmolik. dyreiktor teatru miej- Pierwsze posi"edlzenie komi- osoby, 2) zaświadczenie o reje· 
fabv cha r~~ter anta.nu dor:id·+ ~ kię.g-o Ądwentowicz; i.nż. li. sii muzycznej zwołane będzie stracji, 3) świadectwo szkolne 
c·zego i oprn.ioda.wczego w spra Goldberg i J. frydber.g, z ra- w najlblilższej przyiszłości. oraz cechowe. 



„GLOS POLSKI'' 
l.ODZ, 

t3 października 1929 r. 
~~Sł>4il•••·„·· ... ••••••• 

Dlł• W. FALLE8' 

,,GŁOS POLSKI" 
SPECJALNY NIEDZIELNY 

DODATEK SPOŁECZNO-LITERACKI 

,,GLOS POLSKI'• 
l.ODZ, 

13 paź dziern!ka 1929 r• • •••••••••• , •••••••• 5„. 

BOY ...... „„ ............... „„ .............. ~------------------------------------------------------
----------------------------------

PIJANE DZIECKO WB MGLE? 
ANEGDOTY-MALOWIDŁAMI CAŁEJ EPOKI 

Skarbiec w głowie. 

Namiot wr6!b. 
Czcigodne matrony z aęz

kj em sericem poSltanowoilły na 
jeden z swych dobroczynnych 
festynów zaprosić do ws1pót-

mdry„. 

Błazen czy mędrzec? 

mistrz palety-zmarł s b. m. w Krakowie. 
Autoportret wielkiego artysty z 1901 roku. 

jest fe1jeton o opodatkowanffltl 
liiterntów i artystów. Ten bła
zen ważki zabiera głos w sp.ra
wie Akademii Ltteratury. Nie 
podlegający kirytyce wYrok 
Najwyższego Trybuna.iłu (w za 
sadn1cz.ej spra w:ie ozy wolno 
prz,edrwkowywać cudze feljeto 
ny z dowolnemi zmianami) truk 
zręcznie Po molierowsiku ośmie 
sza, że w puch rozbija motywy 
owego orzeczenia. 
Cbyiba wcale nie o błazeńskie 
tematy! 

Boyowi pierwszemu rzuca 
się w oczy tak w~docz,ny, a 
pnz.ez nilkogo niezauważony 

faik·t, że po czteirech wieikacb 
nastąipi~a zupefoa zmiana w rY". 
mowaruu; on obala legendę, że 
artyś·ci doprowadiz.ają do miny 
wlaśdcieli ka wia1rń, w których 
się gr·omadzą - w gruncie rze· 
czy nasza „cyganerja" zos,ta• 
Wia owym Panom krMews'lcie 
dairy: obrazy i wJersze. 

Od'.Y'bym nie źle w taik zepsu 
tyoh cza.saclh. 'P'I°ZY:ZJHl!l'bV1111 siię 
publńczinlie, że Boya ko·cham. 
żaden, bowiem. pisarz ta:k nie 
trafia do mojej duszy, jak Boy. 
Choć i jemu pirzydarza się bla· 
ga. Bo ostatniej książki nie na .... 
pii'sa~·O 3!11i dziecko, ani pijaae .._ _______________ .,,._ ____________ _.. ani we mgle. 

Ałe &y - Mędrzec. 
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B ZIL ZACHA OF 
CZŁOWIEK KTÓRY PRZEMIENIŁ 

K EW W ZŁOTO 
W je·dnym z na'jpijęknie'j- Wstępuje do ma~ego kan10!fu czynifa sie do świ.etnei karjery angiels.kii. że„ .. wyinała1~eik Ma- kt'6ra nieniawklz•i, pamiętają.c, 

szy.C'h ipalaców na Rawj.erze po I wymi:any swego wuja, Seba- ml1o<lego, pięknego Basila. By- xqma i est tytko doświadcz:e- iak strasznde ginę'bHa jego ro
wolii dogasa życie j.ednegio z stQ1Polo - staje s~.ę diźwtign.ią la to księżna VHlofranca de los ni.11em te·c:hn.icz.nem, baro-z,o dalkóWl. na jak straszne skaza· 
najb.Mdzie.i tajemnkizych ludlzi calego przedsJęhiorstwa., rol- Caibaleiros, ż,o.na iednego z naj- efoktoW111em, afo bez zastoso- ta go d'ZJieciństwo. 
XX stUilecia, najlbo.giatsz.ego eu- wiiua .ie znakomicie. a.le„. n:ie znaikomHszyioh arystokratów :"'ani.a pr~ktyiczn.:go w arm- Wojna rosvjslko _ japońska 
rnpejezyftra, dziś baroneta An- otrzymude obi.ocanej pensji. hi-sz:pańskich, bliS:kiego dwo- rach. Uda1e mu ,s1e nawet a;s'Y- wysuwa Za•charoffa na cz.oto 
g!ji, kawaleira najwyiższ'Ydh P.ew111ego dnia, oo trz·eah rom va.ństw eur01P·eiskdch. stować przy pro'bach ~ax1.!'Ilia wszvstkiic:h sipr:aw. związany·ch 
·odznacz:eń; prziy;j.aJCi.ella Jerze'- zigóra latacll wacy., któ- Byfa to chwilai, !ldedv sztaby przed cesa·rzem aus·tnaok1m. ze zbroJenfami. Juiż nie 0 same 
go V ...go, czlłowieika, za które„ ~a ~ n:aiuczyfa wfoau arka~ó'Y g·enernlne wszy•d1 państw Próby wypadły znalkomióe . . jeno ku1Iomioty chodzi. wielkie 
g,o onzyczyną przelane zostaliy ZVC10;WY'C'h •. zetknęła z .ludzmn, zosta~y zaalarmowane niezW'Y- Zdal\valo sie. że Max1irn zwyioię panc·emikd, ~·odziie podwodne, 
miorza klrw:B. oo~ly trony, WY- z światem mteir,esów. me za~- !ld'Yrn wynalazkiem. Norde·nfeld ży Nordenfelda. A1le nazajutrz airma1tv na.iwiekszy.ch kalibrów 
buchały ,P0 '."'stama. . . sz~ 'krysz·t~-lowvo~. ale otw!~- inmi·er zbroiowv. wynafazl dowiaduje się annerykanin, ż,e - oto. co cena straszliwą 

O~<>w1ekiem tym . Jest. Su ra.iiąc~h meog:an~cZ?ne moz,~Q- szybkostrzelna airmatę, o któ- ofertv jego zostalv odrzucone. wztbogaca mał1e.R"·O, brudnego 
Basi:! ~baroff - „ta.temrucz~ wośca., Za<?hana. ~dlho~ soibi·e ra ubi·eiralv się wsvystkie arm WiedziaA .1·uż. CZY.'"' w tem by- ongi obdartusa z Tatawla. Kie-
europe)CZyik", władca losów z kasy WIU.JOwskieJ n3Jl•ezna mu ,.... 
mfulirvnó\v ludzi na śwdiecie - sumę i.·. wvjeż,dża do Londrynu dy wv:buchla wi1elika wojna, ...,.„ znaczende Bazil Zacharnffa 
SYlll uibogi·ah W1Ychodźców grec sfo!kać szczęścia. 
kicll., urodizoniy oo brugaodh Zoojduije mi,ejsce w jak'imś w.zmasta ni.ep-omiernie. J1est już 

tak OO·tęŻIJly, że z „1handlarza 
Anatolji, d:ziiooko ruc:h14W'Y•Oh baini'ku, zaieziyna JJ1rzY1glądać się bronda" stai.te Się f.igurą ipoldtyicz 
ulic Konstantynopola, zirazu żYoiUi. luidziioan - lkliedy mraz na tak ooważoo. że 1iiczą się z 
sprzedawoa ułi·ozny, późniiej spada nań okropne oskarżenie n:im gabin·etiy ministerjalne, 
przewodnliik hotelow:y, wreS'z.- oWe'l?'o SebastQpofo o okiradze-
cde subiekt mat!Ąl\"o !kantoru WY' nie ,..,.~ 11· uciecz:ke. Zachair;„ zo- dwory ikrolewsklie, sztaiby i do-

" ""'"" ~v - wód1ztwa naiC2Jelne. · miany, skąd wtySz,edl u~ra<l- staje airesztowan:v. siedzi w wJę 
lkliem. by, :przechodząc najfain- .z.iieniu. Groz.i mu de:hlm !kara i Niejednokirotnie odbywa z 
ta-styczniejsze eta'DY swe1g-o ży- jeszcze gro·foiejsze zitamanie Londvnu. .~diiie mneszka stale, 
cia, stać się ·tern, eo dziś nde- całej kairjerv. podróże tajemn'ic.z.e do Panrża, 

ikom.eruje z Poehem, Cl1emen-
mocnde gipioaz,yiwa w rnciho- Pirzyip:adelk S!!Jlraiwiila. re ocl- ceau. zdaje 1)0 powrocie rela-
rnwn fotelu. najdiu~e gdzieś., w starem UJbra-

!Naeywiall się wfaściiwde Za- niu .iiaki•ś ik:wjtek oblrudnego Ci.ie bezi))ośf"ednj·o !królowi An-
charia, imię j;aJkie otrz'Ymiał osk.arżylCli.e1a i lkdedy na rozpra &%. Lloyd Oeorge'owi. 
„Baizdlus" - dmdę b6'lów .gir1oc- wie sądowej, Selbastoipolo, zo~ Konferencja w W·e•rsalu. ko-
ikkal - marto łicowiafo z nęd!zą, staije wezwany do złożenia :nfoc Wo.invi. przynosi mu prócz 
śród ~tórej wwós:t. przysięgi. Zadhairia o'krzy<kiie.m, 1Yit'llliU baroneta, próc.z wielkde-

W mal-em m'iast.ecz.ku Mon- który s.ie stal stawnv i odegrał go krzyża Legii liooorowej, 
gija, ddką,d sclLrondJa ~e jego niemiafa !!"ole w .ie.go życiu prze naj.wie!ksze dwde radoś•Cii ży'Cia: 
nxlzma przed srtmaszliwemi .r•yrwa posiedzeniie: „ProSiZę nie upadek Turcji i... ślub z uko· 
rreZJiami, irukdie od czasu do pozwoliić temu cz1l·ow1i.ekowi chana ks.iężna hiswańska.. któ· 
czasu sipada~y na ludność girnc być bzy;woprzysdężcą!" Mo- ra już jak'° 60-Ietnia wdowa, 
loą. w Tmcji, ,gi!'()za'\la śmierć .gtojment aśOie rne.Jodiramaty.czny. zostao.ie .ieR"o żona„„ by umrzeć 
dowa. W roj:ne'.i i hailaśliwej Oikaz:any sq;dowi kwitek, uwa[ po trzech la:ta·ch. 
diz'iclndcv ~e.i Stambuł1u, Wj nia ito z więiiienJia. Me karje- Sir Bas.i[ Zaoeharoff usuwa 
Tia.tawfa. WYraSlta Ba1zileos. bie ra w Lond'ynde jest narazie s;ię od żyda, fuin.duJe jeszcze -
ga za poWJOzami, otwi·e.ra skończona. Sk.anda·l, na,wet oo- ipodobni.e., .iak Nobel. wynalaz-
dr!ZWli turystom, spr.ziedlafo od- myślnie zakończony, zw1asz- ca morderczego dYnamitu. -
Wliecw.e SZ!IlUJroWaidla .i, dz·ięk1i cza w ta!lci.e.i sprawde,nde jest Sir Basil Zacharow szereg instvtucyj fiilant:ropi:j-
temu jed'Vll1i.e. że„. mi.at wii.el- narilevsza reklama. nvoh, szo.Uale. domv zdrowia 
kie, czarne i oiełkawie na śwaatl: Szwed.zka iaibryk1a broni ie wiellkich mocarstw. Ale już Ila rę.~. W rez.Ulltacie: pola.cze· dla inwa1i<lów. katedry lirtera
paitrzace oazy. zainteresow1ał Nord-enfeldt czyni go swvm zarnz gruchnęlla jeszcze bar-

1 
nie sie iprzedsiebi·orstw groź- tur. biibhote:ki. Wlasnvm lkosz

się Illim ja1clś dole!ko !krewny i „IJ)o<lróżutią.cym pirzedsta wtlde- dZliej s•ensa·cyjna wdadomość: I nycll ryw:ali i,_ miljony dla Za- tern wznosi nowe dzfolnke w 
oddal do„.. an.giieilsktlej sziklo-f.y Iem" na Bailkanach. Właśnie amerykański lnżynier Maxim . ahawff.a. Po paru latach wiel- znis~cz-onei wojna Gr.e•c}i, ka,r
w KOOiStanfynopolu. Szalony W'YJmchla wojna rosyjslm-tu- wynaila.zł karnbin s.zy1bkostrzeil · kiie .iru•ż. milionowe <lbroty do- mi setlkii tvsięcy grnokioh ucho
ten slk!ok z ulicznego kurzu, rerncka. Otwiera.ty się nieobli- ny, dający.„ 150 wystrzałów stawców kulomiotów do wszy- dź.ców z Tm.c.ii - i. otoczoniy 
gltodu i bmd!U we wzorowe wa

1
cz.alne piersp1ektvwY. Bałkany na minute i sam obwo.ził swój stkich armji śwdata stają się obcymi ludźmi, dZliś 80-letni 

r.uinJki _prz·clsto·czyly diusize ma-1 zbroją się gorączkowo. Za- wynafazek morderczv po stolii- wJasnośc!ą Wiklkersa, a Za-cha- starzec, myśli o swem życiu 
!ego c:Moveat. obudiził1y w ni1ej 1cha'l"off .iest mistrz•em zakuLlso- caoh Europy. Armatce szybko roff iest na.czellnym dyrektor- ni,ezwYMem. fantastycz,nem. Z 
pra1gnuooia szalone. które jeno wy!Cił1 intryg w splątany·ch inte str.zelnei _g-roziJ niemalem nie- rem z bajecznymi dochodami, dhl01Poa ulicznego wyrósł na 
przyipadeik zreaHzował'. <:(hoć resach ba~lkański.ch, SIP'l"z.edaje bez(J)ieczeństw.em pjerws.zy ku l a.kc.iionairjus.zem najbardzJej r:>ote~}ata ś:viiatowego, z nędzy 
Tllie wyipel1nM mia1rą szozę.śc:ia broń obu str·onom. Ale ryinek lomiot, mil.ionowe obstalunki wplywowv:rn i.. .. oanem świa- wyrnos·ł s1e na szczyty naj
wltaisnego. ba~ka·ńs!ki Jest już dostateczni·e Nordenfelda mo.l!'lv runąć. Tu j towe.l!'o rvn:ku handlu bronią. m.ę~szych fortun na kuai zi•em-

Ze sz'k<>tv wy1chodzii Zaciha- n:łsycony. Za·charoff wYi·eżdża za·cząl dzia?ać Zac:haroff. Zdo- , Zacharo-ff sprneda.ie broń każ- sk1e.1-
iria z gruntowną zna.jomośdą do Londynu. Po drodze, w wa.- łat przekonać - właśnie po-· demu, komu jest potrzebną, i Krew ludzika orzy!Ili·oSła mu 
kdlku o1J,cyicih jęa;yjków., ogl1adą go•rni·e kolleJowym poznał tę, p,rzez ową hiszpańską arvsto- · wtlec obu waJ.czacV1m stronom złoto. tytu~y. ordery. Nie dafa 
tow.airzyską i... nf.epowszednią, kór~ na .los·~cih je~ ~y;cia za-akrat~ę! .-.sztab !L~strjacki, hi-1 naizago:zalszym . wmgo~, mu tvlko zwvldego„ ludzkiego 
uderz~Jącą llll'oda. wazył1a i rne.wątphw1e pirzy- t s.z·pans~1 1 częsc1owo nawet WSZY'Słbm ty,1ko me TurcJd, · sz.częścfa. 

LUDIWI!K łi'IRSCłi'FELD. 

Pożegnanie 
z telefonistką 
Przed wprowadzeniem 
centrali automatycznej 

Droga. nioeznaJ·oma Pan~! 
Kiedy mówiię: nLeznajoma, to 

nie :nafo·ży tego brnć tak doslo
wnie. Nie wiem, oczywiiiśc!e, 
jak się Pani nazywa, gdzii,e mie
szka. :.ia·k wvglq;da. Me cóż zna 
czą te sz•czególv po tak dlugi'..ej 
znajomośd? Nie wiem nk o Pa 
ni, a jednak znam ia. Albowiem 
.iest mi zn.ajomem to. co najważ
niejsze i decydu.iace iest w ko
biecie - je1j gil·os. Ilekroć zda
.rzylo mi sie zakochać. byfa w 
tem zazwvczaf wi•na g-losu od
nośneiro obiektu. I ni.gdy żaden 
cnergj.cznv .. .intelektualny" bas 
kobi·ecv. zapewniający, że moż
na rozsądnie zemną porozma
wiać. nie by1 m1 tak miłv. jak 
miękki. mel·odv.inv .l!'losik. tw.ier 
dzą·cy: .. Wielki osfol z pa•na!". 

A propos osla: n.ie by!·o na·· 
wet cieni.a miłostki m ię dzv na
mi. Pominawszv iuż wsz·czepio
nv mi respekt dla osoby urz;:
du.ią.cei i to, że w-ogóle trudno 
.iest zakochać się w urzędn·icz
ce. rrie byto .ieszcze oo temu od 
powiednie-1 okazi!. A zresztą iak 
daw:no znamy się, właściwi·e? 

. -r..z: s .,._,, -------------!!!!!!!'!!!!!!! 
To sie nie da obliczyć, zw łasz- Zazwv•cza.i realniie, nieosobowo. i d'Ziwa kobieta, przy-zwycza,jafa dfożyta, piOdsluiehiwać tros-vke 
aza dila mnie, którego doświa:d- suw.wym ·i zbywa}ącym tonem. mnie PanI ustawikznie: d(} potu! rozmowy? Przypusz.czam, że 
cze111i.e telefonicZ111e sięga je:;z- rzad'ko z uprzejmością a weso- ności. ci1expliwośoi, wytrwania i w wypadkach krytycznych ba
·cze tych odleg'tyd1 czasów, fo ,j serdecznie - nigdy. Ale rezygnacji. W swych m~odych wiła sie Pa:ni nawet w Qpatrz
kiedy aparat wisiał na ścianie to ni1e mogło zmn~eijszyć mojej lataclh Pl!'óbowalem nieraz opie- ność. I pewneg<l razu, 0 tern nie 
i mia·l guzik do nacisłkania i wyjątkowej sympatii dla Pani. rać się, wvrnaga.f.em sprawdze- wie Pand nawet, uratowala mi 
rą,cxke do kiręcenia. Ni·e iestem sam zbyt wymoWny nia i objaś·nii,eń. Ale od tego od- Pani życie. Bvtem i·eszcze wte-

Mija od tego czasu lat 40, i uważam. że dwoje ludIZi może zwyicz.aLła mmie Pan.i najzupet- dy b<l!rdzo mlody. Tak śmie
więc Pvta mnie Pani z oil:mrze- sabie wiele powiedzieć P!l"ZY niej, odpowiadaHąc na wszvst'ko sznie mlodv. że uważałem wte
niem. jak ja mogę '])lrzyipuse;- pomocy ni.ewi1elkie.i ilośoi sMw. z .ied:nakowvm spokojem: • .N.[ e dy za konieczne poślubić star
czać. że Panj iuż od lat czter- Zresztą, rO'~moWY natury ipry- r<>zumi1em Pana„." Mog-lem S'Za foobietę. Miałem już zamiar 
dzi·estu - rl.1.e. teg-o naiprawdę wa:tnei z telefo:ni:stlcami są su- wtedv mówić jasno. dźwięcznie wvmówić owo fata~lne i decydu 
nie przvvuszczat,em. Zresztą i:rowo wiziln-.onione i temu rozpo- i dobitnde. jak dos:kionaly aktor .iaoe s:loWo orzez telefon, kiedy 
mLal.em '.iuż do czynienia z tysią rzq;d'z,eniu poddawa.fem się za- sceniczmy, Paini odpoW.iadafa Pani przerwała energiczni·e roz
cami telefonistek, co<l:tień z zwvczai z wdeksza biernoiści.ą, lllire: .• N'~e iroz.urrniem„." Ale czy mowe temi blogosł.awionemi 
dziesiedoma in111emi. Wadzę ntiż Pan~. Proszę nie uważać te- n.am się tyłko 'IYTZY telefonie tak wyrazami: „Proszę rovtączyć 
przed sdba 1I1i 1es1rończon'Y sze- go za aluz.ię do drobnyicth niepo- powodziil? Wszak takli jest od- na chwi'lę, ,,dzwon.i· zamiejska" 
re2" nostad kobiecych. które mi TOZ11.lmd·e·ń zaszłvcll mied'zv na- wiecz.ny los męiJczyzny. Ach, do osoby, z która Pan mówi" ... 
rzuicaJa ten sam steireoty,powy ml. bo srd'ziież iest kobieta, 'która :n.a.os W tei orzerwie zdota!-em od-
wYra'Z: .,stacja? „." Ale te:raz Jalk ozęsto czy>Jtila PanE, w rzeczywiśde zmz.umie ! z·yskać p:rzytornność. a 1dedy 
w odhwHv oo•żegn.ania. k.iied.y mój swej przeko:rności, z tie·d:neiR"o Afo oomiimo wszystlko. było numer bvl z!Ilów wolny. nie do
zdecvdowanie :z'lv aparat do- dziesięć, a z p.ięiciu i sześciu sd:e- i'es.zcze kiJka śliicznvdh po.go<l- ma.gafom sie 1już więcej polacze
ty:ohczasowv zostai.ie zam~ienio- dem d osiem. A~e nie gni'ewam nyich godzin· Godzd'n - to m0że nia 'Z osob.a. z którą rozmawia
nv :na vrawdoDodobni.e drybry- się wcaile o te dziesięć do dwu zbyt wi.ele. ale często zdarza~y f·em„. I to wszystko S'kofrczv.:O 
automatvcznv. wiydatie md się, dzi-estu mvlmrch pola-czeń d:zLen się te sziezęśl1we chw;i.le( kiedy sie teraz na zawsze. 
że dług-i szere·g- maleie wYraźnie nie. Należy oddać sprawiedli- Pan1 Drzv11dadała do giry swą· Na mietsce, mnie1 lub wię.cej 
i zamienia w iedną }ediyną po- wość prawdz.ie: wszak la.czyta ląiczą1ca. lub dzieląca rączkę: UPTZeimei. ale zawsze .i•stoty 
stać kobiecą. która jest sumą i mnie Pani nj.eraz prawid!-owo. najczęściei przy planad1, no- Płci żeńs1kie1i, wst.eP'U.i.e teraz na.i 
średnia 3.!rvtmetyczna klh wszy Wspomnę tu ieszcze o tvch wy.eh ideach. interesa·ch i..· mi- zupełniei bezpJicdowa tarcz.a .nu· 
stkich: telefonlst'ka. z.tych humorach, które Pani z fosnyc:h przysięgach. Teraz merowa. Należy sobie teraz wra 

W tei bolesne.i chw11li. musi pr-zyjemnośeoią na mnie wvlado ws:zvstko minęll.o, wydzwon.i·one snoręczni·e vrostować swo.łe. 
się Pani P'OSt:łrać o odrobinę wywa'ta. Jak często nie mo- i skończ<me. A czy nie wvśmie- mylne połączeni.a. być wśdek
czasu dla mnie i 007,wolić na dem. a·ni rusz. Pani do.godzić! wala mnie Pani ·czasem . .l!dv Ja .fy:m na samego sielYi'e, a w „spe 
wspólne z a gt!ęhieni.e się \v odle- Tu mówiłem za dcho. tu znów tak z całą swoboda do tuby o ci.ialnyidh wypadkach" n~e b~· 
'1:lvch wspomni·eniadl. Niewiele zbyt gfośno. czasem wolała Pa , miłości swe.i bredziłem? Teraz dzie można .i.uż nigdy tluma•C 7 \·ć 
nam oozostaie do wsoomi·nania· ni: „Numer. jaki numer!" al·bo ,

1

może mi .iuż to Pani dchutko s.ie i twi·erd'z1ć. że to bda ".;r:3 
Rozma\vial;śm v ze seba często. 1 dla odmiany: „Prosze tak nie wyznać: czy nie zdaorzafo się telefonistki. 
ale zawsze śp-iesznie i krót.ko. krzyczeć!" Wogóle, ialk vraw- Pa.ni. kied'Y jej sd.ę służba.nazbyt <Tłum. L S.). 
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Marja Ra 
Curie•Skło· Ra 
do wska Ra RADIUM sooooo tys. zl. gram 

DROŻSZY OD DJAMENTÓW 

PIERWIASTEK CHEMICZNY O CUDOWNYCH WŁASNOŚCIACH 
Idea ewołooJI, .fe'St <hiś dla we i powodu1j.e tak zwaną pro-

1nauk przyrodniczydl i fizykal- mieniotwóczość indukowana 
nyd1 pod'stawą wszelkioh ba- 111111 iw111111 JBl tych prz,edimiotów, ?Jnikającą 
dań. W biologii idea ta zosta- ~ T po pewnvm czasie. Taiemnir 
ta no ll"az oierwszy wyratnie ; V czej tej substanc.ii dano nazw~ 
sformufowaina przez ChaTles'a T V emana·cji II'adowe.i. 
Da:rwina w pierwszej po'łow!e T ; Zjawisko wydzielania się he 
zeszłego stulecia i soowodo- ; .,, iu o promi·eniacih alfa. oraz 
wała ikoniecziność ponownego T v emanacji radu iest najważniej· 
:rozpa:trzen·ia, ~d nowym zu- T V sz,em od.kry.ciem dokonanem w 
pelnie kątem 'W'.ildz,enia wszyst· T V czasie badań nad radem. obala 
kJch objawów życia organicz· ; ~ ono bowiem do czasu tego 
nego. "T T uzna wana w chem.ii zasade nie 

W fi'Zyce ainalogiczna refor· T T zmienności materii i nieoodziei 
rria na~ta'Pifa z,naczn!e J)'Óźniel, T V ności iei atomów. 
gdvż dopiero na samym końcu ; ; Dalsze badania wyikazalV'. 
zeszł·ego stulecia. My Pofacy T V że równi·eż eimanacia radu ule· 
it!d11<1k możemv 8ie oo~~c!yc.ć T V Ra w przestrneni przetwairza-
ta okolkr.nościa. że z tym 11m! Im niu. wyidzielała-c z siebie tak 
wielkim p1rzewrotem f!zykal- zwainv Rad A, ten z1J1ów wy-
nym z.w!ązane jest nazwisko dzi1ela z siebie Rad B i t. d. 
naszej roda·czki pani Mairji Ze względu na wysoką wartość radu, cała praca otrzymy- Tym sposobem udało się skoo-
Curiie-Sk'łodowskiei.i. która dztę wania tego pierwiastka z rudy odbywa :::ię w specjalnych, struować całe drzew{) genealo 
ki odkrvdu radu wprowadzita możliwie zamkniętych aparatach. g"ioczne. rozpoczynające sie od 
p0ję.c1e ewolucji do obszaru Uranu i po prz,ez rad i jego 
naulk fizykalnyioh. przemiany, kończą.ce s1e na 

Już w starożytne.i Grecji ołowiu. Niema w tym ca•łym 
fi'lowfowie byLi przeważnie Jim llJllll rodowodzie nic sta~ego. Każdy 
zwoletltl'iikami teorii atomowej, + : pierrwiastek zanikai.iac pozosta• 
głoszącej, że wszystki.e data • • wi:a DO sob'ie swoja emanację, 
skfada:ją sie z cząst>ecze·k naj- i • wszyst'ko u.leg.a P<>wolnym 
drobnie.jszvcli. niepodzielnych, • + zmianom. Prędkość zaniku 

tak zwanyclt atomów. Od koń : : jest rozmaita. a u niektóryoh 
ca XVIII stuleda teoria ta + ~ emanacji cz.as zmniejszenia się 
odżyła w nauce i została uza- • + objętości masy do ;połowv wv 
sadniona doświadczalnie przez Im!! Ili nosi tvl!ko kilka dnL czesto na-
angielskiego fi:zyika i chemika wet ki'lka sekund, u innych, 
Daltona. Od czasu tego zaczy iaik napnykład u samego radu 
na sie Skirupufatne ooszukiwa- wynosi kHika tysięcy lat. 
nie 1 reiestrowanie wszvstkiich Zapasy radu, znajdujące się w skarbcu jednego z niemiec- ·Wartość jednego grama radu 
poszczególnvch pierwiastków. kich banków. W tych trzech probówkach znąjduje się rad wynosi dziś okoł·o 800.000 z'ł. 
Uważano. że każdy rodzaj za przeszło milion złotych. W owyCih trz,eoh probówkach, 

pi1erwiastków s'ktada sie z • którv·ch fotogirafję załączamy, 
innego rodzaju atomów. od· • znajduje sie rad. za przeszło 
mi.ennych. wielko§cią, masa. a mibon ziłotyoh. oohowany w 

~~ż~oi ksió~t~~~~r:ot~fu1~~?~ Ten, który zabił kochankę i rywala ~~~yg~kich. }edNf:0zd~i~nk~~ 
poznano okoto osiemdziesięciu bez.cenna wartość tego mer-
Dierwiasbków chemicznych. i Sam ZOStał Wydarty śmięrci wiastka. jeśH uwzględnimv. że 
którycll atomv nie zdiradzaty na otrzymanie iedneg-o grama 
7.adne~ POIKTewi•eństwa, byty jako Widmo człowieka -przed sądem radu potrz.eba 10.000 iki}ogira· 
niezmie1Ime. oodobne. jak nfo- mów rudv i że sam 1proces 
zmiloone byly gatunki zwie- Przed kratkami sądów fran- tak straszliwie pokutuj ą.ceg·o bowiem być odżywianv sz.tuoz otrzymania radu. dziś iesZCH 
!'~ąt i rnśI.in. ~edlug !wierdze- cu:skidi Prz.ew.U.a sie od wielu \za popelnione w s·zaQe zabój- nie i l)lielegnowany bardzo jest nader mozoln. Y i u.imuje 
ma Drze~d-arWlnowslk'klh PTZY- lat nie7J\iczonv szereg: os.karż·o- stwo. , tros·kliwie· Jak okirutnym }est prawie caty rok macy. Rocz
rodników·. . . . nyoh o popelnoienie t. zw. mor- Cala dolna cześć gfowv Crep 1 formalny w.ymiar sprawied1i- na protlukieja radu wvnosd na 
Odkrvc~a 1 badan1a 1111alzo:n- derstw w sizale zazdrości. Za- pina owinieta w bandaże. w ~ wości Ludzkiej. nie imog'ląicej :z.nll: całym świecie tylko 30 ·'1'a

k6w Cooe. przekonały świat bójcy reikrntu.ia s.ię z wszy- których tkwi gumowa rnrka, \ leźć w sobie w tak okropne] mów. 
po. ra'Z _o1er~szv: o mylności stkdch warstw spo.łec.znych. a 1 umożil'iwiaiaiea mu oddychanRe. przeraiżaiacei svtuaci•i odrobi- Wy kry.cie ii badania radu 
twterdzema mezm1ennośd aro- motY'Wv zbro.dni sa. zawsz·e te Orewin nie mógł składać ze nv człowieczeństwa. rozpoczełv nowa e.t>ake dla 
mów. . same. Odr:zucooa koohanka . mań pisat więc na skrawkac3J Wyperfumowane pand·e - teorii atomowej. DOi?llyślano 
. Warto t~ mzvr>omnieć h1sto stirzela do czlowfoka. bez któ- , papi~ru krótkie sto wa us1pra- mordericzvnie swY.ch meżów 1 Slię, że zjawdslko promienło-

ne odkryc1·a ratlu„ rego . .iak twierd'Z!i iprzed są1dem wiledliwioenia. mchem itł·owy eleganocv panowie .. zalbiia'iacy twórczości w mnie~s·zvm, hm 
"Y'1 roku 1896 flzvk .francu- .,.niie mo.2'ia żyć". lub t.eż od· zaprzecza!. lub potwiierdzal swe k·ocihanki - opusz•cza}ą większym . stopniu z.a.chod.n 

sk1 ~ecquerel znala.zit:. ze oołą wrotnie zamOil"dowana wstaj1e ski:erowane do niego pyta.nia. sa[e sądowe z uśimd·echem ·i wra również u. mnvch . J>łerwiast
cz~nta. uranu wysylaJ.a . usta- .~ubóstwiam.a". Slkazano go na 5 Jait wiezie- ca.ia do przerwa11ego „chwil<>- ków chem1cznyicih, ze wszyst-' 
~1·cz~1e t>e:wne prormem~. P?· Owe „crimes passionels" są 1 niia. wo" żyda. Creppi·n zamiast ~o ~ie pie~iastkd. z. WY'iatldem 
s1ada1ace ~olność przemkarn~ stała rubryiką oism parY'skidh · w celi więziennei pędzić bę- · sz,pitala idz'Le na 5 lat do wne- Jednego me sa nte'Oodzielne, 
eik:~nó~ meJ)'rzez.roczyistyc.h " i w wieksooścd wvioadków spra dzie żywot straszliwv - musi ; z~enia. lecz sianowia maleńlde układJi 
dzi1alama . na. 1płyty fot0tgraf1cz- wy ikończa siie wy,r·okiean ooie- s'ł~·ec~e yv k.tórvch Ś'1"0<lW 
ne· Prom1eme. t~ wychodzą ~ wńniniająicym, a podsądni vrzyi zmll1du1e sie Jadro . atomowe, 
uranu uodobm~ 1~k kat~dowe 1 okLaskach ,publiczności. za.wsze doo'koła które~ •Ic:rąz.a w chy-
rn.entgenowsk1e 1 czymą po- gikJdne·j sensaiC.M. owsz,czaja ta- żym p1lą.sie naJ.mmeisze cz.-
w.1ettz.e przez które IP.fz,eciho- we osikarżonydh. steczki ele~k~rycZin<>ścl - . e1ek· 
dza prnewodn~em elektrycz: Spr:awa. która sądzi•ł w tych tronv. Zale~n~e od ~ozm~arów 
ny:n. a , w.la.snosć ta stanoW11 dnia.eh jeden z P1rOwi~1cjona·l~ tych maolenk1~h światów itJla-
na•1d?'godtn1eisza ~et~~e ~vkrv. ny.eh sądów, bVtłaby ty,p0wa w ne.ta:rn~dh rózne mamv l)'[leT-
~an~a tych ?ro!menn m'ierne- sąidziie taikiah właśnie 'krwa- wJ.a'stlk1· . 
rna 1'C~ n~tez~ma. . wy.cih diraimatów. gd'yby nie Ogromn~ il<>ś.?1 ener:d. WY'„ 

Mal.zo~kow1e Ourne. przYi~U- straszina. utpi<>rna oostać o•slkar- swabadza1ace się przv t>'f'OCe-
sz,czah. ze ta wfasnośc pronti.e- żonego. sle rozkfadu atomowego zwr6 
niotwórcza zaah·od'zi Tównież i . . . ci·lY też uwrure uczonvdi na 
u tnnvch mineira.fów i rozpo~ Wneśf!.lalk Henrrt Creppm nieznane dotad fródta energifi; 
czeli swajie badania nad taik z~strzel~l z dubeltówki! swa. sa- i!llfraatomoweti, ukryte.i w sa• 
zwana blenda smo'l'is:tą. z któ- si~dike ·I rywa~~. poczem. sam mym atomie. l pomogły roz-· 
re.i zdola1i przez dlugj sizereg us~~owa:ł ?~ełmć samolb61stw? wiązać zaigad'ke slkąd czeT;tJł• 
wvcfziekzy.c:h 1proces6w ahe- Przyistawi.~.1a•c. luJfe do Podbr?d- słońce i gWiazdy potężne za-
m:kznvclh wv·odrębnić pewne ka i J?OC1ai?aJaic za cyngiiell. pa1sv c'ieDła i św:iatla. 
połą·czenia nowej silniie 'Pro- Stirasz~~wv ten ~ach skoń- Jeiś1'i odklrvcie radu by·ło 
mieniotwórczei substancj1i., kt6 oz~ł .się. d~a <?rel)piina gorz,e}, brzmienne w na:stel>istwa natll-'-
ra nazwali radem. amzeh smieroia. . Ca13: dolna iry teoretvcznei. to jednane rad 

W r-0ku 1899 E. Ruthell'ford sziczęka .. wraiz z Jeizyik.iem z<>- ma irówni•eż ogromne zna.cze-
mz.eikonał się, ż.e vromien'ie sta:fa urw~na. Jedn? oko. wy- nie praktyczne· Promdenie ra· 
urainu. toru i radu są złożone. plynęfo I pl~ d~ugiah ~nesia~ du stosuje się l]rzy leczeniu 
Niebawem odróżniono trzy ro- ·caclh h~r-yikama s1e z wisz~cą romnai1tvch chorób, a orzede-
dzaie uromieni. momi.eni.e alfa, n.ad łóżllnem mo~de~·CV śmier- wszvstkfom raka, który obok' 
beta i gamma. Późnie.isze bada c1a. ~alono mu zycue. by„. ipo gruźlkv iest naiw!ieiksza może 
nia WY1kazaiv. że prQ111ieini1e al- staw11 'ć go wzed s~d,em. kieska ludzko'ści. 
fa sikłada.ia s'ie z atomów pier- Widok Crieppina na lawae o- Praw<lz.iwym więc oierwiasit 
wiast'ka helu. Pozatem stwier- skia1rżonvich by~ tak prz.erażają · kiem-cudem i-est rad, kt6re~o 
dzono iesz•cze. że rad wydzie- cy, że zarówno sędziowie, ja1k 

1 
jeden g-ram Promieniuie tylie 

la z siebie osoblllwa substan- oskarżyciel nie mogli oprzeć ener.gii ile p.otrz·eba leli na :p()({l--
c.ie. któm w znikomyoh ile>ś- się okropnemu dresizczowi n'iesie11ie 567.700 ton na wYso· 
oiach osiada na przedmiofa.c.h zgrozv i uic3uci.a bezmiemej li- ' Creppin - „człowiek bez twarzy" przed sądem 'kość iednego metra. 
otaczających ·Dreparatv rado- tośoi dla te.R"o w•idma ~zrowieka Dr. f'. Burdedd. 
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Kobieta, która zaprzysięgła zemstę bolszewikom 
Wieloletnia walka Marji Michno z G„ P. U. 
była straszliwą grą nad przepaścią śmierci 

Emigracia rosyjska obchorlzi· odmęty rewolucji i wojny dO- tę :niebezpieczną misję kobie- łej airmji cairsk1iej, Odgrywają-; no nie przerwała walki. U two· 
ła przed kilku dniami drugą rocz mowej Marja .Michno nie wró· . cie. Za jedyny warunek p<>sta· cy rolę pr<>wokatO!rów, czasem rzyła kii:ka mniejszych grup, 
nke śmierci niezwykłej kobie· · ciła eł-O pokojowego trybu ży- wiono jej żądanie, aby przyję· z chęci wielkiilego zysku, cza- które ponownie wyruszyły dO 
ty, której życie i zgon dKJtych· cia. Zna.lazta się w szeregach ła na towarzysza tej niebezpie sem z obawy przed GPU. Pro R,osji, by dokonać tam nowych 
czas otoczone były ścisłą tą· pirzedwbołszew1ic1k.iej armii cznej wyprawy pewnego of.i- wokacyjna organizacja ta na· zamachów. Jedna z tych grul! 
Jemnicą. Denik1ina, brała uuZiiat w śmfa· cera, który również pałał chę- wiązała 1ro111takt z Marią Mich· spowodowała wybuch w kłu· 

Marla z Zacharczenków Mi· łych wypadach kawaleryj· cią zemsty na bOłszewikach· no, która ze swej strony posta bie komunistycznym w Lenin-
cbno pochodziła z zamożnej ro 

1
skich na tyły czerwonych Wraz z tYm ofiicerem prze· nowi:ła skorzystać z tego, aby gradz-ie, drruga zabiła w okoli· 

dziny ziemfańskiei na połttdnJu 1 wojsk. Była trzykir<>tnie l'anio- kf!oczyła Maa-ja Michno grani- PoSU:Uąć własną akcję przeciw cach Mińska prezesa białoru
ROSJi. Tut przed wojną poślu· na, lecz za każdym razem p-0- cę sowiecką w 1920 roku, prze sowiecką na teren samego G. skiego GPU Opańskiego, tne
tiła mł<>deiro oficera, Mkhno, wracała . do pułku· chodząc zimową porą przez 1<> P. U. W ciągu czterech lat cią- ci.a, do której należeli Marja 
który zaraz po ślubie musiał Bo-lszewicy wki1ioczylj do dowate fale rzeki Siestcy, któ- gnęła się niebezpie·czna gra, w Michno, Operput i pewien u-
wyruszyć wraz z pułkiem majątku jei rodziców i wymor ra dzieli Rosję od Pinlaindji. które.i jedna kobieta wraz z ma czeń rosyjski<Cgo gimnazium w 

p.rzecJwko Niemcom. Marja dowali w okrutny sposób całą Oiicer ten stał się następnie ła grupą oddanych jej tudz,i zwa Wyborgu, zamierzała dokonać 
Michno postainowiła walczyć r<>d~i:nę. Maria Michno dowie- ·nieodłącznym towarzyszem lita potężną organizację sowie· zamachu w centrali GPU w 
przy boku kochanego męża i działa się o tern na froncie i Mar]i Michno w jej walce pold- ckiego szpiegostwa i teroiru. Moskwie. Zamiar ten został u· 
zwróciiła się do władz wojsko· poprzysięgła zemstę bolszewi- tyczne·j i drugim jej mężem. Dzięki sprytnym pOsuuię· daa-emniiony przez czekistów i 
wycb z prośbą 0 zezwolenie kom. Był to Jerzy Radkowicz, który ciom udało się Marii Michn-0 po trzydniowym pościgu 
na zaciągnięcie się do pułku Od chwili tej przysięgi całe zgiinąit p.odczas do.konania za· wzniecić r<>zkład w GPU, o- funkcjonarjusze GPU osaczyli 

w charakterze ochotnika. Proś jej życie poświęcone było nie- machu bombowego w gmachu b-rócić Przeciwk·o władzy boi- terorystów w lesie w ok<>lkach 
bę tę odrzueono i młoda k<!<bie· ubłaganej walce z wrogiem. GPU w 1928 r. szewickiej oręż Prowokacji i Smoleńska i zamoroowałi wszy 
ta nie zobaczyła już nigdy mę· Gdy wojna domowa skończy W:raz zRadlkowiczem osiedla terom. Wreszde czekiści po- stkiich troje. 
ta, który zginął od kuli nie- ła się klęską armji Denikina i się Marja Michno w Moskwie stanowili dlkwidować ndebez- Przed wyruszeniem na tę o
mieckiej, podczas jednej z Wrangla, Marja Michno nale· pod przybranem nazw.iskiem pieczną sytuację i poczynili, statnią w jej życiu wyprawę 
pierwszych Potyczek· żała do tych nielicmyclt jedno~ małżonków Szulców. Dzięki jej przygotowania w celu areszto· do Rosji sowieckiej, Marja Mich 

Wówczas wdowa wznowiła stek, które niiie straciły wiary ofiarnym wysiłkom udało się wania grupy Michno. no w liśoie do męża prosiła go, 
swoją prośbę i kołatała tak dłtt w powodzenie walki i dążyły emigiracji rosyjskiej skupić w Szczęście sprzyjało jeszcze aby w rade jej ewentualnej 
Ko do drzwi wszystkich władz do jej wznowienia za wszelką Moskwie gru:Pę bytych ofice· jednak dzielnej kobiecie. Jeden śmierci d!Olki>nał tego, czego sa· 
woJSkOwych, Póki jej nie p<>- cenę. Po nawiąZ31ltJiu k-0ntaktu rów, która rozpoczęła przeciw z cze1kistów, głośny Operput, ma nie zdołała dokonać, Jerzy 
zwotono wstąpić do szeregów. z centralą monarchistów rosyj ko sowietom pracę organiizacyj zakochał się bez pamięci w pięk Radkowicz usłuchał tego we 
Całą Wojnę spędziła Marja ski:ch w Paryżu zwróciła się ną i akcję terorystyczną. Do nej rwrezentantce wrogiego o· zwania. 

' M1ichno na froncie, zyskując so d<> tej centrali z propozycją, zwalczania tej grupy OPU u· b0zu. W pierwszą rocrolcę śmierci 
b1e szacunek towarzyszów aby ją wysłano do Rosji w celu żyło podstępu. Zdradził przed nią tajemnicę swej żony zjawił się on w to-
bf'Oni i zdobywając wszystkie zwalczania sowietów we wła- Z inicjatywy czekistów zamierzonych aresztowań i waa-zystwie dwu lmtycb ludzi w 
odznaczen<ia b<>jowe, jakie mo- snej ich stolicy. stworzono w Moskwie rzeko-

1 
zbległ wraz z całą grupą tero- centrałniym gmachu GPU i po-

da uzyskać kobieta w armiji Po pewnych wahaniach przy mą monarchistyczną organiza· rystów monarchistyc:mych do mścił śmierć ż<>uy przez urza· 
rosyjSkiieJ. 1' wódcy monarchistycznej emi- cię, do której należeli wybitni Finlandji. Lecz nawet po tern i dzenie strasznego wybuch~, 

Rok 1917 pogrążył R<>sję w gracji postanoWJH powierzyć dygnltarze i generałowie, by- ł cudownem ocaleniu Marja Mich ' PtOdczas którego sam zgiinął. 

Tłok N G ' ' ' · · 
w kanale_ panam• A RANICY D OCH :>WIATUW \ 6~!.!'~ ?!!~~=~e 

sk1m Nowy rok mody.- Pr-zed i po obiedzie.-Kobieł:y pracujące i damy. Pewien profesor wiedeński 
. · Sekretarz wo.inv Stanów Zie :wracamy do czasów rokoka!-W obronie tych, które pracują„. dosyić już ,za.awansowany vJ. 
dnoczonvch. Oood. oświadcza. : . . lataoh, 60-letn.i młodzieniec , 
te kanał Panamski będzi·c ' . Początbem ro~u mody Je~t Nawet w losy oani popołudniu I prncujące od tv1oh które sie tvl- wni'ÓSil skargę rozwodową 

czed·ążony ora:cą, I n:c rok kalenrn.anowy, na,e ulegają_ całk~witej ~miianie. Są : ko ubierają. . . . P1rz·eciiw swej 0 40 .!lat mlod„ 
_ okrętów, przepły- ! pierwszy . s~y~z~1a. a.Ie po\v.rot zn~cz~1e dl.uzsze, m~. moga ~- 1 B,ar~zo slusz.rne pow1edz1~t sze'.i żoneczce. k!tóre~ stiawia 

wafacyoh przez.eń . zwieksza sie, z wakacv1. Jes1en . poc~ątek se- byc s1e bez ondul~q1 w mno- k.to.s. ze wobec te1go TI}oda dz1- jedy'Ily tv1ko zarzut: „O.na jest 
.&tale. . ; ~on~ . \li/_ tym to ?kresie krysta stwo ma1łY'.Ch loczkow. lulb re'gu I s1e.1sza wraca do ~zaso_w r_olko- zbyt viękną!" _woła w swem 

, . . . , J1zu.1a się zasadmcz·e wymaga- la,rne kęctz1ory. ka, gdy damy nos1ły tJurmury, podaniu nJieszczęsnv profesor. 
Oła ulzema mch?w1 okręt?- Inia modv. która obowiązywać Pani przed połndn.iem i pani• wsp1an i ałe krynolinv i b1ałe pie- . . , . 

w:emu .. b~dowana Jest. obec~1e będzie przyna.imniiei 1PTzez rok· popolm:tniu to dw1a różne zupd l ruk.i a pracujące kobiety oby- ,,W ,ie.i o~ecn?sc1 tra.c~ gto-
l)od AlihaJuela nowa. w i.elka ,slu Teraz więc je'St ta wielkai ni~ światy. dwi1e różne całkfom j w:ałv się bez ty1ch ozdób. Tyliko 'We. mi;sze _.ia .ciągle ~·:,ee na 
• ,kosztem 2,400,000 ~olarow, chwrila. epolk1i. że od czasów eipoki mkoka; oi?za.ch .... ~le re,s!e~ .łUZ w st,a 
a ?'rzv~em czas otwar~1a ka.na- Baczność panie! ł Cóż z tezo w,ynika? . łzmi·enilo SJie oo jęcie kobie tv pra me zeo:ac . mvsll i Pr.a:cowac, 
.fu dla zegll!gi v:zedi_łuzono z 12 T•e.g-·oroczna moda przeszła j O. ba1rdz.o wiele. ' cąią.cej: iest nia nie tylko 0011\to- ~o goroz~ m1 d~ic:hoiwa I ma ter-
na _16 godz1n dzuenme. \VSZY'S}ki.~ ~otvcUJ.czasowe swą 1 • W c:iągu ostatniic1h ·paru lat, j j·ówk.a i gardierobian.a. , 1.~ln~ . ruma. ~e1 cih~odny :.emp: 
. *kretar:z stanu Oood sądzi, I ka1prysnos·c.ia. i k1edv to moda damska co. rnz Moda obeona musi bvc mod1ą I aim~nt i:arnza mrue ~a n.a.ewy 

iednak. że nJebawem okaże się Czemu? bard'Zi·e.i zbliżała sie do meskiej wwszechną, moda dostępną w Po_wiedz1ane męczarme. J~ . b,~ 
oot:rzeba· nie zamvikania kanału Ot·o. dla wostei bardz,o przy i kfiedy mi1afa .na względzie prze i oierwrszym rzędzie dla kobiet wiem. D'?d wol!ywen~ m1l?sc1 
przez cała dobę. czyny. Zamiast jednej są wiła• dewszvstlldem wv~odę kohiety pracujących. które wkróbce już odmtodin,iafom i ~0r.e-Ję ~1eu· 

ści w.ie dwie zu1petnie różne mo a :zwlaiszcza kobiet pracujących będa na świ1ecie (nie wiadomo, stan~em prag-rnrem~m p·i esz· · ·Oto powód. dla Mórego rząd 
Stanów Zjednoczonych mu•si ni'e 
diłwgo ·nnpocząć budowę kana
łu nita.raguańs'kiego. 

dy. PisaJ•o s~e i mówi'lo wiele o tern ·czy nde1.Sttety, czv na szicze·ście) czot · 
Moda przedpofudnia i świat iie z.miainy te sa naturv 1gJębszej wiiększoŚc'ia. Tymczasem moda Wobec takiego 0 gromu uczu 

oo,pofudnia i wieczoru. Tak, bo i że, zarówno Ja:k kiró~be wto- tegor:oczna, · pomijają.c, już ci.a. sad uz•nał ro zwód z.a rzecz 
ndgdv iesz·cze diotvichczas moda s)", musia·lv p:rz.y.iść wraz z u- względy, o którVIClh wsporrnnia- n i ewskazaną . . 
onedlporudni·owa nie różni11a d'ziia.tiem ikobiiety w ,oracv. fam t)rized dlrwHą. ie1st .ieszcze ·z 

.0$iem Ofiar WOJOY się tak zasadni.czo od modv Wie Ty;mcza·sem te1riaz moda ta zo .iedneg;o vowodu nie<lostępma 
czorowe.i. staije tvlko w po'lowd'e dni:a. a d1la wszyis tkli1ch. Oto te wszy- Międzynarodowy 

kongres złodzie8 w stopionym lodowcu Przedp·ofodniiem oa!lli je·st ta!k panL 'kitóra pracuje (jest prze- stkie fruwalkii. fa1lba1nv. wolanty 
. _Jak donoszą z Rzymu, wsku jak bvla I.at ubiegfyoh. samo- cJeż takiicUi cornz wię.cej) ni·e i '!"U'Sze musza być wykonane 

· tiek długotrwałych u!J)aif.ów u- d!zielna kobieta w lk:trótkiei oiro- Jest w stanie być vrzez caJv ty lko w vierwszorzędlilYm ma- opracował własny 
legła stot>ietriu niższa część Jo- ste.i sukience, na.twvż:e.i zmie- dzień modnie ubrana. gazynie. i·nac:zei są okropnie język 
dO\\nca Adamello_ w połudnro- nfonei nieco w stosunku do lat Dlaiczesro? Oto dJia vrzy;czy- brzyidlkńe. Tak zwana „mata 
wwm . Tyrolu, d~iś terytorjum ·ooornedni.oh PT'Ze'Z szerszą i nv ba1rdz.o prostej. Czy możemy krawcowa'' nie potraifii iich w1y-
wfoskdeg-o. co nie 'Zdarzvto sie famtazyij,n1eisza stDód'nicZlkę. sobie wvobTazić kobdete leka· konać. 
Już od lat wielu. Przv SZV'i n<>si ta oani biat1e' rza. idacą oopotudndu do cho· Malo tez.o. że kohieta ,pracu-

I oto w miejscu. gidz.i.e lodo- kotinierzyki u d'loni bia1le man- rych w sukni do ziemi. wiYlglą- ją1cai iprzy.ohodzi na proisz.ony 
wiec stopnfaił. znaleziono zwlo kii.ety, :które tak laidn·i1e d· weso- daja1ce.i 'Ze wszwtkii·oh stron o- wieczór ze z .niużeniem. malu.ia
lci si:e<lmiu żołnierzy austr'ac· ·ło wYg-Laidaja przv ciiemnei su!k goonkaimi z ood je1i wiCiaiż krót- oeun sde na tW1ar1zv. ubrana po-
1...:....h ~ ni, noszone.i do oiracv· Wf.osy kie:go p'tasizicza? Czy możemy spiesznie, umalowania mni·e.i sta 

,i\iń.; • zaoowne należącyoh do ma na<fuq krótikiiie. często dtla sobie w tem·że ooł1Qż.endu wys-ta iranniie. niż pa.me. któr.e niic nie 
paitirokt, który wiy.słany pod:. wtięk!szej wvgoodv zac·zesywane wić nau:czydelkę idą.cą na lek- robiia . .łeszcze teraz będz.ie zu-
czas ostatnie i wojnv na zwiadv za uszv. .cję? Dzi·ennikarikę spiesZ1ą1cą do pełnie inaczej ni:ż one ulbrana: 
'W1J>adil do szcze'liin.y lodowej i To pani ,przed oołudn.iem. redakcii. adiwdk.atke wracającą bediiie zie wstydem Patrza·ba na 
tam ~ną·l. Ooo<l:al .znaleziono A popo'lu<liniu. z sadu? Studentkę id'ącą na swe nogi u uprzywilejowany.eh 
jeszcze zwl<>:ki ósmego żołnie- Pani powraca do trady;cji lat wyk.fa.id? I tY1le innyicih kobiet kobiet ·zakryte dJugą szumiącą 
rza. dawnych. Sulkniia· .iei sięza zie- pracudą1cych? suknia. bę<lzi·e kryła siwa !krót-

Srozątki te ofiar woj.ny, któ- m1i a w nalleps·zvm lt'a'Z•ie kostek Odoowiecde na to: .. Nieclh ko ko ostrzy:żonai głowę , z za'zdro 
re. .fedenaście lat prz.e1eżaly szumi tvsią1cem falbanek. wo- bitetv n:raciu.j ą-ce chodza tak sa- śni1e spoglą,dają.c na wi..iaice się 
w.tśród 1'odów. sprowa!dzono do lantów. ruszek, fr.uwak&w. Ma- mo ubrane popołudn iu jak ra- f.i_gfarnli1e kedziory tamtych „pra 
dolimv · Redena i przekazano lucz;ko. a pani 'P·Opo.fuidiniowa no". 'wdlziiwvcłh" ko-hiet. 
Władzom. które p-ochowaly .te wróci do gorsetu. by uwydat- Ale wieJ.e ;est kobiet pracują 1 Nowa moda wy.kopała przez 
na cmentarz.u mie.iscowym, od- nić smukłość nowe.i linii oow·sta {..ych cafy dz i eń i wobec tego 1 tyle lat starannde ·zasypywaną 
dając honorv wojskowe. lei na skutek przesunie tego na I ocLrazu na pierwszy rzut oka In r ze-paść między dlwoma świaita 

dawne wtaśdwe miejsce stanu. da sie odróżnić na ulicy ikobietv ' mi kobdet... R. 

P01lk.ia birazyl'i.jska arcszio·· 
wała międzynarndowcgo z!o 
dzfo:ia Pif-to; oosiada·t on or zv 
sobie notatnik zawiera.iacy 
tek1st nieznanego języ ka. bcda
cieg-o tafnyim szyfriem między· 
narodowego związku złodziei 
kt·ór,zv w ma.jiu 1926 roku odby 
li konJ?:res w Loidziie w łi ;sz
'])ainji1. 

Aresz.towanv ośwfadczr r. że 
różne miedzY:narodowe ban.dy 
pQifąiazY~'Y się w ieden związek 
ma.iąicy na celu or.P:anizac.ie kra 
dzi·eżv i stworzy~y nowv .iezvk 
Dr. Loca•rd. kierownik oolk:vj· 
neg-o laboratorium w Lugdunie 
otrzvmaI eg:oempilairz wzmian· 
kow.anesro szyfru, którv ma 
P'rzetllumaczyć na ję-zyik: fran· 
cuski· 
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yzyf owe prace maturzysty łódzkiego 
I znowu mamy w mieście na- j cieszyli się specjalnem zaufa-łte władze nie wiedzieć, o czem ruchomości i to ze skromnej u- : myśleć, ile trudu i cierpień zno 

szem skandal i to w dziedzinie ' niem władz kuratoryjnych. Spra wszyscy wiedzieli, że niektórzy rzędniczej pensyjki nauczyciela 1 sić muszą rodzice, aby w dzi
zdawałoby się wolnej od wszel- wa tego zaufania była o tyle I z bohaterów skandalu zdołali.państwowego. Groza i tragizm f siejszych ciężkich czasach dać 
kiej korupcji - w dziedzinie dziwną, że nie mogły przecież . sobie nabyć zupełnie jawnie nie skandalu potęguje się, jeśli po- i wykształcenie dzieciom. Ile to 
szkolnictwa. Szkoła polska dzi- razy należy sobie od ust odjąć 
siejsza - to dziecię najdroższe lub ograniczyć swe najskrom-

Niepodległości, wyhodo~ane w z ZA KULIS l\fBRY Pil\TURDWBJ niejsze potrzeby codzienne, aby mrokach najsroższego ucisk~ ~a- t doprowadzić dziecko do matu-
ratu. Ta szkoła, przygarmaią- ry i przekonać się w końcu że 
ca wszystkich pragnących wie- jej nie otrzymają, bo nie ~taó 
dzy bez uprzedzeń klasowych i K . „ k• • t ł k • lich na sowite opłacenie się eg-
stanowych -. t~ c~1uba nasza am1ns I j!S na ogowym arc1arzem-- { zaminatorowi. ne to męki prze 
„Ukoronowan~e . mel?o~ległe~o S k k" k ., b• • t k n d t \ żyć musi młodzieniec-ekstern, 
~ytu . . To tez m~ d~1w1my Sl~, ęcz ows I za UPI SO Be maJą e I wa au a i oddający się w ciągu dnia pra-
ze ~ziecko pol~k1e me r~zum1e • h „ • I . . ~cy zarobkowej, wydający ostat-
częsw Żeromsk. !ego! bo 1 nam Domagamy się wszec stronnego wysw1et en1a teJ I nią krwawicę na książki i kore 
starszym ~~~J~ s~ę ,ta epopea skandalicznej· sprawy petyt~ra, u~zący się po, noca~h 
szko[v ca1 sk1e1 1~k!ms snem zf,o 1 stwierdza1ący w koncu, ze 
wrogim, na szczęsc1e dawno m1- W . 1 . G'' • , K ·, k' . k · S k ' t ł , · • l 2 d · k matura to rzecz dl moz' h · 'f d •OzOII'aJsze re we ac1e 10- . rown0 amnns ·1 iai r ęcz ow · Jes on w asc1c1e em oroze - a nyc 
n~onym. ymczasem pa a " I 1 • • t · dl d 
grom„. Okazuje się, że jeszcze >U Pol'slkiego" o se·nsaieyJnych ski cieszyli się nawet specjal-1 automobilowych, natomiast Ka E>W:ia a, ha me da ~łę ~arzy, pra-

. d · · d · · · d d · · h . h f · b ł In' · , k' . . ~„ I cuiącyc pona s1 y 1 w an or-{u i 1 ?W z~e zn~J uią s1~ ie : na .uzyc1ac przy egzam1nac nym zau a111em Y ego n~cze . 1 m:ns1 1, upraw1~ący „La e na· malnych warunkach. I słusznie 
n?stK1, ktore me. ~apommał-v: 1 matura!Jinyic1h wyw<>raJy w ł:.-· I ka wydziału szkół średnich - 1 m1ętną grę w karty, w jednym żal tych ludzi, odwiedzających 
me chc?c zapon.mi~c mktld. ~ik- dzi zrozumiałe poruszenie we kuratorjum łódzkiego Czap- ze ·znanych klulbów towarzys- licznie urząd prokuratorski i re 
czemk1?-egJ ptami7ci s~ 0 ~ic wa wszystlkich warstwa.eh społe- czyńskiego kiich - fortuny n~ swych wy- dakcje pism, zwraca się w stro-
car~ .1e o, s .ara1.ąc się ie w , . · . . .. . . . . . nę władz szkoln eh które te· 
mmei lub więceJ udatny sposób I czenstwa. Z.nac·zme le!Yl.eJ byh pomror- 1 stępnych praikity!kach się me do . . dy. 'ł ł h ć 

· · t d · ~ . d · l 1 , . , l b't mu me przeciw z1a a y, c o 
orzeszczep1ac na grun ro zimy. : N' d , , . eh ł' mowan1 o z1a a nosc•1 panow . ro lt. setki u t t t b'ł J k 
Nie będziemy tu omawiali winy I 1ema osc mocny s ow f , . h , . • l vV b' l t d . ł ·t s o em rą i o. a zre 
- . . . . . tl' . b 'l potęnfonia dla zbrodniczych pro esorow 1·0 własm ucznro- i u •1·eg Ym ygo mu zgtOSit sztą w świetle tych rewelacyj 
mczy1e1 - wysw1e 1 Ją ez- ' P • • • d · · · d · d · · · K · 1 d · · d stronny sąd. Jedno jest dla prnktyk tY'Ch „profesorów". 0 w1ę g1mnaz1um g. yz rneie e.n z się o g1mnaz3um im. operTI!L· ~g ą a1ą p~p1erowe zarzą ze-
nas jasne - nadużycia były - I kitóry·ch dowiadujemy się ~a- ni1ch. pobierał lekcje u Sęczkow ka z polecenia p. kuratora okrę m\ k?ratoqum . o moralnym 
,,Syzyfowe praice" na powrót stępujących szczegóMw. ski ego lub Kam~ńsikiego. gu lódzkie-go Gadomskiego, na ? ~wkt ?auczycielst~i na hło 
aktua~?ości nabrały: . . Okazuje się mianowicie, że Le-cz ~eren dz'.iala:lności. tych ·czelni·lk· tegoż kur~t~ri'Ultll - p. :~~z,ma 

0

:: .!.~i~:;~iede;zkr~: 
. Byhsmy z.w?lenmkam1 zme- wynik egzaminów odbytych w pedago~ow z ~1eprawdz1wego D:uba1 1. w obe-onosc1 dyrektora tycz?e~o ?bywatela Rz~czypo-

s1ema egzammow maturalnych. b . . t t zdarzema byt Jes.zcze szerszy g·1mnaz.rum wrę.czyil p. P· Ka- spohtei kiedy ta młodzież do-
powtarzall·s·my bez wytchn1·en1'a r. ., w g1mnazJum owrurzys - . , ' . . k 1 ' . . • t . . . . . . . . siega•l on i do tych, ktorzy nie m~ńshemu, Sę.czkowSlkiemu ii s ona e wie, 1z enze nauczy-
ł~ zresztą, co „cała s~~tł~ op1-1 wa szerzeni.a w1ed-zy techrncz- b , p ·l rr • lis --=ńL' _ ciel, deklamujący o Ojczyźnie i 
n1a demokrac11 polsk1e1 i za- neJ· mśród żydo'w zdziwilł rów mogąc swego czasu prze yc aw owsoemu, ty zaw~za t h b' ł , k 

• • • • • • w , t 1 k . . 
1 • • . I . . . p. rzeczac , 1erze apow ę 

~hodmo - . europe1sk1e1 P?dn.os1, nież przewodnkzą,cego tei ko- norma -ne~o msu ~1mnazJa ne- Jące, po,~zem nau~z~~1e o_w1e c1 Trzeba jednak oddać sprawie
ze egzamm maturalny me Jest I mi· .. d r g'm . p' t kow ·go składaią egzamma matural- natychmiast opusct11 gmmaz· dliwości hołd i stwierdzić że 
· · d · b d · d · , SJ1 y . I naZJum 10 r • , 
1 ~igd Y me ę .zie sppr•~t z.11~śnem ! s.kiego Stawidciego Dat on ne ja.ko eksterniści przed pań- Jum. cieszący się powszechnym sza-
wie zy ucznia. o no3\1 1 my lt. ' · stwową komis.ją tamiainą , . cunkiem kurator Gadomski nie 
fakt przypadkowości, odgrywa-vwyraz zdzqwieniu swemu w od k . wy Od wrzesrna p0cząwszy, e'g- ~wiedział 0 tych machinacjach 
jąc~j najwię~szą rolę w tegc;i ro: 1 powie1dzi, j.ed.nemu ze ściętych 1· przez u:atonum. . zaminy dla eiksteirnisltów nie .! Przybywszy µrzed kilkoma mi~ 
d.za1~ egzammac~, potęgu1ące1 maturzystów, który zapyitywał Egzaminy t~ odb_ywaly ,się będą się już o<lbywały w gim· j siącami do Łodzi, nie orjento
s1.ę Jeszcze w. miarę wyznacza- {się go czemu nie przyznano z regu~y w g1mnaz1um panst- nazjum i!Jl1. Kopemii.ka le-cz w i wał się w sytuacji, a gdy tylko 
ma do e~zammu obcych nau- J ' • K 'k ' · d · d · ł · ł · t h · l' p dk · · t \ mu matwry choć przebieg egza wowem .im. operm a, a p. P· gimnazjum im. Sz.czanieckfoj. i· si~ owie zi~ • umia się na Y,c. 
cz.yci~ 1. rz~a owosc a sp~a ą • ' • Kamiński Sęczkowski i Paw- miast zdobyc na krok męski 1 
w1a, ze egzamm ten często sta1e 1 mmu, wedlug powszechneJ ' . . I' Dziwne się wydać musi iż ·stanowczy - bo przeniósł Ko-
si.ętimlkpreząt .lotdery1 jną. Fakdty t~ opinji był dlań pomyślny. towkski.°?.1~:,~ st~lekza~iadlai wladze szJkolne . tak poźno' do-łmisję Egzaminacyjną dla Eks· 
me y o po wier z1 y nasze z a w om1syi i~o czton1 owie rn- • , d . . . S 
nie lecz również wykazały że Dyr. Stawicki odpad: „Nie misi'i egz.a-minacyJ'neJ·. piero zwrocity uwagę, na wY" t~rnkoyv. oWgo1mnaz]um Jptk. zeza 

' · · ' • • h' · h h mec ieJ. stronę tez urato· 
egzammy, te mogą się nawet rozumiem dlaczego tak się sta Jak się dowiadujemy, Sęcz- stępine mac 1nacie t~ trzec b « • 
stać szo k zgór ukartowan K' • , • • „ d , ·" ra o ecne6 o zwrocone są oczy 

k 
• .P ą 'k Y ą, ło· Pt<>f. ammsk1 się uparł„. kowski, jako bardziej przezor- „pe ago.gow · społeczeństwa łódzkiego, spo· 

w toreJ wym u wygraną zdobę d · · · d • „ 
dzie ten, czyj trzos jest pełniej- W miarodajny.eh sferach ny udutal „nieco grosza" ~e Z całą stainowczośdą doma- bewa!ącegh j~~ k' eh sanac11 

szyi ładniej brzęczy. Niechaj to szlkol:nyoh nie przypuszczano swej długoletniej „pracy peda- gamy 5ię wszechstronneg0 wy- kz~ agmkon1yc ho z tc stosun· 
b d · k · k · k dl ow sz o nyc . ę zie nau ą i ws azow ą a począ~kowo, że ma się tu do ' gogic·znef'. świetlenia tej sJJll'aWY i miaro· N k • · · d b-
tych którzy z zapałem godnym . . . . l . ' . . .. , . a za oncz~me 1es~cze r!' 
leps;e; sprawy tak zajadle bro- czymenia z naduz~c1em, syste- 1 ~os1ad~ ..f>n, pod ~zokowem i da1nych wYJasmen kuratonum na ~wag.a. Nie ata.kuJemy g~-
nią przestarzałej instytucji eg- maitycznie J>Opełmanem, a za- duzy maJątek z.iemskt pozatem ' szkolnego, ot. nazium 1m. Kop~rmka. J?oce;iia· 
zaminów maturalnych. my ~ zup~łnosc1 zasługi. ~eJ U· 

czelm, ongi reduty polsk1e1 my. 
A teraz nasuwa się uwaga śli szkolnej w Łodzi, a obecnie 

druga. W wyniku wybuchłego GD Y N J A•• ff E L jednego z najlepszych i najbar-
skandalu dowiadujemy się, że dziej zasłużonych gimnazjów w 
machinacje niektórych nauczy- komunikacja morska W okresie zimowym naszem mieście. Nie atakujem~ 
cieli były tajemnicą publiczną t·eiż pedagogów tam uczących 
już od szeregu lat. Mówiono o P. P. ,,ŻegJuiga Polska" poda dzil do SQlpot, aibv ulatwiić mi1e n1 do Sop•ot o g. 9.40 i 17-10, t wśród których jest większość 
nich i plotkowano w szkołach, ,ie do wiadomości. iż w czasi1e szkań'OOITI terenu. W. M. Gdań- Sopot na łfol o 10.20. z SopQlt ludzi poważnych, z godnością i 
kawiarniach i zebraniach pry- z.imv podtrzymywać hedzi·e sta ska Drze.iazd na Hel. W dnie te do Gdyni ,o 10.20 i 17.50. z fi.e wielkiemi zasługami pracują
watnych. Zapytujemy, gdzie by la krymunnlkao.ie mi'ędzy Gdy.nią svatek odohodz.ić będzie z Gdy lu do Sopo·t o 16.00. cych na niwie szkolnej. Jedno 
ło Kuratorium, które zasiada w a H·elem w ceLu u1111oż:J.i:wienda ""'"~:;"1r~'l:~!l'~~, ... ~ir.;,~ Dia ucząoe'.i się mk>dzieży tylko nas dziwi - skoro meto• 
Łodzi, a nie o kilkaset kilome- · tak sta•le zami1esz.ku.jąicej Hel, worowad:zon.e zos'ta1łv bi1letv ul dy pewnej garstki nauczyciel~ 
trów od naszego miasta? Gdzie ia·k i ora.gmącej l!O zwiedz1ić oub Dla dzieci niewidomych g-owe. które w formie 20-oole były tajemnicą poliszynela, to 
były władze, które w pierw- Ji,cznood łaitwego .doń dojazdu· obowiązkowe nauczanie towych ksiąiJeczek naibyć moż- czemu ci właśnie ludzie nie zdo· 
szym r~ędzie powołane są do Statek odchodzi w dnie po- na w Wydzaal.e Pasażerskim P. byli się na męską decyzję, prze-
czuwania nad normalnem i ucz- wszechne z Gd'V1ni1 na Hel w go Rodzike posiadatlą.cy dzieci P. „Żegluga P.ol1sika" po oika- ciwdziałania praktyce, obniżają· 
ciwem funkcjonowaniem machi- d:zdna·ch 8.10 i 14.00, z tlelu do ni•ewidome w wieku 7-12 la·t za.ni1u le.g;itymacji ucziniowS1ki·ei cej powagę szkoły polskiej. NiP 
ny szkolnej, jeżeli już nie na Gdyni o 9.20 i 16.30, w dnie winmv zgłaszać ie w sekretar.ja i zaśwfadczeinia. iż ,rodz~ce lub możemy tego zrozumieć i żadne 
prowincji, to przynajmniej w św:iąitecme z Gdyin:i· o 11.00, z cie inspektoratu przy ul. Pfra- opiekunowie zamiiieszkw.ia łie1. j argumenty nie zdołają nas prze. 
swojej własnej siedzibie? Pyta- fi.elu d'o Gdvini o 16.0~. mowk.za 8, I P. w goidziil1a·ch Cena 20 biletów wvm·oSii zl. 20 I konać, że tak być musiało. 
~ia .nasz~ sta~am_y i dla~ego1 W niedmele . .i d~1i~ świ·ątecZ?etod 9-3. ooni.eważ ~d 11isto_pa- ~ w ten sposób ~rzeJi:a:zd w .iede- '\V~zód . p~kł... Czas oczyścić 
ze. ia'k s<le dow1admemy, mekto przv od'J}ow11edtni1e1 p0)?-odz1e,łda br. ·rozoocz1nfo S!Ie oboWiaz- ; na stirone bedz1,e rosztowa~ za sta1mę Augiasza„. 
rzy z zawieszonych nauczycieli statek -oprócz tego bęcl'ZJie za·cho kowa nauika tych dzi1eoi. ł miast .zt 3 - 1 zt M. K . 

~ ' . . ' „. , 
. . "" . "~ 

• ' ~ ·: : ' • • -;ł: ~ • • ' ' • • • Zarząd Telefonów Łódzkich 
prosi pp. Abonentów, ~eby przed uruchomieniem telefonów automatycznych 
nauczyli się właściwie nadawać numery i prawidłowo obchodzić się z aparata
mi automatycznemi, aby uniknąć późniejszych nieporozumień. 

W tym celu uprasza sią pp. Abonentów. żeby łaskawie zechcieli: 
1-o przestudjować dokładnie przepisy umieszczone na str. VII Spisu 

Abonentów. 
2-o wprawiać się w nadawaniu numerów, co można wykonać już 

obecnie przez odpowiednie nakręcanie krążka numerowego na czynnych 
teraz aparatach. Przy tych próbach nie należy jednak zdej• 
mować mikrotelefonu z widełek, aby nie wprowadzać zamiesza
nia na teraźniejszej centrali ręcznej. 

3-o w razie jakichkolwiek trudności lub wątpliwóści odwiedzić pokazy 
telefonowania, urządzane w gmachu telefonów przy AL Kościuszki Nr. 12 
i czynne w dni powszednie od godz. 9 do 21. 
Informacji dotyczących użycia telefonów automatycznych udziela się rów

nież telefonicznie {Nr. Nr. 80-05 i 80-06). 

'. 

Zmiany w policji 
K~,erowni!k I kornisa.-rjatu pod 

komisarz Bolesilaw Grzywak 
mianowany został ki·erowl!li
ki·em X komisarjatu. Kier·OWl!li· 
kiem I komisa·r.latu mianowany 
z·ostal podkomisarz Kmzawiń-

roW'Illi.k XU kom!isarjaitu asi;, 
Nawak został przeniesiony do 
Warszawy do dvsPOZ'Y·O.ii Ko
mendlv Glłównej. (p) 

Opieka nad umysło· 
wo chorymi 

s'ki dotychczasowy kierownik 
XIV kom. KieroWlnikiem XIV 
komisarjatu ze>sta·t mianowany 
n0dkomisarz K·owalczyik do
tychcza.sowv kierown:i1k Il ko
misa.:riatu· Kiernw.nikiem II ko- W .zwia~ku ze sta·łem zwiek 
misarjatu mfanowany został szaniem sie liczbv umyslowo~ 
aspi·rnnt Podniesil'Iski. Doty-ch- chorvc1h. lecz·onyich na mchu-
czasowy kierownik X komisar .

1 

nek miasta - ma1gistrnt po
jatu podkom. Ungeheuer mia- większvł iilość ló:bek. a.bonowa 

•
ri·owanv został ki-erowni·kiem nv-oh pirze·z mia.sto w szuita:l:u 
Xll kom. Dotvchczasowv k1ie- d'la umys-1'-owo-ohoryob w Wat 

• cie z {)() do 130. 



Str. 6 · ulos rolski Nr. 233 

Ulgi dat e d a k. · oteatrów i~iADiO~'"'i 
przewiduje n o wy st(!!tut podatku widowiskowego I riillllllllllll\lllllll-llll\llllllliil 
Przy wyświetlaniu filmów polskich stosowane będą \ Dziś - w niedziele, 

stawki b. nizkie i Warszaw~ .. (1411,7~. 
Na ostatniem posiedzeniu ra' zabawy taneczne, na przedsta

! dy miejskiej uchwalony został wienia sylwestrowe, na przed-
1 statut o podatku miejskim od l stawienia sceniczne, nie objęte 
publicznych zabaw, rozrywek i poprzedniemi punk~ami, na wy 

d 
. . kt' • 10.15 NaboZ. z W1lm.a. 11.58 

ście na pr;e. stawienia, n.a o- Syginat czasu, hejnal z wiezy 
rych ~yswiet~a~e są filmy. 0 Ma:rja-ckd·ei w Krakowie. kom. 
wyższej wartosci artystycznej.. meteor. lŻ.10 Tiransm. poranku 
~5 proc. - od ~pł~ty za we1- sym1. z filharm. \Varsz. wyk.: 

ście na prz~dstawiema,. na kto- Orlk:iestira filh· ood dyr. J. Ozi 
rych wyświetlane są filmy ar- mińislkiego i K. W1id'k·omirski· 
tystyczne. . (wioloin-czela). 14.00 Odczyt 

* * "' widowisk na rzecz kasy m. Ło- ścigi samochodowe 1 konne; 
Takle są prawa życia - twarde ł nie· . dzi. 4) 75 % od opłaty za wejście: 

zmienne -j Statut ten przewiduje nastę- na przedstawienia te~trów va-
ałc ich zmienić nie zdoła - rozpacz• ) pujące stawki podatkowe: riete i kabaretów, o ile przed-

ni tęsknota, ·: 1) 10% opłaty za wejście: na stawienia te odbywają się w Io 
jesteśmy jak te liście, te liście jesienne, ' operę- przedstawienia dramaty- j kału lub na terenie . z wyszyn
którymi wicher rzuca i ~o świecie 11 czne oraz na inne przedstawie I kiem alkoholu, na maskarady, 

~O proc. - od 0,Pł~ty za we1- „Przed1zimowe prace w pasie
ście na ~rz.edstawiema.' na kto- ce" _ p. K. Baj•oJek. 14.20 Mu
rych wyswietlane są filmy roz- zyika.. 14.30 Odczyit „Jak otrzy 
rywkowe dobre. mać 2,000 metrów buraków pa-

miota„. nia teatralne i występy o wyż- bale; na wyścigi konne i inne 

T k b ł tku tak będzie l szej wartości artystycznej; na podobne widowiska, połączone 
• Y 0 na począ ' I k · ł · · 1 b kł d · d do końca 1 oncerty mepo ączone z mnem1 z grą u za a ami; na prze -

d l h d ł dzłecęcych aż p~ \0 

,atrakcjami; do muzeów i na wy stawienia kinoteatrów variete, 
o p erwszyc n d t ·1· g kt · h · · · tl 

50 proc. - od opłaty za wej- stewnvch z hektaria" p, inż. W. 
ście na przedstawienia, na któ- Tarkowski. 14·50 Muzv:ka. 15.00 
rych wyświetlane są filmy roz- Odiczv·t „Co stY1dhać. o czem 
rywkowe. wiedzieć trzeba" - dyir. M~-

60 proc. - od opłaty za wej- drzecki. 15.20 Kio.1nc•erit 16.0~ 
ście na przedstawienia, na któ- „Jak doszli do maJąt!ku sla W!l11 
rych wyświetlane są filmy mało mLJjonerzy" - opiowie in:ż. "E: 
wartościowe. Porębski. 16.20 MuzyU<a g.ra

skraj żywota. i stawy; na o czy y; na s iz aw- na oryc oprocz wyswie a-

k Sze Przyjdzie po skona· ~ ki; na zabawy ogrodowe, nie po nych filmów, urządzane są a· 
mro nocy zaw · ł t k · · h k t k · k b t niu słońca,! ączone z a ra ciami o c ara ~ ra cie a are owe. 
tak jak pe mroku nocy wzejdzie zo· ! terz.e kaparetowym; zawody l Przy przedstawieniach kine

rza złota„. 1 p~pi~y sportowe, na prze?sta- matograficznych podatek wy
., w1ema teatralne amatorskie o- nosi: 

.\le jak dzień powszedni ku śmierci I raz na zabawy towarzyskie bez 10 proc. _ od opłaty za wej-
się kłoni, • tan'co'w• . . kt. h . . tl . ' sc1e na oryc wyswie ane są 

tak ł życiu naszemu los ~a~r~sla. drog~ 2) 15% od opłaty za wejście według stampilowej oceny 
ł napróżno nam czekać htosciweJ dłoni na farsę i operetkę' M · · t t S W t k . . 1 ł i g ił • ims ers wa praw ewnę rz-
coby spo ÓJ w nas w a a t z a; a 3) 50% opłaty za wejście: nych filmy naukowe, krajo-

rwo ę„, do cyrku, do t. zw. „Luna Par· znawcze i historyczne. 

Przy wyświ;tlaniu filmów o I n:o!; . 16.40 „Żydzi W P~les.ty
temacie polskim podatek wy- me - prof. A. Janowslk:J· ~6.ą5 
nosi 5, 10, 15 i 40 proc. od opła Muzyka,~r1aimof. 17.15 „z.zy~c~ 
ty za wejście, w zależności od SzO'P'e111a - m-Olf. tt. M-0sc1ic~1, 
stampilowej oceny filmu przez 17 .40 K«:m.cert Reprez. ~)r b~ 
Ministerstwo Spraw Wewnętrz- stry P. P. pod dtyr: AJ .. S1elsk1e 
nych. go, 19·00 R~ma1t'Osc1, ·~om. 

Statut powyższy podlega za- T.ow. Zache!;Y 1 do hodowb k·O: 
Takle 9ą prawa życia - twarde ł nie· ków", na szopki artystyczne, na 20 proc. - od opłaty za wej· twierdzeniu władz nadzorczych. rn w Po'lsce . 19.25 z. Kawecki 

feljeton . .Jaik się chwYta fale ko zmienne, 
zapisane od wieków w losów tajnej 

księdze, -
jesteśmy jak te liście, te lłścłe jesienne, 
1d6re wicher przerzuca .po przezna

czeń wstędze„. 

Lei. 

Nowy etap walki z gruźlicą 
Szczepienia ochronne niemowląt 

Ratla naczelna do waillk,i z wiadamtiać nalerży o lkażdem dzieci. 
g'IUŹ1icą przystępuje z dniem WY1Pad~u narodziin w śirodowi- Powodzenie te·j tak donios1ej 

Pogoda 15 bm. do alk<dii· s·rozepień o- siku gruźliczem. uzasad'l1iają- akicj1i w wailice z gruźlicą jest 
~ft"-- chronycli przeciiwgruźliczyoh oem potrzebę szczeµlenfa. cał!kowicie uzależnione od 

iWezora.i naogół w YU1"" o kł'Qu. ziadhmu'l"ZOOie :mniienne, metodq doustną t. '/JW. B. C. . Konłeczine jest zawiadamia-~·pracy JJIP. lie1kiairzy, na któ 
miejscami dż'Ysto· Temperatura mającą ~alk najsz.ers·ze zastoso- nie o potrzebie szozepienfa na· rych cliążyć będzie obowiązek 
cbtodina zwq,asroza w 2'6raoh i wanie na Zachodzie. tyiohmiast po urodzeniu, ze stwierdzania przy każdem uro 
m pi(Jłlnocy 'k!raiuj. AlkcJą szozepień objęte być W'Zg'Jędu na tie>, iż każdorazowo dzeniu, ozy zachodzi potirzeba 
Dzdś zaohmurireni:e zmienne mają niemowlęta, zrodzone z sprawadzane będą świeże rac- przeprowadzania szczepień. 

miejscami przeloitine <lesz.cze. rndiz1c6w gruźlLcz·o - chorych, ie S1ZCzepiooki z państwowego Jeśli !ktoś z rodziców 11\lb ro-
~rty miclhoo111i:e i pół111oono - 'bądi też 'W którym otocze:niu tnstytutu higieny. dzeństwa niemowlęcia choruje 
~ie umiarikowaine, a na ft;A 11.. 
'W!Ybrzeźu ~e. znaifu,uje się osoba cuora na Stan zdrowia szczepionych 'Ila gruźlicę, obowią;z'kiem ojca 

gmźl!icę. dmeci będvie sys.iematyczni.e lub ma;tid jest zawiadamiał o 
Delegaci Łodzi Dzdal.~nie swzepi~ki rozpo- konitroiowamy przez Jekarr-z~ rtem sekcję do mrllki z gruźUcą 

R d • N I e· ICZIY'na się po UP'ływ1e trzech sekqii lub przyichodini robotni- lub przyohodn~.ę robotniczą t<Cr 
na a zie acze n J .... ~A-· od i. •1„ d . ~ . '-<-lt tw · ·.-<-• d · · ! .,gvw111 Ou'Wl1 1I p.o arna ~r,ze cz.ego towarzy•stwa przyJaCIU'l wairzys a przyJac1v1. iz1eci 1 

P. P. S. ~ ciej dozy szczepli.oink[ i trwa w • pOddać dziecko szczepieniom 
'Jak wiiadomo w dnia.cli 13 i przez dwa lata, t. Z'll. prz.ez :!!~~!!!~~!!!!!~~!!!!!! ochronnym. W przeciwnym bo 

H bm. odbedzde sie w W:arsza ~es, w ik1t'Óryrn ol!'.ganiizm dz.i·e u ludzi z nieregularnem dzla wiem raziLe - rodziice, zanied
,wdie l)IOSied'Zenie Rady Naozcl- eka nia•jbardziej podatny j·est laniem serca, .szklanka •·~·ural , bu~ąicy ten obowiązek Morą na 
-< p p S nPJ woctv $!orzktej Franciszka• - . . . . . ' . 
...... .a: ' • • za,ra'Żlein:lu. Józefa stosowana codziennie zra s1eb'i.e cięż!ką odpio•w1edz1alność 

1Jak się dowdia.dujemy na A'kcję sziczepii<eń ochronnyclh na .n~cz~zo powoduje ~e~ki17 wy- staiją•c się w ni·ejedmym wypad 
~--t t w-.nW:>.diż' a1·a z Łodzi !l rózntente. Lekarze specJahśc1 r.ho- . . . • 
BR!JbU en ·"''"' · przeprowadzać będ~ie seikoja rót> sercowych twi erd zą, że nawet 1ru sprawcam11 c1erip1en swego 
~~entRZa~emia~·si'~!~r'azwiłcaewnpr~ wa[ki z gr~źl1cą -wyidzia~u z<lro vrzy ci.eżkich wad<Jch, s~rca wo~a d21ecka i cięk~eih jego zmagań 
'"'Yu~u·L .,.,. ·1 11\.'l •l\. Fl'.'anc1szka·J6zefa <1z1ala pe~nte . , . 
Purtat (p) i wotności piublioznej, którą za- , vez z ... :,·> eh ;;: o ;n ;:. 1 i ka cy i się z chor<Ybą g'liUZhcy, 

med.iowe żyda". 19.40 Program 
na dz:ień nast. Wiadoimo§ci b'k" 
żą,ce. 19.58 Sygina1 czasu. 20.00 
Stuchowtlsko pog-od:ne z K[ako
wa. 20.30 Koooe·rt O'Otmlarny 
Orlk. P. R· oo.cl dw. J. Ozimiń
sikiie'g'o, J. T'UJI'CZYńśa (soµraITT). 
prof. W. Koohański (sikrz.) i 
pr.of. L. Urstein (akomp.). 21.0E 
K wad!rans l:iteraicki. Pra1gme'lllt z 
,Drzwi otwairtyiah" T. Ri'ttnera 
~vta P. Tad. Bocheński. 
21.20 Dalszy ciąg koncertu . 
22.00 „Wrażenia z Lourdes" -
op.owiie P. T. StT'zetelski. 22.15 
Kom. meteor .. poJiicyjnv i spor
towy. 22.25 „Z dymkiem paptie 
rosa" - wy.gl. n. Zygmunt Ka 
wecltl. 22.35 Kom. PAT. 23.00 
Muzyka tameczna z „Oazy". 

Nowy wypadek 
wścieklizny 

Mie.jskie władze weterynarvT·. 
ne ujawniły nowy wypadek 
wścieklizny u psa w domu przy 
ulicy Andrzeja 33. Pies ten od
dany został do lecznicy H. Wa
rikoffa przy ul. Kopernika, 
gdzie padł . 

Osoby, które miały stycznoM 
z chorem zwierzęciem, poddane 
zostały szczepieniom ochron· 
nym. 

Dzieje dWóCh męźczyzn „Karol i Anna" 

b. aktów-cztery 
i jednej ko 1ety =Leonarda Franka 

skruszyć. Trzy lata w dzień i w szych udrękach losu myśl ichłrzadko śmiertelnicy w tym ce· 
noc żyje Anną, a z wszystkich czepiała się jej jednej. Wszyst- , lu wmawiają w kobiety, że są 
swych myśli, pragnień, wsporo- · kie ich nieszczęścia przesłaniał ; ich autentycznymi mężami. Bo· 
nień zwierza się Karolowi. blask słońca, padający od Anny. f gowie to co innego. Pamiętacie 

Ostatnia premjera W Teatrze Kameralnym Karol zna każdy szczegół jej t Nad ~bozem jeńców słońce za- jak kr~l. Amfitrjon. k;wa~ł się 
T'---ard Frank- to czł,,,..,.;ek z był t k h duszy i ciała, zwłaszcza ciała. j ch?dziło, dla Karola wscho- na woime, podobnte 1ak b~ed.ny 
JJeUD v...... a a a psyc oza. Wie, jakie ona ma znaki na cie , dz1ło . Ryszard. ~ domu ~ostawił zo· 

włelkiem, s~rcem i przeczuło- To szczery i namiętny prze- le, jak ją Ryszard uczynił kobie I * * * nę stęskmoną za mm, tak bar-
nem sum1emem. ciwnik wojny; nie dał się też tą, jak mu się oddaje„. Ryszard Ryszard został w niewoli. Ka dzo, jak Anna za Ryszardem. 
Należy do wyjątkowego typu porwać fal~m s~o~inizmu na- zapala w nim płomienie żądzy. rol z obozu jeńców uciekł. Dłu- Wtedy chytry Zeus przebrał 

ludzi, których koroną jest Ro- wet w. czasie na1większego bur- Karol męczy się, przeżywa gie miesiące szedł ze swą wi- s!ę za męża Alk~eny, nałykał 
main ·Rolland. rapatI')otyzmu. Ażeby zachować wszystkie tortury i rozkosze, 0 zją, jak błędny. się sł~dy~~y bez hku (~ezczel

Frank, to nieubłagany etyk, zupeł?ą niezależność ducha w których mu Ryszard opowiada. I oto stanął u celu. Nie zna ny ohmpiiczyk pr.zedłu~ył noc 
nieznużony poszukiwacz praw· o~esi~ . umysłow~go . zamrocze- Obraz jej wdziera się w jego ani Anny, ani jej mieszkania, o„. całą dobę. Niema 1ak by~ 
dy, bojownik o sprawiedliwość. ma ofi~1alnych Niemiec, dyszą- duszę coraz silniej, zaczyna w ani miasteczka, a wszystko, bogiem. . 

W P · " b" ł cych mepohamowaną żądzą woi' ni'm z"yc' i' wreszci'e zrasta si"ę tk · 'd kł d · · Alkmena n1'e wi'edziała o tern „ rzyczynie 11e on m o- ny uciekł d S . „ T wszys o wie z naJ o a me1-
tem palących oskarżeń w karę wolno mu b l zla!c~rJt. ~m Karol z Anną w jedną całość. szemi szczegółami. i dobrze jej z tern było. 
śmierci (podobnie jak dwa inne, ideałom Y 0 s uzyc swoun ~i~ wyobraża sobie życia bez Karol był bowiem formą, w Anna wiedziała, ale wmawia· 
ostatnio napisane dramaty Al- · * * * nieJ. którą Ryszard wlał całą swą ła w siebie, że nie wie i też do 
freda Wolfersteina „Noc przed Jakże Karol zazdrości Ry- tęsknotę i wszystkie wspomnie brze jej z tern było. 
ścięciemi" i Eleonory Kalkow- W „Karolu i Annie" małą ro- szardowi, że ten ma żyć dla ko nia. Ana stała się jakby drugą Gdyby ktoś stanął przed Pe· 
skiej: „Sprawa Jakubowskie- lę odgrywa pacyfizm, bo Frank goś, że tęskni w nieukojonym połową duszy Karola. nelopą z taką wnikliwą znajo· 
go"). W bardzo popularnym u- sięga w tym dramacie do in- smutku, w bezmiernym bólu Karol przedstawia się jej jako mością wszelakich tajemnic mal 
tworze Franka 11Człowiek jest nych problemów. Zastanówmy rozłąki. Karol wybucha namięt- mąż, Ryszard. żeńskich, jak Karol wobec An· 
dobry", propaguje on umiłowa- się nad tą sztuką. ną skargą: · * * * ny, dałaby sobie również chęt· 
ną przezeń myśl pacyfizmu. Obóz jeńców między Europą _ Jestem jak robak który Pomysł przebierania się i nie wmówić, że ów przybysz 

Frank to nie taki pacyfista, i Azją. się przebija przez setki
1

kilome- wmawiania w drugą osobę, że jest jej mężem. A możliwe, ż~ 
który na pierwsze hasło mobili- -Od trzech lat przebywają w trów gorącego piachu pustyni. się jest kimś innym, oczywiście i nie, boć przecie w mitolog11 
zacji, lub przynajmniej z począt niewoli rosyjskiej RysŻard i Ka- Robak bez ziemi!... W samotna- nie nowy. Od Plauta poprzez dzieją się najdziksze nieprawdo 
ku wojny doznaje „wielkiej prze rol. .Ł~c~y ich węzeł głębokiej ści mej zazdroszczę szczurowi„. Szekspira posługiwano się tym podobieństwa. 
m!any ducho'!ej" i staje się na- przYJaznt. I oto całą tę samotność wy- motywem setki razy. W życiu jest j~d~ak tak, jak 
nuętnym P?dz?gaczem b~ato?ói Ryszard zostawił w domu pełnił wielkiem marzeniem i l w prawa męża miljony ludzi w „Kar.otu i Anme · 
czyc~ rze~i, . Jak. tylu wielkich Annę, młodą, gorącą, kochaną wielką tęsknotą za.„ Anną. się wdzierało - bez przebiera- * ;;: * 
poetow memieck1ch z Gerh:ir- . żonę. I wierzy w nią, jak w Bo-1 Jeńcy ginęli od kul zbirów, nia (o czem wymownie świad - Znanym jest również w lite· 
d~m Hau~tn:ianem na czele, Jak j ga. Ta wiara w jej wierność to od samobójczych zamachów, ale czy trzy czwarte literatury i„„ raturze dramatycznej najważ· 
rueomal swiat cały. Obcą mu granit, którego nic nie zdoła oni dwaj żyii Anną; w najwięk- życie); rzadko chyba, bardzo niejszy motyw w sztuce Fran· 
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l\SZE DOCHODY i WYDATKI Zł\liRl\nlCI\ IG~~~! 
Niedobory bilansów--handlowego i płatniczego l 12. X. 29 

Bi.lans hancfilowv. będący dzi<ś Dyl\Vlidend'Y. taintjemy i koisz : śc.ia wrwozu b:Wy ooważne - t orzychodami, ti· niedobór bilan 
1 W AL UT~ 

wc1ą:z a.kt1ualinym tematem ty wypłacon~ przeds.iębi~r~ , h~ wyn<>siłv 2.~76.9 mili. zt. a j su oła~ze20 wyniósł tYlk<> I vYYYY't'YTYYYT 
wszeJikj1ch d'yslms.id gospodar- stwom zag-rarrwcznYlITI (67.9 miłJ. 1 więc s.ume wvzszą nawet od j 140,2 m~U. zł. I 
czy,oh jest w Polsce przeważ- z1foty.c1h); wartości wywozu · 1 . , fi 1 . 
nie bierny. Ujemne miesięcznie Wynajem fiilmów (23.4 mitfj. rnówne oozycj~ tych wpły- ~k ~ teg-o Wl~ac. O·~romna l o andia 358.74 
oglasz.ame salda bila1J1su handlo zlotyoh); wów byily nastepujące: · · częsć medoboru bilansu han.dla Lond~n 43.39 
wego zesiawiia się pohcm1ni,e z Kwotv WY'Wliez.ione przez po- Gla przekazane pirze'Z Gdańsk weg-,o .z,o~tafa pokrv~a innemi ~~~:: J.J~91. 50 zap.asean kruszców i dewii'z Bam dróimyd1 i emditmnt6w (130.1 (97,9 mihi. ził.); poz~Jam; czvnnemi bHansu ' . . ~ ·. 
ku P·olski·e&iO. wskazując, i'le to mi'U. zt); Opiła.tv kolei zag-ran1iczinych pit.atirnrczeg-o, Szwa.1car.ia U2.37 

b dz. ...n, • b 1-oto K . (171 2 ,,~· l ) . * * * Wf oahv 46.69 u ę 11e 'PuAIYCilia anl\.11 ' we- 'OSzty Dłaieówek pols'k!ioh z:a , rnmJ. z. , ' Wied ń 125 36 
go na wvr-ów.~anie tego ujemne g-ran!Jca (26.9 mli!lj. zl.); D.ochody z przewozu stat- Ntiewątoliwie im bardzi•e.i nie ! e · 
go sailda - me z.wraca]ac uwa Sptaty ka,pifaqów ooży·czeik ków pols.kicli (37,6 milj. zt.); dobór bi'lansu hand lowego po· Ob1·otv średnie. Dofa.r g·otów 
g j n.a tę okolicvno·śĆ, że gdybyś oaństwQIWYcih i prywatnych Ruch podróżnvah (98.3 mHj. trafimy og-raniczyć. tern ko- kowy w obrota·ch pozag-ietdo-
mv zesumow~li ujemne salda (634.8 mj:ij. zt.); · Zil<J<tvich); rzystnte.i ukształtu .ie się na.sz wych 8.8825. Rll'bel zł<>tj 
miesięc·zne .za ostatnie choćby Lokaltv kiapitaitów Dolski·C!h ~rzeka,zy emi1g.rarritów )255,8 bilans J)(łaitmirczv. Ujemne bo- 4.64 i pół· W obrntach Dozagie'l 
tylko dwa i Pól roku, to WY- z,aigmnicą (202.4 mil'i. zł.); mlif1. z~.); wiem saldo bilansu ołatnkze20. dowych: rubel srebrny 2.67: 
rn kita st<!!d sum~ przekroczyła- A wreszcie szereg- pozycji Pożyczkii za:ci•agniete z~grani choćby w rozmiarach roku 1928 100 'k·wiei'ek bHonu srebrnego 
bv tak maczime. ootv ZiaJpa:s dr·obinv:ch (wydatkj okirętów ca orzez Q:mi'nv. ba•nki i prywat gdyby miało mieć charakter · l.23. O.ram czySttego zlota 
krusz?owo . de~·~owv Banku polskiCh w portach obcych, ne (1,5508 mili· zU; stały, bvłoby zfawiskiem niepo- 5.9244. W obrota•ch międzyban 
P.Qllsk1.ego, ~ JUb ~aw~~l do pioczta zagram1Lcz.na. reas,ekura- Wycofane lokaty 'kapitaJu ool kQjącem. kowyicih: Berlin 212.71; Gdańsk 
111im nie powinno Yc ~1 s a u. cja i i1t1.) slcieg-o (162,5 mil.i. ztl; Na tern tfo up1a.sty•czrnia si1ę 173.43. 
A tYmczasem J>OkrYc1e spadło Upla•sowaJne zagnani•ca. piapLe- nam wa·czeini'e. iaki·e ma p,ozy- PA .... 

1 
E „ 

w czasie od grudntla 1927 r •. Ie- Te wszystlde wvdatki wv- rv wa'!'tiośaiowe (79.8 mil.i· zt.); skiwani•e obcve1h kapitafów czy I li"' Ił• 
dwn 0 10 oroc. Widoc?Jnie więc ni<>stv 1,824.9 mfli· zł .. czyli łącz · Ud . ł b t . i ~ . 

1 
d „, 

deiicvt bilansu handlowe2<> niie nie z wartościa orzywozu towa . zi.a Y nad ybe. pr~ez zha·~~a:- 0 we i'orm1e cre YLOW. czy i VYYTYTTTTYYT 
· k d • • Ó 3 458 3 iJ' ł f Ill'Cę W D'l'Z.e S,Ję WrS1L WaC n:ra sprzedaży J)aJ)lierÓW wiartoś'C'io- ) Jes.t ta decv macvm czynn~- r w , · m J. z.. aczny o- , ·ow h (lOl 3 1•1. • ) . ( b ( 1 
Idem w kwestii stałości walu- gólnv roZ1Chód na rzec7. zagra- / .i Pycb ' m Jt. Z.t. ' . . wych 0 J,ig-acy.f listów zastaw 4 moc. Poż. in westyicyjna 
tv. nicv wvn-Osi 5,283.2 mili· zt 1 o rane prncei: y i prowiz.ra nych i:td.) czv bezpośTedndej , 115.50 - 116.00 

Ni·e zapomiin.adrmv bowiem że i bankowa (30,7 mih. zł.). . ich pe1netraicii - ni·e tytko dla I 5 orne· k·onwersYWia 50.00 
wołvw na sta:n waluty, !kitÓry Wpływy z zagranicy I ł..ączł!e przychody z zagr~1- nobudze~ia ~y'.ci.a g-o,spod.a_rcz~~ i 
zazwycza.i wzy;pi•suie · sde bilan . . . cy wvnmsłv zatem 5,!43,0 m1ho go, ale rowmez 1 dla siiab1hz·aci~ 1 6 PTOC. DOŻ. do1larowa 80.25 
sowi handlowemu ~ posiada Z drug-11e1 .1~dnalk stronv wpły I nów zło~vch - skutkiem czegio ~a'lutv w o'kresiach n1iedoborn , (zrt. 714.22 i oóO 
nie on bezpo·śred'l1.io. lecz bilans WY z zagranticv - poza wart~ przewyzka rozchodów nad i bilansu handlowego. ! 10 oroc. poiż. kolejowa 102.50 
ołatniczy, któreg-o cześcia tyl- (zł. 176.30~ 
ko jest bilan1s handlowy. Btlans 5 J)!I'OC. po.ż. kolejowa 'kon· 

ołatniczv. który uwzględnia o 1 kl t h dl I k wersyjna 47 25 ~~~~uW:Z:~~~a~~~ ź[ó~~ł~:~ ra a an owy p s O· . nmlit1f];ck1· 5 P.WC· L. Ż. W·airszawy 50.75 
za2'.ranicę walut i dewiz daje li ~ 8 proc. L. Z. W:airszawy 67.50 

~~1f~· ;~%Te n~i:f~P~:r~~je:a Zawarcie jego utrudnia parlament berliński l 67 
~ JJ'TOC. L. z. Częstochowy 

zapa~ re~erw ę.ank~ p~,lskiegio. Korespondent gospodarczy „Głosu Polskiego w Berlinie donosi: j 55.00 
Przvirzv.imy s1e w:ię.c 1a!k wv- . . . . . . . f 8 uroc oblig Bamku kom HI 
g!ąda b1la:ns płatniczy Polski i • Kom!sta handlowo.- Uohty;cz I UchwalOnv wmosek skiero- rue sprawy przekracza kom~ 

1 
93.oó ( ł i59 96) · 

jego stosunek do bi'La!l1SU handl o n'.a Re1chsta•gu p:z~Ję~a. ~rze-1 wanr je.st przeciwko PQisce, ~etenc.i'e. komis.ii ha111d10'WO - po em. z . . 
W" rr o c1w ~fosom sooiallstow ! ko- bowiem komiSia handlowo - oo htyicz.neJ. . p · d · R d 
P~·;vw&z tol\var6w do P,olskii mumstów. wni:ose~ grup agra~ l litycZl!1a· któ~a stać. si.e ma Tc:k wil}c. niem~ko - naro- osie zenie . a y 

wyniósł w r. 1928 8,458,3 mili. nyioh, Po.dwyzsza1a.·CY . sta.wki obecme w tel kwestii mia~ai I dow1 agrarws~ •. mezad<>wole- . Banku Polskiego 
z l cąych . c~lne na ~mport bydfa 1 m1esa n~. rest pod w'P'łvwem n~·e- ni ~jelce z u1ec1a steru roko- . . . . . 

· . . bitego o 100 procent. m1ecko - narodowy•ch agranu- wan z Polska przez JlOsła Rau Zwy•czaJne miesięczne poisie 
_Przy W'Y:W'.°21~ ~trm71. czr I tak podwYŻSZ0\110 sitawki szów i będzie oezywiście bro-lschera i pewneg-o odpr~żeni.a '1 dzen. ie :adv Ba~k~ P~lskiego 

sie 1 :v:-~tosc1h ndl · m~ 1·"z 'i celne dlla bydita ro·gatego z 13 nita interesów agrarjuszów. at:mosforv. jakie nastąrpd~o w .. odbvło s1~ 10 t>aZdz.i•ermika p.od 
c~y 1 1 ans ~ owy zam.ana na 24,50 maTek z.a q metr·. na SocialiSci oburzeni sa z p0- dnii::id1 osta•tnich. szukają n<>- 1 ornewodłl:Lctiwem prezesa bans;e 99~~m ;f1'Jtowem w kwo owce z 13 na 22,50. na mięso I wOdu orzejścb tevn wniosk.u ii\ wy1ch środków utrudmenia po i ku dif. Wl•advs.ła.wa WT6blew-
c e ' mi · · świeże i mr·o1żooe do 45 marek twi,erdzą. że podobnie S1tawi·a; . rozumienia skliegio. Na posiedzendu tern ra· 

Ponadto komisja większoś-: da wysłooha'ła sprawozda1n.i1a 
Rozchody naszego społe

czeństwa zagranicą 

Opr6cz przywozu towarów, 
za który musie!liśrnv za.granicy 
z apla:cić, oonie@śmy w r. 1928 
jeszcze szerng- innych wY<la,t
ków. kttóre spowodowa·ly wy
Dłatv zagranica. a to: 
Kosztv i opiłaity zwia.zaine z ~m 

portem i eksp01rtem pirzez 
Gdańsk (220.5 miaj, zt); 

Opfatv kolejom za;g.rn,nicz
nvm i polskim w Od'a,ńslru 
(122.4 mHi. zt); 
Opłata procen1row od dlu

gów państwowve1h i prywat
nych (247.7 mili. zl.); 

T5 

cia g-losów uchwali/a wezwać f dyrekcj:i trzech ~omi:Sjri radv o 
II"Ząd Reszy, aby „w tocza· • ,czynnaścia:ch bankltl ot<ł!z ogól· 
cych sie obecnie rokowanfach !Wzrost oszczędności w PKO. nem pofoż;eniiu gospo-dairczem 
handlowych" (mo2:e to d<>ty- \ we wrześniiu i wprowadzi.la 
czyć tylko r~k<>~ań z Polski) i kapitał książeczek wynosi 154 860 14a zł. szereir zmian do P'fZel)i·sów 
rzad me J>UYJał zadnvch zobo 1 ' ' silużbowycll q eme•ryta·lnych. po 
wiaza.ń w .sPr~wie ce! na nie- ~ Miesi•ac ubieidv wyłm·z:ujełosz7zędmośdowvclt .AKO. wrv- 1 ·cziem uohwalib <>two~'YĆ . za· 
rogactmę 1 nues<> wieprrowe dalszy m.aczmv wzrost zaraw-tnosi!la w dn. 30 wirz·eśnia 3871 stępstwa b.arnlk'U w Dęlb!!cy 1 w 
be7. uprzedniej zgOdy komisji". n•o kaplta1l1u oszczędinośdowe- tys. z górą. Turku, usta.bita Skllad komitetu 

M:iniister aJl)fowizacji Die- g-o, iia.k również J:iczbv ksiiaże- ~ W daigu wrześnda rlb. PKO. i dys~ontowe•go w niedawmo o· 
Meih zfożyq -0świadiczen1ie, !ż .cze'k osiz,czed1nośdiowych. I wy<la'lo 13,J.26 noW'Y'Ch ksia..ż.e- 1 twartvm oddizfa~e w Odtvni. O" 
w tei ohwHi byłoby bezcelo- KapHa:r zfożony na książe,cz- 1 czek oszczedinośdowyich. I riaz zamiamow.a:ła dotyidhcz.aso
we z·a.iunowanie Drzez rząd tav 'k,a.ch oszczędinośaiowych w P. Og:ól111y J)lf'ZY'rosit ka•oita!~u o- 1 we-go za•stepice dyrektora od• 
ldeg-okoilwiek stanowiska w KO. osfag'Tlą-ł w d. 30 wrneśmiia ~ s~czędnośdowe~o w PKO. Wj dzkrtu w Radomiu. o. Tomaszoa 
tei sprawi<e. gdyż właśnie znaj 154,860,143 zL wzirósl więc w ~ ciaą-u 9 mieslęcv WYnosH 32,5 ' Staif.i.e1.ia. dyireiktorerm nowega 
dU.ie się w opraco,w.amu nowa ooróWlllaniu z miesiącem po- ! miQj. zl.. zaś mzyrost liczby I oddlz:Lału w BaraJ11owiczaclt. )ct6 
taryf.a celina, klt'óra we,tdzie w l przednjm o zl. 2,424,737. I ksią:żeiczek <>szczędnośdoWYoh :TY roz•pocznie swe ·czy.nmośc1 w 
życie od 1 stycznda 1930 r. Uczba czyinnyC'h ks:iąż,ecze'k w tym okresie 88,889· 1i1strypad:zde rb. 

- r - , ·;-. iiiiiii&!!!!!!!!!!!!!!!''!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!I 

~~~m~~~§~~~l§l~~~I~~~~~~~~~~~~~~~ 
t§l' . l§l 

~ Przedsiębiorstwo Budowlane Il 
~ I. TY·LLER I} 
~ l§l 
~ wykonywuje wszelkie roboty, wchodzące w zakres budownictwa §1 

45•04 • I 
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„GLOS POLSK " 
Łl>dź, 

13 października 1929 r· Ci 
z"~~n~;;;~i~~~!~o~vch•okn:gowe zawody strzeleckie 

mai~ dz.iś doskonalą okazję. u~- dla hufców i stowarzyszeń przysposobienia wojsk. 
rzerna finałowego meczu o mi-
strzostwo Polski w ha:zenie Łódziki okręgowy urząd w. runki strzelania obejmują: po- . mają Jednocześnie na celu 
międzi ŁI~-em j Or~6nda w~r f. i P· w. organizuje w Ozorka zy1cja stojąca z wolnej rę~i, ! sprawdzenie pozi·omu wyszko
~zabw~ -k~· Ł~aK.Y'S~ Y ~ d 0 \ 5:~ę3. wie w dn. 26 i 27 bm. zawody dwie serje po 5 strzatów, tar- lenia strzeleckiego w oddzia-
na 01s u u o sO z. 1 h .: 10 . . , · . N t h 1 • k d i poprzedzone zastana meczem strzdeckie, dos~ępine da •u1- cza -c10 p1ers•c1emowa. a- ac P· w. wysy1aJą omen an 
koszy<kÓ\Y.ki drużvn ŁKS-u i ców S'zkolnyc1h i organiza1cji p. grodę oharował przewodniczą ci powiatowi p. w. po dwuch 
Poz11af1skie·go. w. cy wojew. komHetu W· f. i ;J najlepszych sfrzek:ów z cate-

P.Z.0.S. zaprosH do prowa- Program zawodów obejmuje w. p, wojewoda Jaszczolt. go powiatu. ~loszenia zawod 
cizenia meczu hazeny P· Reiffa, 1) St.rzelani.c z b ro:11 d't'ugi :;..i 3) Strzelanie dla hu-fców i <ni,ków przyjmuje komelfldant 
czecha którv s~.dziowal zawo- wojskowej indywiduafoe na od 01rga1nizacji kobiecych 0 nagra- powiatowy w Łęczycy do d111. 
~ho~·{t\~,~~~~1_tac.n Łodz i z Cze- leglość 100 mtr. Każ.dy strzele.:: ?ę powiatowego komitetu w.

1

f: 22 pa.ź~ziernika_ b.· r. Broń .i 
. Zwycięska drużv·na w mc..:zu oddaje 3 serije Po 5 strzałów 'Y i p. w. z Łęczy;cy. WamnK1 amunicJe przywozi, ze sobą z::t 
ŁKS-Grażvna otrzymuje tvtuł pozycji stojącej, klęczącej strze.Jania: brol1 długa mal·oka- wod1nicy. Poza nagrodami o 
mi.strza Pols'ki. leżą<eej. Zawodnicy walczyć librowa, odlegilość 50 mtr-, po- które będą walczyć zawodr;i

Zawody lekkoatle
tyczne ŁKS-u 

będą o nagrodę d-,cy okręg:..i zy1cja stojąca z wolnej ręki. cy przewidziane są żetony dla 
korpusu nr. IV gen. bryg. Ma- Każda zawodniczka oddaje Z pierwszy.eh piędu w każdej 
fa.chowskicgo. Z) Strzefanie Ln- scrje po 5 strzalów. Tarcza konkurencji. Zakwatcrowan'e 
dywidualne z broni dllugi.ej ma J 10-cio pi·erśc1ie·niowa. przygotowuje pow· komitet p. 
łoka·lihrowej na 100 mtr· Wa- Na powyższe za·wody którr.! w. i w. f. z Łęc:zycy. 

..,..?TTT-n:-c 

„GŁOS Pl'.H.SiU"' 
ŁOdź, 

13 paź~ziern5ka 192B r, 

30-stu kolarzy 
w cyklopedestre 

Do kolarskiego biegu naprze 
lai o mis·rrzostwn Polski zglo· 
siła s~ę pokaźna liczba 30-s tu 
kolarzy, między którYimi uwa
ża.ni sa za faworytów Głowa .:: - · 
ki, KrawczYk i Więcek. 

Niespodzianka .iest licz.ne 
zgłasza.nie sie do IJ.iegu kola
rzy toro\vv1ch z WTC .iak np. 
Karlego i braq Po:p1ończyków. 
dziwnym natomiast .lest zni:ko
my udzia.l byłych uczestników 
biegiu dookoła Polskik którzy 
wtaśnie przeszli najlepszy tre
nfol! na be'zdirożach. 

Start bi<egu dziś z boiska 
war sza wskie.i Legji. . ... ••••••• 
li' AllCTUALIAil 

11 SPOlłTOWE li „ •••• „ ••. Sekc.ia lekkoatletyczna ŁKS 
zamierza w końcu październi
ka zorganizować zawody l~k-f 
koatletvczne dla wszystk1ch I 
zrz.eszo•nvch zawodntków. Pro 
g-ram zawodów obejmować ma 
biegi sztafetowe (4x100. lOOx 
200x300x400) oraz skoki wda! 
1 wzwyż. Org-anizatorzv impre 
zy spec.ial·nie zwrócili uwagę 
na konkurencje. które w na
szYm okręg-u .sto.ia na dość nis
l<im poziomie_ Dla oa(1 przewi
dziane będą bieg-i 60 i 800 mtr. 
oraz skok wdal i sztafetę 
lxlOO. 

TU RYSCl--GARB 
Dziś o godz. 12 na boisku· z pewnoso1ą zaieiętą walką. 

WKS krakowska Oairbarn:a Oby tyLko sędzia p. Niedżw;r· 
gra z Turystami· Najmlo·Jsza ski utr zymat graczy w kar

R IA O rozwo.iu Rier swrtowvch 
w Niemczech świadetzy fakt że 
tvtl1.lro w Jed111yim okręgu bran

n1 e życzY'li zwycięstwa Ł. K. denburskim zigitosilo się do roz 
s.-owi pobożni·e, jak w dnin gryWek o mistrzostwo w piike 

ręczine.i aiż 714 dirużyn, w tern 
dzisiejszym. Oczywiśde, że na 437 drużvn meskich. 191 ah1lop 

drużyna ligi, będąca wzorem bad. 
tego co może st\V'Orzyć tr(!::ier 
z młodego materjału w ·::::<1gu 
jednego sezonu zmierza ku m;
strzostwu Polski. Turyści gra
wHują ku klasi·e A, ? ich ewen
tual·na porażka może o·lrnzać 

się ka.fastrofalmą w skutkach, 

* * * 
Dzisiejszy mecz ŁKS-u ~ Po 

gonią we Lwowie ma kolosal
ne znaczenie dla sytuacji Tury 
stów, gdyż w razie zwy.;::ięst

wa Pogoń uplasuje się w ta
beli przed nimi. Nigdy też za
pewne zwolennicy Turystów 

wygirane,j zależy ŁKS-owi bar ·CÓiW i dziewcząt. 74 ziespoły 
dw, gdyż stworzyłaby ona mu kobie·ce i 12 dmży.n seni-orów. 
piękne widoki na mistrzostwo W ro'ku ubiegJym ten sam o
Polski. Tembardziej, że Wisła kręsr liczvl tyłka 100 dnt'ŻY111. 

. Stibbe wyjeżdża 
• • • może si~. właśnie dziś P1J<kr.:~ć Niemcy rozegrają w ttam-

na _ Leg31. Utrzymałaby s:ę.burgu mecz międzV'Państwo
wówczas na czele tabeli je~:y- wy w ho-c:kev oo trawie z re
nie stosunkiem bramek prezentacja Danji w dn. 27 bm. do Paryża? 

Łódzki bokser E-rwin Stibbe I to też me•cz dzisiejszy b~dz?e 
ma Podobno w niedługim cz.a-sie wY.iechać do Paryża. gidzie ..,..,l!i!IO,.,,.,, _______________ ™™ 

przeszedłby trening pięściar- I c '' 
we czv po powroc1·e z Parv.za ff a· o mistrzostwo Polski skii w fachowei s·z~ole. Ciek_a-1 MOSS 
Stibbe zamierza wa!czvć w ri1n . . . . . . . . . . 
2lU. czv też za,imi•e s ie naucza- , Dz11s1ejszy bieg nai)rzelaj eł Warszawianki zlozona z Pet-łse Petk1ew1•cza 1 Sarna·ck1ego, 
niem boksu. · misitrzostwo Polski w Katov,li-,kiewi.cza, Sarnackiego, Kus·o· którym zagrozić mogą ~\otyka 

• ca•ch będzie wspanialą ·mpre- cińskiego i Witucha, kt6ry po i Sawaryn. Wobe•c ta.kich ia-
MeCZ bokserski zą lekkoatJ.etyczną. .Jeśl:by paroletn iej przerwie z.i1ów star worytów zawodnicy AZS-u i 
Niemcy - Włochy pod względem ilościowym tuue i wykazuje dobcą form~ P.olonjj odegrać mogą Jedyn:e 

start nie by1f imponujący, -'.}tyle (np. w steeple - chase). Prs- bler.ną rolę. Przesądzibby ~o 
Po ostat.niem zwydęstwie Ł · , d drużyny bokserskiej Niemiec jakoś-ciowo bieg ten da s!ę po- winc:a reprezentowaną będzie spr a wę „ uicznilka ·, Ki~ory o-

n ad Dan.ią Pieściarsitwo nie- równać z wiosennym .,eros- również godnie przez Sa wary stałby się Polonji, ie;Jszej od 
miecki·e za·czYna orzodować w sem" Narodowym Warszawa, na, Motykę, Czubaka oraz naj- AZS-u zaledwie o i punkt. 
Eur~pie. Dziś odbę.:lzie. się. spot jak się dowiadujemy, wys:ala . lepszych ś1ląskioh biegaczy. Dziś zatem „języ·czki~m u wa
ka.n~e reprezenta·c.11 Niemi~c zl do Katowic swych naj!epszvch I Daść długa trasa dz:siejsz,ego gi" w walce o Łucz,nika prze-
druzvna Wło<Ch w Mo.nachJum. , , , · , · : kl · b , · p 1. ·" · AKS 
Zwydestwo Niemców jest crossmenow wsrod ktoryich •biegu wy::iosząca ponad S . m., sta.ią .yc 1 o . .->nJ„ 1 • 

tym razem wa tpiliwe. n.a czo:f.o wybi·ja się drnżyna I z góry wskazuje na dufo szan- Pra wduwy paradoks! 

b'A&W 

: Dr. med. . z turnieju tenisowego w Meranie 
·J.PQLAK.~ , Jędrzejowska w finale 
.Choroby wewnętr. zne i allergiczne \ · Bardzo ci-eka wą i w ziwpd-

1 

tykowato że w finale tylko 2 lt la prasa fachowa włoska. nie· I' 

(astma, pokrzywka, a:-i." "~•. noś'Ci uzasadnioną i'll-owację zawodni1czlkti waJ.czyly z sobą. miecka i wiedeńska podkireśla 
tyzm, reumatyzm) i wprowadzono w turnieju teni- . Prawdziwym triumfom te!1i- z uznaniem wysOiką k'1asę na-

Ul. 6-gO Sierpnia 22 sowym w Meranie. Mianowi- su polskiego są zwycięstwa Ję szej rodaczki. W k·onkiurrencj.i 
• te!· 64-21, fr, . piętro, cie w konk•tuencui pań 0 pwha r ~ drzejowskiej, która znalazła panów bez porażki dotychczas 

• •• • 
W Londynli1e rooPOCzęto 

mecz tenisowy w hali krvtie,j 
między Franc.ia i Angilją. W 
skład drużyny angi·elS!'kiej 
wchodzą: Kingsley, Wllieatley, 
SihanPe. Turnbull i Andorews. 
ood·czas g-dy barw fraJTicuskich 
bronią Borotra. Boussius. B11· 
ze1et i znanv żeg\aTZ Gerbau!lt
Po rozeg-raniu międzY'tlarodo
wegei meczu rozo<>cmia się mi
strzos1twa tenisowe Angllii w 
hali kryitej. Borofra. B-oussus, 
Morpu1rsro i Ti11den orzyrzekh 
swói ud'ziat 

• • • 
Duński związek hoclreYa. na 

trawie zaa·ngaiżowa? srracza i'll
d vjskie.i druży:nv ol'impij.slldej 
Turnbuila .ir<rko tre1nera państ
wowego. 

Indytiska 'druży1na łiodkeyo
wa iak wi·adomo. na Olimpja
dzie amsteroams'kiej zdolryił'a 
mistrzostwo wv!kazuliac niew;· 
dzian·ą w :Europie kl:ase. 

.. ~l"" ,•' . . ' .. 
'• • •:."' I 

przy1mu1e od 9-12 1 od 8-9 ..,,, Le111~a czit.ery zawodn.i«::zlki, któ . się w final1owej czwór•ce wraz zmierzają do :fliinalów: Klein-
~ re wyszily zwydę.siko we~ z Niemkami Schomburglk i siClhwofo, łiug'he'S, Du Pla:x, +++++•+++++++++++• 

wszystkich spiotlkania·ch. roze-1 Friedleben oraz włoszką Ma·c- Matejlka, Stefani i Lee. : POMORSKIE : Dr St Bibergal grają z sobą finał na pt1111kty. !chi. System rozigirywek na Przypuszczać należy, iż w i Zakłady Ceramiczne : 
• • Każda będzie girała z każdą, a} punkity stawiia przed Jędrze- finale s_potkaiją się Hughes · + Tow. Akc. w Grudziądzn + 

Moniuszki I. Telefon 63-22. nie jaik się to zazwycmj praik-1 jo wską wi.el:kie możHwości. Ca Du Plaix. · + POLECA: : 
Choroby skórne i weneryczne. , . : KARPióWKĘ • 

n ..-...~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~~!!!!!!!!~„~ + FALCóWKĘ rrzyJmuje od g. 8-10 I od 5-8 w . ._.. + HOLENDERKĘ : 

Dr. med. 
·MIECZYSLAW 

KOC BN 
' 

+ RZYMSKĄ • 

Nowoprzybywający prenumeratorzy icEGLY DREN:IEżOWĄi 
_. + LICóWKĘ + 
- + KOMINóWKĘ • 

"- + DĘT_Ą + 
POCZĄTEK f • + •Y•E:.~~:/i:,w:~i~\ :J~~:.ow . + 

ascynuJącego t: CENY ZREDUKOWANE. : 

romansu współczesnego ::;•••••••••••••••••• 
MAURYCEGO DEKOBRY' Lekarz-dentysta · powrócił. 

~alizy lekarskie. IE Ił Ell ADA SĄIEllłCI .c-i.c<4.c<4 L. Prussakowa 
Piotrkowska M 109 l1 

......... ,..-y ......... ,....,...,.,....,...,...,...,.„..,...,...,. .... „.,, ............... „,...,,v ... vYTYTYYYYTT'Yvv,,. ...... ",..~ • . 
Tel. 80-65. powroc1ła. 

Przyjmuje od 10-1 i 3-6 w" 

OTRZYMUJĄ ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE Lecze~~e!::ó:.~:~;·~s~==~~·z1ąseł . 
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3.000.000 egz. Te ks1~lki cz~tać b~~zie cała Pols~a! 
·---~--. :, 
3.000.000 egz. I 

Otwieramy 7-my sezon wydawniczy najpopularniejszego wydawnictwa książkowego 

BIBLJOTEKA DOMU P LSKIEGO 
którego dotychczasowy dorobek wydawniczy sięga imponującej cyfry trzech miljonów egzemplarzy. Wśród auto
rów swoich Bibljoteka Domu Polskiego notuje nazwiska: Bandrowski J., Barszczewski St., Cieszkowska Z., Cze
ska-Mączyńska M., Danilowski G., German J., Gruszewski A., Gomulicki Wl., Kiedrzyński St., Kisielewski Z., 
Klemens Junosza, Kraszewski J. I., Krechowiecki A., Lepecki M., Lutoslawski W., Maciejowski J., Marion, Ole
chowski G., Ossendowski F. A., Orkan WI., Perzyński Wl., Rapacki W., Rodziewiczówna M., Savitri, Sewer, 
Słoński E:, Strug A„ Szpyrkówna M. H., Tetmajer-Przerwa K., Wierzbiński M., Winawer Br. i wielu innych, jak 
również cały szereg najwybitniejszych pisarzy obcych o wszechświatowej sławie. 

Na życzenie tych licznych tysięcy czytelników polskiej książki, których nie zadawalnia lichy druk na li
chym papierze i pospolita treść książki, 

BIBLJOTEKA DOMU POLSKIEGO 
zmienia całkowicie typ książki i formę wydawnictwa. 

Od dnia 1 października b. r. wydajemy 

6 WIELKICH TOMOW POWIEŚCIOWYCH KW ART ALNIE 
(co dwa tygodnie tom), z których każdy zawiera przeszło 200 stron druku na grubym i doskonałym papierze 
dziełowym, w przepięknej wielobarwnej okładce. 

6 wielkich arcydzieł, niezmiernie ciekawych powieści, z których każda jest niezwykłem wydarzeniem 
dla czytelnika, 6 książek na najwyższym poziomie literackim. 

Blbljoteka Domu Polskiego, jedyna dziś w Polsce tworzyć będzie najbardziej wyborowy komplet dzieł 
współczesnej literatury polskiej i wszechświatowej, a pozatem każdy prenumerator otrzymyje 

3 BEZPŁATNE PREMJE W KWARTALE 
1) Albumowe wydawnictwo na tematy popularno-naukowe, ilustrowane ca 80 ilustracjami, na 

luksusowym papierze 
2) Obraz ścienny {autolitografja, reprodukcja barwna) w wielkim formacie 350 x 500 mm. 
3) „Magazyn Ilustrowany", w którym: kobieta znajdzie wzory mód i robót ręcznych, młodzież 

godziwą rozrywkę z nagrodami, a wszyscy miłą i ciekawą lekturę. 
Prenumerata kwartalna łącznie z przesyłką pocztową tak książek, jak i premji, jest niesłychanie niska 

i wygodnie Tozłożona, gdyż wynosi 

fOJ ZI. 12.- (dwanaście) 
M które można wpłacać w dwuch miesięcznych ratach na konto P. K. O. 9779 w każdym Urzędzie Pocztowym, lub I tez przekazem pocztowym na adres: Warszawa, Nowy świat 15, Blbljoteka Domu Polskiego. 

~~~ 

• • • 

Zakłady Slusarsko - ;;~echaniczne 
BRACI KEDRZE WS KICH 

--===== ULICA NOWA 12. ===~
no Wt.AŚCICIELI SAMOCHOD"W i MOTOCYKLISTÓW 
Niniejszem zawiadamiamy P. P. że otworzyliśmy Zakłady do Genera l 
nego remontu Samochodów i Motocykl! oraz budowy karesorji, 
posiadamy własne Garaże. Wszelkie roboty będę wykonywane tylko 
przez specjalistów. solidnie, punktualnie, po ce n ach przystępnych. 
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Głos Polski 
Zawiadomienie. 

Niniejszym zawiadamiam, że Kursy Kierowców Samo
chodowych 11W. Woyna i SDeprawskl". Piotrkowska 111 
przeszły w moje wyłączne posiadanie i są prowadzone 
nadal pod moiem osobistem kierownictwem, łącznie z do
tychczasowemi kursami przy Al. Kościuszki 21, jako Zjed
noczone szkoły pod firmą : 

Zawodowa 5%koła Kl~rowcow Samochodowych 

Fr. Grętkiewicza 
•:. :. :. ·: ZAPISY PRZJMUJE KANCELARJA ·: :. '.' :, 
łODi, Al. Kościusz k i 21, tel. 75 • 35 - Piotrkowska 111, tel. 49 • 11. 

Akta sprawy Nr. Z. 223-29 r. ' 

Wezwanie publiczne 
Akta sprawy Nr. Z. 230-29 r. 

Wezwanie publiczne 

, 
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._... ..... „„ece0~~~M 
• 8 
•I Kupno i sprzedaż : „ •• „eeee•ee••oeeG&~ 

MASZYNĘ 
do pisania firmy „Continental", mało 
używaną w dobrym stanie sprzedam 
za zł, 500. Laskawe oferty pod „Con
tinental". 1180 

SPRZEDAM 
pół placu z jednem wolnem mieszka

~ niem w Nowym-Złotnie. Wiadomość ! Zgierska 112. Bertholdowa. 1106 

~ DO SPRZEDANIA 
-.. 2 łóżka z materacami i pościelą, bie
liźniarka i tremo. Przejazd 69, m. 10 
do 5-ej p. p. 1138 

Przewodniczący Wydziału Handlowego 
S~u Okręgowego w Lodzi na zasadzie art. 
4 Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospoli
tej Polskiej z dnia 23-go grudnia 1927 roku 
o zapobieganiu upadłości (Dz. U. Nr. 3. 28 r. Przewodniczący Wydziału Handlowego DO SPRZEDANIA 
poz. 20) zawiadamia, że firma „Przemysł Sądu Okręgowego w Łodz: na zasadzie art. 4 Forteph1. n.v, pia n ina łóżka i szafy solidnej roboty u stola· 
Dziany Zygmunt Komorowski", mieszcząca 

1 

Rozporządzenia Prezydenta R z. eczypospolitej fisha~·monje, 1 rza Sienkiewicza 62. usa 
się w Łodzi, przy ulicy Cegielnianej Nr. 20, Polskiej z dnia 23-go grudnia 1927 rnku o za- nabyć można dohrze, po cenach przy. : ---
wniosła w dniu 30 września 1929 roku poda- pobieganiu upadłości (Dz. U. Nr. 3-28 r. poz. stępnych i na dogodnych warunkach SKRZYPCE 

· d S d Ok ń L d · d · 1 120) · d · B h M dl G b sp łaty I stare dobre sprzedam tanio. Piotr-n~e . ~ ą u ~ęgowe5o yv o zi o u zie e- zaw1a amia, że oruc or Ka ryn erg, S . ł- • , • • • ' kowska 107, Erdmann. księgarnia. 
me 1e1 odroczenia wypłat i że termin do roz- zam. w Łodzi przy ul. Piotrkowskie j Nr. 14 w kładzie forLep1anowip1anm i 1162 
poznania powyższego podania został wyzna- wniósł w dniu 8 października 1929 roku po- Ka ro l KOISCHWITZ1-----------
czony na dzień 2 listopada 1929 roku na danie do Sądu Okręgowego w Lodzi o udziz- t. . d i p· 1 k k N 67 J "TAKSóWKA 
godzinę 10-tą rano yv gmachu Sądu Okręgo- lenie mu odroczenia wypłat i że termin do I 0 Te 1 '.~4~1:r';4-~2 m~· • · „Tatra" na 6 osób w dobrym stanie 
wego w Lodzi, ul. Zeromskiego Nr. 115, pokój rozpoznania powyższegc;i podania został wy- Reperacja, stro jenie, transporty usku· ' jest do sprzedania ul. Pusta 7. 1163 
Nr. 40. znaczony na dzień 6 listopada 1929 roku na teczniają się szybko i tanio. I 49eeeee„a9e~lł»B~itea .... 

Wierzyciele powyższej firmy mogą przy- godzinę 10-tą rano yv gmachu Sądu Okręgo- Wynajem i~strumentól_V .na koncerty O O 
być na rozprawc sądową celem udzielenia 1 wego w Łodzi ul. Zeromskiego Nr. 115 pokój 1 :'roczystosci.. . . . ! I GHełda pracy I 
S d ' ' ' · -, N ' ' Kupno, Zamiana. Wydz1erzaw1eme •. Qł • 
ą OWI wy1asnien. r. 23. . . 1 . • • I Największy dom branży fortepianowej I e•••--HNOe ... 9HMM 

Wice-Prezes (-) J. Klszmiszjan Wierzycie.e powyzszei firmy mogą. przy-I na miejsc~. . CHCESZ OTRZYMAC POSADĘ? 
być na rozprawę sądową celem udzielema Obsługa szybka 1 sohdna. l . 

Sekretarz (-) T. Cichecki. S d · · ~, · , ' · Uprasza się o zwiedzenie składu bez Musisz u~ończyć kursy fachowe k~re~ 
ą OWI WYJa.smen. I zobowiązania. spodencYJne profesora Sekułow1cza, 

Wice-Prezes (-) J. Kiszmiszjan . I Wa~sz~wa, ż?rawia 42 ~· .~ursy wyu-

Sekretarz r-1 T. c1check1. I ttl:ll~U:Ct:U:n::rtrtJJ:n:n:r ! ~:l~i ~~!:~~i:te~;,kh:r1::;~d:~~~r~:~: 
Akta sprawy Nr. Z. 219-29 r. • C}C}C}C}C}C}C}C}C)C}CJC} ' dlowe1, stenograf11, nauki handlu, pra

wa, kaligrafji, pisania na maszynach, 
towaroznawstwa. angielskiegoj fran
cuski.ego, niemieckiego, pisowni oraz 
gramatyki polskiej, Po ukończeniu 
świadectwo. żądajcie prospektów. 

Wezwanie publiczne I 
+TVVTVTTTTTVTVTT+TTV.VT~VV .... + 

Przewodniczący Wydziału Handlowego ~ Szkoła ~ 
Sądu Oki ęgowego w Łodzi na zasadzie art. 4 ,._ T .,. .,. N h -<li 
Rozp<?r~ądze~ia Prezyde.nta Rzeczypospolitej ...... ancow owoczesnyc ~I 
Polskie) z dma 23 grudnia 1927 roku o zapo- ,... Henryka Henrykowskiego (Wschodnia 51) <Cif 

bieg~niu ~pad~ości. (Dz. U. Nr. 3. 28 r., poz. ?q} ~ Lekcje prywatne Cidańsfca 9, tel. 66-93. ~ 
zawiadamia, ze firma 1,Perec Rozencwa1g .,.. . . . . . ~ 
Wyrób i sprzedaż konfekcji damskiej i mę- ~yucza na,inowsze szlagiery sezonu 1ak: Six-Eight , \ 

k
. · · · Ł d · 1 N . . ... Fox-Ang\ais, Blues, Valse-Anglais, Tango-Salee ~ 

s ie11 mieszcząca się w o zi, U • owom1e1- ~ i innych, w grupach i pojedyńczo w asystencji ,.. 
ska Nr. 261 wniosła w dniu 25 wn;ęśnia 1929 ~ wybitnego mistrza z zagranicy p, Carlo Novarro. ~ ; 
roku ~oda1;1ie. .do Sądu <;:>kręgowe~o. w Łod;z:i •AA.A.AA.A.4.A.A..A.ł.A+.ł.4.AA..AA.ł.A.AA.A.AA+ ; 
o udzieleme 1e1 odroczema wypłat i ze termm ' 
do rozpoznania powyższego podania został _,,_.. ____________ ""! 

wyznaczony na dzień 2-go listopada 1929 r. Zakład krawie«:kii 
na godzinę 1 O-tą rano w. gmachu Sądu Okrę- 1 
gowego w Łodzi, ul. Zeromskiego Nr. 115, 
pokój Nr. 40. Jana Kamińskiego 

Abra1nowsklego 31 (Gubernatorska) 

1094-31 

POTRZEBNI 
do objazdowego teatru kasjerka, sta• 

\
tysłlca i bileter. Na koszta podróźy 
50 zł. Słowiańska 17, m. 28. 1164 , •• „ ...... ee&„M&lt1t ... , 

• Nauka i wychowanie I 
!l.•••••••••e•••••••••••I 

W CIĄGU 
miesiąca i pod gwarancją wyklucza

: jącą wszelkie ryzyko, wyucza prak
I tycznie na samodzielnego buchaltera· 
I bilansistę, rzeczozn. z wyższym wyk-

STE NO GRAF J I ·1 ształcenie1!1 i kontro~ •. syndyk. prze-! mysł. Konczącym sw1adectwa. In
polskiej i niemieckiej wyucza syste· formacje: 7-9 wieczór. Piotrkowska 

mem uproszczonym 183, I. p, 1166-14 Wierzyciele powyższej firmy mogą przy
być na rozprawę sądową, celem udzielenia 
Sądowi wyjaśnień. 

Wice-Prezes (-) J. Klszmiszjan 
Sekretarz (-) T. Cichecki. 

Przyjmuje zamówienia z własnego i powierzonego 
materjału podług najnowszych fasonów oraz ro

boty futrzane. 

1 Henryk Berman : ........ „ .... „ •• „.„ 
I obecnie: ul. Piotrkowska 166 : Doniesienia rozmaite I 

Wykonanie solidne i punktualne. 
W'.!Qli4:UW.fl'- •„.zr<l!ilb' mirn:lł ~----• 

~ •. 3. !el. 73-13, lne .... eeeeee ....... e.I 

Miejski Kinematograf Oświatowy • 
Wodny Rynek (róg Rokicińskiej) 

Od 8. X. dn. 14. X. 1929 r. 
DLA DOROSLYCH: 

PlłEZ~DEllT 
W rolach głównych: 

Suzy Vernon, Mikołaj Mali· 
kow i Iwan Mozżuchin. 

DLA MLODZIEżY: 

tom i Z:onny zwyciężają 
Dramat sportowy w 8 aktach. 

Nast. program: Burza nad Azjąl 

Początek seansów dla dorosłych 
o godz. 18.45 i 21, w soboty i w 

niedziele 16.45, 18.45 i 21. 
Początek seansów dla młodzieży 
o g, 15-ej i 17-ej, w soboty i nie

dziele o 13 i 15-ej. 

,„ ... 

TA IO 
do sprzedania: 
2 kotły parowe 

2-płomiennicowe 
85 mtr. kw. powierzchni ogrzew 

6 atm. ciśnienia 
80 mtr. kw. powierzchni ogrzew 

6 atm. ciśnienia 
1 maszyna parowa 

200 PS używana. 
Do obejrzenia Kilińskiego 102 

fabryka Bialera. 
1111 ••• „ ............ „ ••• „ „ • • ABAZURY : Najnowsze modele : 

„ SZKIELETY i paryskie : I . I i w dużym wyborze ~oleca i 
tanio ! • SALON MOD : 

lk 
• • , , : Mary Szpilman • 

ty o w spec1alne1 wytworni 1 • Narutowicza Nr. 7 + 

lamenbofa 4. f. I AlKOWSKA. ł.~:~.:r;~s!~::· ••••• „„.i ł 

Inłormac1e 1 zapisy pocz. od 6-9 w. 

,:s~~.~~~~~io":, I~~~~~~ 
Lódź, Ogrodowa Nr. IO I 

Telefon Nr. 13-57. 

ZAMOWIENIA 
na strojenie fortepjanów przyjmuje 
koncertowy stroiciel S, Grodzki, 
Piotrkowska 134. Tel. 40-62, 1177 

Ordynatorzy : 
Dr. med. Eigerowa Szarlota 
Dr. med. Reitler Kurjańska 
Dr. med. Michał Kantor 
Dr. med. Juljusz Baum 
Dr. med. Wolf Eychner. 

I I li KLASA. 

Lek. dent. 

DZIECKO 
rok i 3 miesiące (chłopczyk) ochrzczo 

Lekarz• Dentysta 

R O S 
I:! ny oddam na własność. Nowozarzew-lj ska 5, 3 p. m. 29. 1151-19 

I I TYSIĄCE 
N A W ROT 7 • Tel. 82-69, ' chorych na katar żołądka, wzdęcie. 

• kurcze, bóle, niestrawność, brak ape• 
• Przy1mu}e od 1o·1 I 3 • 7. • tytu, ogólne osłabienie, et cetera. 

odzyskało zdrowie, używając zioła 
sławnego na cały świat Dr. Dietla. 
Profesora Uniwersytetu Jagielloń-

11 •••••••••••• • skiego: żądajcie bezpłatnej broszury 
• • pouczającej. Adres: Liszki-Apteka, 

z. e~~~~~~!Mska 1 Tekla Abkinówna 1 ••••••••••••• „ .•. :~:~-;~ 
• WZNOWILA LEKCJE • : Zagub. dokumenty j leczenie dziąseł. zębów 

i chirurgja stomatol. 
ul. Kilińskiego l'tr. 113, tel. 48-27 

(winda). 

• GRY FORTEPIANOWEJ e 
• Konstantynowska 68, front II p. • •••eM1eM1eM1eM1eM110eH•••••••••••• 
• przyjm. od 1-3-eJ po poi. li JAN BIERNACKI, 

• •••••••••••• • 
mieszkaniec wsi i gminy Budziszewi· 
ce, zgubił dowód osobisty wydany w 

Dr. t. Szyfman Or. PRASZKIER =~~:=~~;;;;\~,„"'~:::: 
POWROCll.. , • l skowa na imię Płnkusa Wagmana 

Z
. I N 8 powroc1ł zam. w Lodzi, Piotrkowska 292. 
1 e o n a ! • • 1157-14 

nrenumerata miesię~zna „G!osu Polskiego" ze ~szystkimi dodatkami 
r wynosi w Lodzi zł. 5.60, za odnoszenie - 40 groszy; z prze

syłką pocztową w kraju - zł. 6.50; zagranicą - zł. 10.-. 
Ogłoszenula Jednoszpaltowy milimetr wysokości w tekście (strona 5 szpalt) przed tek· 

• stem 50 groszy, w tekście 40 groszy, po tekście 25 groszy, zaręczynowe 
i zaślubinowe ryczałtem - 10 złotych. Nekrologi do 50 wierszy pv 25 gr., do 100 wierszy po 35 
groszy, ponad 100 wierszy po 45 groszy. Ogłoszenia zwyczajne po tekście (strona 10 szp~lt) 
dwu i więcej szpaltowe za wiersz milimetr. 10 groszy, jednoszpaltowe - 12 groszy z~ mil.im., ~--.....---·-- ..... -----·-······-··--- --- .... -.... ,.----r~..l40łl~---

~hdakcja i administrac ja Piotrkowska 106. Telefon centralny 199. Redakcja śród drobnych 15 gr. za milimetr jednoszpaltowy. Drobne _ 15 groszy za wyraz (na1mnie1sze 
aocna i drukarnia Piotrkowska 86 telef. 799. Redakcja otwarta dzień i noc bez 1 zł. 50 gr.) poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz (najmniejsze 1 zt.) Zamiejscowe droższe o 50 

przerwy. Administracja od 8 do 20. Redaktor przyjmuje od 17-18. proc., zagraniczne o 100 proc. Stale ogłoszenia kin, teatrów, i lekarzy podług umowy. 

~~~--·~------~---~·~-----·~------------------------..!.!..--------------~----------~- =------------w drukarni, Piotrkowska 86. Re.:laktor i Wydawca: MARCELI SACHS. 




